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Przykry finał
Kraków, 28. grudmu.

(Th.) W  komisji śledczej w Jerozol mie pa- 
ntije temperatura zgoła nie londyńska, tylko 
raczej — tropikalna, a już coi najmniej sub­
tropikalna. Dziwna rzecz — Anglicy, prawdzi­
wi Anghcy. ud pra pradziadów, potomkowie w 
prostej linjt Hengista i Horsy, ludzie wcale nie 
pochodzenia wschodniego, ani południowego;, 
a jednak — stracili panowanie nad sobą. Czy 
to znowu jakaś afera wulkaniczna, której w 
przedhistoiji zawdzięczała Palestyna razem z 
Transjordanją swoje powstanie, a zarazem 
swoja wspaniałą i okropną piękność we wiecz­
nej .odmianit gór i dolin, skał i bazaltu? A czy 
to może jeden z gorących wiatrów, coś w ro­
dzą ju „chamsinu**, zawiał z pustyni i rozgorą­
czkował zimnych Anglików? A może to popro- 
stu odezwała się i zakipiala znowu krew śre­
dniowiecza, choćby z czasów Ryszarda Lwie 
Serce i całej wyprawy krzyżowej, która bun­
tuje się przecw wyzwoleniu narodu żydow­
skiego i jego odrodzeniu na Ziemi Świętej? Po­
łożyli przecież dłoń ogromną i ciężką na na­
szą „świętość**, — dlaczegóżby nie mieli i na­
szej „Ziemi** zagarnąć?

Jakkolwiekbądź — Anglicy się gorączkują 
i tracą nerwy

Śledztwo jest ukończone, Niestety nie tak, 
jakbyśmy sobie tego życzyli. Najtężsi znawcy 
ziemi i ludz> nie doszli do głosu. Komisja nie 
wysłuchała, np„ nawet Jehoszui Chankina, te­
go cudownego pracownika, który właśnie sam 
jeden niemal wszystką ziemię wykupił, jaka się 
w rękach żydowskich znajduje. Chankin zna 
każdego Araba w najdalszym zakatku kraju 
i każdy Arab jego zna i szanuje. On miałby 
dużo do powiedzenia w sprawie „pokrzywdze­
nia1 biednego fellacha przez .wypieranie" go 
z warsztatu pracy, z ziemi.

Wielu, wielu Żydów należała jeszcze prze­
słuchać. ażeby faktycznie wniknąć w samą isto 
tę, w samą najgłębszą substancję zagadnienia 
żydowskiej siedziby narodowej. Nie słuchano 
ich. Toteż nie wszystko i nie to, co najisto 
tniejsze, zostało dokładnie i w szczegółach wy 
jasnicne. Komisja nie megła sob<e wyrobić 
wszechstronnego sądu o teir co stanowi wła­
ściwą treść deklaracji Balfoura i mandatu pa­
lestyńskiego. Trudne zdaleka wydawać sąd o 
tern, czy dobrze się stało, że się urwało śledz­
tw a Zastępca Agencji Żydówek'ej, sir Boyd 
Merriman, tego zażadał i jego wola zadecydo­
wała. Urwano śledztwo. Jeszcze kilka silnych 
wzruszeń m. samo zakończenie, ale nie wyra­
źne wyjaśnienia. Wzruszenia są naturalnie sub 
jektywmj natury, mogą szybko przeminąć, a 
w stenograficznym protokole niestety nie po­
zostanie sdny odgłos zasadniczych argumen­
tów i niewątpliwych cyfr.

Wobec przerwania, czy — jak to wyżej na­
zwano: — ih~w? -a  śiedatwa. przystąpił Sir 
BOyd do poczynienia resume z tego, oo przez 
tył© tygodni się zabrało A ten spoko.ny Anglik, 
od kitou kademcyj „men ber of parliameot" — 
w  Amgfii bardziej szanowana godność, niż u 
m u l <— bji^y edaśsiter w  gabinecie kons&rwaty

wnym. pono ozdoba nalestry londyńskuc — 
ten oto wysoka dygnitarz, erudyta, poetyk i 
ruitymista ide mógł się powstrzymać od wyko 
nania ostrego ataku na jednego ze swoich prze 
c.wniików, na plenipotenta rządu palestyńskie­
go. adwokata Preedy.

Dziwna rzecz — nietyle rzecznika Arabów, 
ile właśnie rzeczimiKa rządu uznawał i odczu­
wał, jako właściwego wroga. Rząd, który ma 
psi obowiązek żaehować, a najmniej neutral­
ność, jeżeli już mie chce rzetelnie wypełnić po- 
etajiowień i za'eceń mandatu, ten rząd, który i 
niedołęstwem i złą wclą stał się współwinnym, 
a może głównym wimowajoą tragicznych zda­
rzeń- ten rząd właśnie próbuje zwalić cześć w: 
ny swojej na umęczone barki żydowsieie. Dla 
czego? Czy ażeby sobie ulżyć i światu poka­
zać, jak to ciężko jest rządzić w tym ki aj u ? 
Gdyby tak było, świat znalazłby może inne n o  
carstwo, które sobie prędzej da radę z tern tak 
ciężkiem zadaniem. Przyp mima się w tym 
związku, że p. Jouve.ieL kiedy był w Syrji W y  
sokim Komisarzem, oświadczył, że zazdiości 
swojemu palestynskemu koledze zadania- tx> 
ten ma do pomocy taki konstruktywuiy mate­
riał, jakim są Żydzi. Ze strony francuskiej na 
wet wprost poczyniono Żydom wyraźną ofer­
tę, ażeby rozpoczęli osiedlanie pewnych z góry 
wyznaczonych okolic syryjskich. Jakoś wtedy 
nie kontynuowano tych rozmów i nie doszło 
się do pozytywnego układni. Pokazuje sj§ tedy, 
że są mocarstwa, kitóre wcale nie odrzucają te 
go tak aotmad siły wyrastającego zadania dzie 
jowego.

Pan Preedy z szczególną zaw zętośtią nsito 
wał sko nfumd ować i skompromitować świad­
ków żydowskich, olicąc na nich wymusić i z 
midi w sposób inkwizytorski wydusić przy­
znanie się do pewnej prowokacji żydowskiej. 
Pono nówet zaśwknęło w sali sądu ohydne i 
głupie słowo o żydowskiej ,,chucpie“. Wiado­
mo — do każdego na odu przyczepieni? jest ta 
ka łatka z napisem głównej przywary, jaką się 
danemu narodowi przypisuje. O Aiaĝ jit np„ mó 
wi się w takim związku: zdiadliwy Albion".
0  innych narodach eto innego. Na nasze., łatce 
wklntoje napis: Gbrcpa ży 4o wska. nibyto — ży 
dowiska bezoze o ś ', czy arogancja, czy cos in 
nego w tym rodzaju. Słowo samo jest hebi aj- 
skie, — snać ręka ży dewska była czynna w 
przylepianiu tego „orderu'*.

Przypuśćmy więc, że tak jest w istocie, że to 
jest nasza wada. Czy z tego wynika że Anglii 
dlatego wolno wobec nas złamać ui oczyste 
przyrzeczenie i w dodatku nas wydać na mord
1 rabunek rozbójniczej hordy? Wolno niewatpli 
wue p. Luke‘mu nie zaprosić Żydów do swego 
salonu, ale swój elementu-ny i zaprzysiężony 
obowiązek .musi być co do joty spełniony, jeże 
li nie chce on uchodzić w oczach uczciwej c/.ę 
ści świata za człowieka niegodnego zaufania. 
Do czego zmierzał Mr. Preedy? "Do wykaza­
nia, źe Żydzi nie są bardzo skromni wobec An­
glików i Arabów. Ależ już sama ta teza jest nie 
bywałą arogancją. Czy ktoś z Żydów przy­
szedł do rządu palestyńskiego no poświadcze­
nie grzeczności i pokery? Zupełnie nie. Jesteś­

my, czem jesteśmy, to rządu palestyńskiego 
nic nie obchodzi- Jego depiero zaczyna imtereso 
wać, jeżeli my coś robimy, oo może gdzieś w, 
czemś zagrozić.

Ot, np„ — manifestacja żydowska przed 
Ścianą Praczu Tę mógł rząd zabronić, szcze­
gólnie, skoro ze strony żydowskiej — Rutem- 
bergl — wproct od niego takiego zakazu żąda 
no. P. Rutenberg wcale nie jest ani skromnym, 
ani grzecznym człow.elziem. On już w swoiem 
życiu n eiedno żłobił co wcale nie było atń 
skromne, ani grzec one. R&jaMwym o*i torźe  
nie .esL  A jedna1.: uważał on demonsjraciłę za 
niewłaściwą i radziJ zakazanie jej. Ot takie po 
stępowanie jest zadaniem i obowaązkireoi rzą*1 
diu, ale nie wdawanie się w  badania tzw „Vcł- 
kerpsychologie" — psychologii h rP w  — i usta 
lanie. jakie ten, czy limy naród ma wady.

Rzecz jasna, że takt system/ tteraecaow j 
iogancfci i obraźliwy, .aktego srę trzymał 
p. Preeuy, musiał do żywego poń^tować Sir. 
Eoyda Mam mana, krlory też  stracił panowa­
nie nad sweimi rtu-wann, tak, źe jego Ico ow e  
plaidoyer nie zostało zakoń- zoiae. Zakończyła 
się cała sprawa konfJutem i agrzytetn wągr 
krym.

Czy my mamy się czegoś spodziewać po pra 
cy tej Komisji? Czegoś teałnego f ppgyitywoa* 
go? Chyba nie.

Z góry było zadanie Komisji mocno ograni* 
czone i śc,eśiLC ne. A. ała ona właściwie tyVte 
ustalić, kto jest winnym zajść storpr owych 
Kno je sprcw ok:w ał i kito je włościw e  w  ca­
lem ck-ucieństwie wykonał. Z początku Komi­
sja stotrŁe się ograniczała. Późnk J jednak ją->. 
k‘eś brzegi się rozszerzyły J wszystko się roz­
płynęło. Arna rot' załatwiono cŁok̂ odribe m ałe  
go“ zadania, ani nie wyczerpano dużego. Ot 
tak — 'zbierano duży maisrjał, moż> idetyie 
faktów ile myśli, p.-zypips-rczeń a przedewtszys 
tkiem wybuchów gnaeW’i ze strony nektórycłi 
prze^-stoy^iek Arabów i rządu paiestyfisf-śtpo. 
Jedno tyiico się r okarało — że A rabowie i 
rżąc* to jedna stroma- a Żydtzi — druga

Czy to tak zosnaroe aż do końca ? Czy to tak 
pójdzie aż do Genowy?

Nie chce się wierzyć źe się rząd MaeDoawf- 
da obirozy tukiem postawieniem sprawy na 
terenie między narodo wym. W  Genew re siedzą 
lrdzie, którzy doorze znają stosunki, a orni wy­
każą, jakie oblicze sprawa faktycznie n a.

Na wszelki wypadek: O łączności narodu 
żydowskiego z ziemią palestyńską nie rozs^czy 
gnie żadna Komisja śledcza, ani nayrer ci, któ 
rzy ją wysłali. Nasze Pismo św. nasze dzieje, 
nasze męczeństwo dwu tysięcy lat. a ostatnio 
nasz nadludzki wysiłek i ofiarność, oto najwyż­
sza instancja...

Z INICJAHYWY KONGRFSU ŻYDOWSKO- A- 
MERYKAIłSKIEGO zwołuno do Nowego Jorku 
konferencję kilkudzCięciu oi-ganizscyj żydow­
skich celem zaprotestowania przeciwko prześlado­
waniu żvdostwa i sjonizmu w Rosji sowieoLiej. 
lu»wę wygłosił rabia’ dr. Wi&e
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D otknięci strasznym ciosem, zawiadamiamy o śmierci naszego kocha­
nego towarzysza i prezesa

bł.p. AU?MAMA H1RSCHA
członka Rady Partyjnej Organizacji Sjońskiej dla zach. M ałopolski i Śląska, 
członka Żydowskiej Gminy Wyznaniowej, założyciela banku ,,Gemilas 

Chasudim " etc. ctc. 

W  błp. Abrahamie Hirschu, który wyrwany został z naszego grona 
w 63  roku życia, straciła Organizacja S jońska jednego z najbardziej od­
danych pracowników, a ludność żydowska W ieliczki zasłużonego obywatela.

Pogrzeb odbył się wczoraj w W ieliczce o godz 2-giej. na cmentarzu 
żydowskim

OrssftBzacJa Sjońska
we Wieliczce

Bardzo nieznaczne zmiany w składzie personalnym rządu - 
Pomyślne wyniki konferencji oremjera Bartla z marsz. 

Daszyńskim —  fóowy gabinet po d  hasłem „twarzą 
do Sejmu"

(Telefonem od naszego korespondenta)
W  a -r-sz a w a . 27. 12. Sin. Dziś o  godz. 8.25 

fan o  pinzybył do W arszawy premier Banel. Na 
dworcu oczekiwało premiera grono wyższych 
.urzędników, nadrto marszałek Senatu Szyinań- 
sksi, pos. Kościałkowski oraz przedstawiciele 
prasy. Już na dworcu oświadczył p. Bartel 
dzitetnikarzoim, że powołanie rządu nastąpi do­
piero w  sobotę.

O godz. 11 p. Bartel zjawił się w gmachu Sej 
■ n  i odbył półtoragodzinną konferencję z mar­
szałkiem  Daszyńskim oraz 15 to minutową 
konferencję z marszałkiem Senatu Szymau

Preanjer Bartel udał się następnie na Zamek, 
gdzie przyjął min. Kwiatkowskiego. O godz. 4 
odbył dłuższą konferencję z marsz. Piłsudskim. 
Następnie przyjął kolejno ministrów: Cara
Boemera. Czerwińskiego i Moraczewskiego.

W  kołach politycznych stwierdzają, że ioz- 
mowa p. premjera z marszałkiem Sejmu dała 
rezultaty pozytywne. Ustalono podstawy poro 
zumienia oraz nakreślono plan współpracy Sej 
mu z rządem.

W  koładh politycznych zwracają uwagę, źe 
zmiany w obecnym rządzie będą minimalne. 
Conajwyżej ustąpi minister rolnictwa i minister

pracy. Natomiast wszyscy inni ministrowie 
zostaną, będą oni jedynie nastawieni na nową 
orientację, której hasłem ma być ,,twarzą do 
Sejmu".

Jak się dowiadujemy, w toku rozmowy tnie 
dzy marszałkiem Sejmu a premierem ustalono 
ż e  obecna sesja budżetowa ix j  utworzeniu rzą, 
du zostanie poświecona dwom sprawom: budże 
towej oraz rewizji konstytucji, przyczem rząd 
zabierze głos w dyskusji nad zmianą konstytu­
cji, przedkładając ewentualne poprawki. V/  kai 
żdym razie rząd nie będzie uważał projektu 
klubu BB za swój własny projekt.

Jutro premier Bartel wyjeżdża do Spały. 
Tymczasem dziś w sferach .pułkowników" i 
w prasie do nich zbliżonej rozpowszechn aro 
najrozmaitsze pogłoski na temat utworzeni* 
rządu Opowiadano, że utworzenie rządu nic doj 
dzie do skutku i że premier Bartel nie będze 
mógł zmienić ani jednego ministra. Również w 
kołach lewicowy clii odnoszą się z wielkim sce 
ptycyzmeni do rządu Bartla, uważają ednak 
ze względów taktycznych za wskazane wstrzy 
manie wszelkiej akcji, gdyż przypuszczają, ze 
p. Bartel napotka dość wielkie trudności rów­
nież i w’ łonie klubu BB.

nie może być osiągnięte inaczej, jak na podsta 
wie Traktatu Warsalskiego. Tym sposobem 
sparaliżujemy politykę niemiecką i dodamy 
otuchy naszym aljantom. Książę Radziwiłł, je­
den z przywódców koalicji rządowej w Palsce 
pisze: Jedyną rzeczą, która nas obchodzi, jest 
ochrona naszych granic. Otóż polityka, która 
bierze swą nazwę z Locarna, nie daje nam pod 
tym względem żadnej gwarancji. Na to  mta. 
spraw zagranicznych, Briand, odpowiedział: 
„Nie są to słowa rządu polskiego4'.

Franklin Bouilion powiedział: „Tak mówi je-1: 
den z przywódców większości rządowej" —  
na co odparł minister spraw zagranicznych:. 
J e s t e m  doskonale powiadomiony o zabiegach,  
czynionych przez niektóre czynniki w Polsce 
i nie jestem  pewien, czy zabiegi te są korzy­
stne dla utrzymania pokoju

Franklin Bouilion: „To co pan powiedział
przed chwilą panie ministrze, jest daleko po­
ważniejsze, niż m oje twierdzenie. Są to wyra­
żenia bardzo nieostrożne, nie winszuje ich pa­
nu. Zobaczy pan, jaki oddźwięk one wywołają 
w Polsce. Lepiejby pan uczynił gdyby mi nie 
przerywał“.

Na to min. spraw zagranicznych: „Ciesze
sie owszem z tego, co powiedziałem. Dia mnie 
wchodzi w rachubę jedynie rząd polski, P rz y ­
łączył sie on do dzieła, dokonanego w Locar- 
m . Lecz w Polsce i niestety w e wszystkich 
krajach są szowiniści. (Oklaski na lewicy).

P. A. T. o mowie Brianda
P a r y ż ,  27. 12. PAT. Debata nad budżetem

ministerstwa spraw zagranicznych zbliża się 
ku końcowi. Lista mówców zapisanych do gło 
su jest już prawie wyczerpana. Oczekiwane z
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P r a t i e  w  S e n a c i e
W a r s z a w a ,  27. 12. PAT. Plenarne posie­

dzenie senatu odbędzie się w poniedziałek dnia 
30. bin. o godzinie 16.30. Posiedzenie komisji 
skarbowo-budżetowej senatu odbędzie się w 
poniedziałek o godz. 12-tej w południe. Na po­
rządku dziennym projekt ustawy, w sprawie 
zmiany niektórych rozporządzeń P. Prezyden­
ta Rzpłitej i przedłużeniu mocy obowiązującej 
i uzupełnieniu ustawy z dnia 1. kwietnia 1925 
r., w sprawie wymiaru i poboru państwowego 
podatku od nieruchomości w gminach miej­
skich, oraz niektórych budynków w gminach 
wiejskich. Ponadto na porządku dziennym znaj

duje się podział referatów preliminarza budże­
towego na rok 1920/31.

Posiedzenie komisji gospodarstwa społeczne 
go senatu odbędzie sięw poniedziałek. Na po­
rządku dziennym projekt ustawy o zmianie 
niektórych postanowień ustawy z miesiąca Up- 
ca 1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek bez­
robocia. Posiedzenie komisji administracyjnej 
i samorządowej senatu odbędzie się w ponie­
działek. Porządek dzienny obejmuje projekt 
ustawy o zmianie nazwisk hańbiących oraz 
projekt ustawy, w . sprawie ordynacji wybor­
czej do sejmu śląskiego.

incjćeiłt Briand - Franclin Bouilion
w parlamencie francuskim 

FoSskai webec polityki Locarna
P a r y ż ,  27. 12. PAT. Incydent między 

Briandem, a posłem Franklin Bouillon‘em, jaki 
miał miejsce w Izbie deputowanych w ubiegły 
poiredziałek, przedstawia się według oficjalne­
go sprawozdana, podanego w dzienniku urzę­

dowym, jak następuje: „W zakończeniu swego 
długiego przemó\Vienia Franklin Bouilion o- 
świadczyl musimy powiedzieć prawdę zarów­
no Niemcom, .iak i Francji. Należy wyraźnie 
zaznaczyć, że zbliżenie francusko-niemieckie

niecierpliwością wystąpienie Brianda rozczaro 
wato wielu jego wielbicieli. W prawdzie trudno 
było jeanak coś nowco powiedzieć o polityce 
która Briand od 4 lat systematycznie upra­
wia. Wczoraj powtórzył on mniej w ięcej to sa ­
mo, co mówił przed kilku dniami w senacie, 
jednak bez zw ykłego mu animuszu, widać by- 
ło, iż napaści mówców, którzy zabierali głos 
w tych dniach w dyskusji budżetowej mocno 
go zniechęciły. W przemów:eniu swojem 
Briand trzymał się zdała od konkretnych fa k ­
tów w rodzaju tycli, na których oparte było 
rzeczow e przemówienie posła Franklina Bouil- 
lon‘a, wycliwalał ponownie układy locarneń- 
skie, oświadczając, że powstały one w paź­
dzierniku 1925 r. z projektu paktu francusko- 
angielskiego, naszkicowanego jego staraniem 
już w grudniu 1921 r., oraz w styczniu 1922 
roku na konferencji w Cannes.

Dyskusja nad amnestia
Paryż, 27 12 PAT Porządek dzienny wczoraj­

szego posiedzenia Izby obejmował m. in. interpe­
lację w sprawie amnestji. Socjalista Moulel przy­
pomniał interpelację, poczynioną na rzecz Leona 
Daudeta, zaznaczając, że nie sprzeciwia się jego 
ułaskawieniu, domaga się jednak, aby amnestja 
stała się powszechna. Hrrriot ośwaidczył, że in­
terweniował na rzecz. Daudeta jedynie w swojem 
własnem imieniu, a także zgodnie z tradycją re­
publikańską. Następnie zabrał głos Tardiou o- 
iwiadczając, że prawo laski przysługuje jedynie 
prezydentowi Republiki i nie może być przedmio­
tem interwencji parlamentu, z tego też powodu 
premjcr domaga się wycofania interpelacji, stawia 
jąc przy tern kwestję zaufania. W głosowaniu u- 
chwnlono 303 głosami przeciwko 206 odrzucie 
rozpatrywanie interpelacji.
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oddała z dniem 1-go stycznia 1930 roku generalne zastępytwo swoicł.
fitr wc Lresmych „lbypre‘‘

preparatów na Polskę i w. m. Gdańsk firmie

„Dosire"* ■.
Kraków, skrytka 210

Obtizega się P. T. Ft.bb<zi>nść przed i lałowai lościowemi naśladownictwami, które nie 
noszą marki CAŁDEh a R A  & RANKNANf! Przeciw  finrom wprowadzającym w  błąd 

publiczność łudząco podobneim op»kow. wdrcł liśmy kroki sądowe

tle ostatnich wydarzeń w g©s|s©fSarce światowe!
jako pioniera.) ets^ortiF poEskEego —  9pCn>« kierownika J u r a  

Ei.ORomIuir.ego Banku Polskiego Dra Sxa«?leskteg&

Sir. 3

nie się w ychoJźlwa żydowskiego w Ameryce

Warszawa, w grudniu.
Ukazał- się bardzo interesująca pullikacja 

dra Mieczysława Szuwlewskiego. kierownika 
B 5ura Ekonomicznego Banku Polskiego i zara 
zem autora szeregu cennych prac zatytułowa­
na ^Międzynarodowe położenie gospodarcze 
PolsKi na tle ostatnich wydarzeń w gospodarce 
światowej".

Dr. Szawlewski, będąc wybitnym znawcą 
problemów międzynarodowych, stawia zaga 
dnienia przezeń poruszone bardzo śmiało, do­
sługując się wyłącznie reąlnemi taktami, któ- 
rSfeh nawiasem mówiąc,, nie stara się — jak ti  
czynią niektórzy nasi ekonomiści — zabarwiać 
optymistycznie.

Przedewszystkiem zaznacza on z naciskiem, 
że ostatnie posunięcia w gospodarce światowej 
twbizą dla nas horoskopy naogół niekorzy­
stne. Zwiększenie hegemonii gospodarczej Ame 
ryki wobec Europy, korzystne dla Nńetniec; ( 
rewizja planu Dawesa i powstanie banku mię­
dzynarodowego. objęcie władzy w Anglii przez 
rząd labóurzystów wzrost zainteresowania ka­
pitału międzynarodowego Rosją, rosnące zoli- 
żen'o gospodarcze trzech najważniejszych dla 
nas gspodarstw: amerykańskiego, idemieckie- 
go .i rośyistdego posiada znaczenie pierwszo 
rzędne nie tylko , dla naszej samodzielności go­
spodarczej, lecz wprost bytu politycznego.

Zapatrzeni w troski wewnętrzne stosunkowb 
mało zwracamy uwagi na przesunięcia w kon­
iunkturze międzynarodowej, lecz i tu podobnie 
jak w polityce wewnętrznej zbyt duże pierw­
szeństwo dajemy zagadnieniom ściśle polity­
cznymi nad sprawami gospodarczemu Nasza 
„Weltkunde" iest b. skromna i naturalna. Lecz 
są dziedziny, w których brak tej wiedzy jest 
n.ebezp eczrty dla naszych interesów najżywo­
tniejszych.

Nie mamy bowiem jeszcze zmontowanej te­
chniki handlu zagranicznego, materialnie sil­
niach zw:ązk6w producentów, samodzielnych 
finn iulpprtowych i eksportowych nie posia­
damy agentów lub oddziałów f'rm polskich za­
granicą: — słowem jesteśmy raczej agentami 
firm .zagranicznych z dużą niekorzyścią dla 
naszego bilansu nłatniczego. Nieumiejętność 
nasza w dż:edz:nie techniki handlu zagranicz 
nego,. jest. bardzo .ieśznze duża. Według apro- 
ksymatycznych obliczeń 75 nrocent naszych 
obrotów' zagranicznych przechódz, przez ręce 
pośredników obcych ze stratą dla kraj’ rkoło 
500 milj. rocznie, a lepszy towar polski idzie 
w św;at pod marka obcą.

Orraw ąiąe stosunek nasz do Rosji i Niemiec 
Dr Szawleski podkreśla, że w współpracy go­
spodarczej z Niemcami Polska zawsze rozo- 
stale hoRiwriklem. gdy w współpracy z Fede­
racją yarhown daleko Zwiększą samndzNIność, 
choćby pośrednicząc w pochodz:e Kapitałów do

Rosji, lub przerabiając surowce rosyjskie dk  
Zachodu. Współpraca pokojowa i lojalna po­
żądana jest z obu krajami, lecz współpraca go­
spodarcza z Niemcami spycha nas do rzędu 
kraju rolniczego, gdy współpraca z Federacja 
otwiera lepsze widoki na uprzemysłów1 en e 
kraju. Nasze stosunki gospodarcze z Federacją 

j są b. skromne, zwłaszcza gdy się uwzględni 
i że przed wojną przemysł Królestwa pracował 

przeważnie dla rynków rosyjskich.
Mamy w Ameryce potężny zastęp 3-niiIjono 

wego stosunkowo dość bogatego wychodźtwa, 
które przypomina wysychające jezioro, ponie­
waż przypływ do niego zredukowany został 
do 6 ty s’ęcy osób rocznie a i ten strumyk gro­
zi wyschnięciem. Głębokie nadwątlenie węzłów 
wychodźtwa polskiego z macierzą pod wpły­
wem hasła „wychodźtwo dla wychodźtwa" i z 
powodu materjalnych „strat na Polskę" poczy 
na coraz więcej ustępować. Ten zwrot musimy 
wyzyskać celem lepszego wciągnięcia wy- 
chodźcwa w tryby naszej gospodarki w formie 
większej reemigracji oraz większego kupna 
naszych, towarów i pożyczek.

W  orbitę większych wpływów trzeba brać 
wychodźtwo żydowskie — bogate, t wpływo­
we i usadowione w oknie do Europy — N. 
Yorku Według ostatnich obliczeń jest w Ame- 
ryne 4,228 tys. obywateli pochodzenia żydów- j 

i skiego. z czego conajmniej 1/3, a więc nieśne! j 
na VA rridj. z ziem polskich. Pomoc z Ameryki j 
dla zubożałych mas żydowskich w Polsce idzie i 
już w kilkaset milionów złotych głównie w for j 
mie zakładania kooperatyw kredjrtowych. Ży- j 
dzi są i mogą być coraz lepszymi pionierami { 
wowozu z Polski, biorąc pod uwagę ich pozy- | 
cję w handlu amerykańskim, skup;enfe w N. j 
Yorku i dużą znajomość Polski. Ustosunkowa-

Wtżyta. Berlińska kanclerza
Auśfrjji

P e r 1 in. 27. 12. PAT-Radio. „Bcersen-Ku 
rier“ donosi na podstawie informacyj z kół mia 
nolajnymh że wiadomość’ o rzekomej wizycie 

; kanclerza austriackiego w Beri mie w drodze 
do Hagi lub w drodze powrotnej stamtąd, nie 
odpowiadają prawdzie.* Wizyta kanclerza 
Austrji wobec 'sytuacji politycznej panującej w 
Nienczech, ruie byłaby w tej chwili wskazana. 
Prawdopodobnie kanclerz Schober przybędzie 
do Berlina celem rewizytowania rządu niemie 
clriego dopiero z końcem lutego.

*  *  •

W i e d e ń ,  27 12 PAT. Kanclerz Austrji 
1 Schober wyjeżdża w dniu 1, stycznia w .owa- i 

rzystwie. ministra finansów oraz dwóch urzę- ! 
dników na konferencję do Hagi,

do Polski ulega coraz korzystniejszej ewolucji 
pod wpływem przekonywującego argumentu, 
że od pomocy i lojalnej współpracy z drugiej 
strony oceanu zależy i dobrobyt Żydów w 
Polsce.

Poruszając sprawę propagandy naszej w A- 
meryot, która prowadzona jest dość nieudolni 
p. Szawleski zaznacza że kosz: naszej publLr V 
styki w Ameryce (Izba Polsko Ame . ykańsic a z 
N. Jorku, firma publicystyczna Ivy Lee, rop - 
zentacja PAT-mej) wynosi okoro 50 tys. dok-. 
. ów rocznie, a zatem wydatek, jak na nas/. o 
środki duży, lecz mało produktywny. Ty mera 
sem ten odcinek musi być szybko zreorganizo­
wany,: ponieważ międzynarodowa koniunktura 
kształtuje się dla nas niekorzystnie, na teren e  
amerykańskim mamy zasobną, a wrogą nam 
propagandę, a zwłaszcza z tego powodu, że 
ostatnie' zdarzenia w gospodarce światowej 
zwiększają zainteresowań, e Ameryki Niemcami 
i Rosją. Wreszcie podkreśla, że przy posiada­
niu przemysłu, swego czasu nastawionego na 
rynek rosyjski i na/lepszych znawców "tego ryu 
km, konkurent ^emieoki 'est dla nas groźny 
zwłaszcza, że główną uwagę zwraca na Jk ral 
nę 1 Zagłębie Doniiedfc le, gdzie posrada trady­
cyjne sympatie.

W  naszej administracji państwowej — żuli 
się w  rtaszym ciągu dT. ozawSesk . — braic 
nam organu, k+óry byłby soczewką tych sko, i 
plikewanych zagadnień, obejmu ących gospo­
darkę cajego świata. Niekorzystniej przedsta­
wia się obsługa gospodarcza naszych piiacowek 
konsularnych tern więcej, że muszą one stać na 
usługach niety’ko swej Centrali lecz i Mii • 
sterstw gospodarczych, insłytucyj puW cznyc n 
i porywatiych Znajomość gospodarstwa krajo­
wego u naszej słażby konsularnej jest słaba, w 

i świetle np. takiego faktu, że b. roku nasz kon­
sulat generalny w najważnlejszem uśrodku go- 
spodarczem świata prosił instytucję emisy.ną o 
wykaz banków państwowych w Polsce.

Auitor pracy powyższej zwraca słusznie uw-a 
gę, że pionierami naszego wkroczenia na torv 
gus pod arki światowej musi być służba konsu­
larna dolska, jako nowy członek w famjlji na' 
rodów, nowy członek na/w ‘„“fcrzy i mający; 
wszelkie aspiracje do stanowiska mocarstwo­
wego, musi na arenie międzynarodowej zoo* 
być sobie dopiero właśc wą pocyoję, zwalezaC 
wrogą propagandę, rozwiązywać probierń e*nf 
gracyjny, budować kredyt, a przedewszystkaeni 
zdobywać rynki zbytu dla mało znanego towa! 
ru polskiego, zanim haiidel międzynarodowy; 
po przewrocie wojennym me wyżłobi sobie noc 
mai ni ch szlaków przy naszem uczestnKdwM 
b. skrommem.

W eszeit wskazuje na konieczność powoła* 
nia do życia dla zbadania zagadnień współcz© 
snej gospodarki międzyna-r Jowe*, Komisji Opl 
njodawczej w formie przez Rząd już praktyko 
wanęj przy badaniu ważniejszych zagadiddS 
gospodark’ wewnętrznej.

Oby powyższe cenne uwagi, naoechowane 
Głęboką troską o  dalszy rozwó gospodarczy! 
kra,iu. a poelrodzące od -“wyższego urzędnika 
państwowego znalazły należyty oddźwięk wl 
naszych sferach m’aroda,'nych.

Dymisja ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w Eerlinie

B e r  l i r  27. 12. PAT-Radio. Ambasador Sta 
nów Zjebi oczonych w BerlMe Jakób Gould 
Shiirnian otrzymał dziś z Waszingtonu w odo­
powiedzi na prośbę o  zwolnienie go z dotych­
czasowego stanowiska telegram urzędowy o 
przyjęciu jego prośby o dymisję przez prezy­
denta Stanów Zjednoczonych Ambasador Shur 
man z początkiem stycznia uuajo się do Nowe 
go Jorku, gdzie od września przebywa już lego 
rodzina.

Kwestia następstwa po Shurmanie który od 
czerwca roku 1925vsprawował urząd przedsta 
wiciela dyplomatycznego Stanów Zjednoczo­
nych w Berlinie, nie została jeszcze rozstrzy­
gnięta

Mieczysław Gokłsztafa
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Z TE Al RU, LITERATURY I SZTUKI.
Występy. Sf. Jgracz?

„SZCZĘŚCIE FRANIA*' 
iĆouiedja w 3 aktach W. Perzyjjskieao

Jak  prędko sztuki się ctaraeją! Nie wiem do­
kładnie, ile ma lat „Szczęście Frania", ale napc- 
wno- nia tyle, Ly publiczność o miem zapomniała. 
Problem naipewao mocno zbladł, ale Fraiuio, len 
wieczny „peenowiec", ten człowiek mijający się 
f»  smętnym uśmiechem najtkliwszego serca, ze 
swe mszczrsciem zestal niejako żywcem praemie- 
*iony do literatury.

A zwłajsacza, gdy 30 gra Jaracz! Superlatywy 
“ą tu zbyteczne, wystarczy tylko napisać, że gnat 
siebi-% to jest, najczystszą prawdę beu, żadnego 
efekciarstwa, b jz  żadnej dygresji w stronę zbyte­
cznych a przez aktorów tak chętnie stosowanych 
osdóhek- tryków!

Z reszlty zespołu wymienić należy panie Kloń- 
•fcą i Zalewska oraz p. JednorwskiegO. M K.

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś w 
cobolę o go Iz 5 pop. po cenach zniżanych „D zień 
I  a o ć*  ttragedja pośmiert »etj spuścizny Sz. An-

niego opracowana i ukończona przez A. Kacyz- 
eego Dziś o godiz. 8‘30 wiiecz. wspaniałe wido­
wisko wybitnego pisarza żydowskiego Arona Cej- 
tltniM „Miasto Żydów“ w inscenizacji i reżyserii 
drr ffic  «ki Weicherta. Sztuka ta zdobyła sobie 
ugnwrmo powodzianie dizaęki pięknej wystawie i 
doGLomałej grze znakomdry d. artystów Trupy W i 
łeósILiej pod kierowniotwun dyr M. Mary. Bi- 
Ibty wcześniej do nabycia w firmie A. Fisohliab 
Grodzka 43 (iw. tel. 30—56).

— Z TE lTRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś, 
V  sobo.. popokidnut', na przedstrwieiiriu dila dzieci 
dany będzie „Kppdfaisizek" Walewskiego w barwne! 
inscenizacji W ’ cezarem dziś, joutro i we wtorek za­
bawna korrcdki IrositjumawL Lcnza „Pościg za na­
rzeczonym". Ponieważ wdało się zorganizować no­
wy eesról tanecziry zatrzymać w Krakowie kapel - 
mistrza Syt «e yńskiiego, będzie teatr mógit w pouie- 
d ‘tjk  dać z ndzk-Ieim Stefana Jaracza przedsta­
w iane „AntysdAw", stranjcih dotąd stale przy wy­
przedanej wMownd.

— STEFAN JARACZ W STARYM TEATRZE. Dza 
■ita.1  w soboi ę i juwro na scenie kameralnej teatiru 
nńeęsfcijfco w Starym Teatrze odbędą się tirzy osta 
Itak. przedstawiania sukces o wej sztuki Perzyńskiego 
nSzczęouie Frania", w której Si. Jaracz stwarza tak 
Bćeoos X0Loą kreacę tytułową. W niedzielę oprócz 
Wi.eczonn.ogo dane będzie też przedstawienie popołu 
dl owe tej szatki po cenach zniżonych.

— TEATR REW JI „PAWTERA". „Coś się święci", 
•icywe&cla rewja wystawiana będzie tylko do dnia 
31 bm., poczen 1 usfiąjpi miejsca rewji sylwestrowej 
p. Ł ..Stakfciy Sylwester", w któiremto przedstawię 
tóu weźmie udział pełny zespól. Premiera „Szalone 
go Sylwestra" dnia 31 bm. o godz. 11.15 wieczorem. 
ŁPtety już id  nabycia u p.- Rudnickiego, lunja A—B.

— „CHÓR NADDN ESTRZAŃSKI" pod batutą Dy 
mitra Kotka, wystąpi w niedzielę ?9 bm. o godz. 
11,30 przedpołudni 1 m na poranku w „Bagateli". W 
programie wykonanie szeregu najlepszych pieśni te 
go  zespołu. Bilety sprzedaje kasa Teatru.

— „W OPARACH MIŁOŚCI ROK 1930", oto fra­
pujący tyiiuil Sylwestra w „Bagateli". Pożegnanie 
starego reku i powitanie nowego w „Bagateli" bę­
dzie prawdziwą atrakcją Krakowa. Szereg wybi­
tnych i znanych s.ił artystycznych, wspaniały pełen 
humoru program i okazała wystawa ściągają tłumy 
widzów do wytwornej sali „BagateiiF w noc Sylwe 
strową. Bilety sprzedaje kasa Teatru codziennie od 
'godz. 10—1 przedpołudniem i od 4—9 wieczorem.

— SYLWESTER W TEA TR Ić IM. JUL. SŁOWA 
CK*EGO 1 W STARYM TEATRZE. We wtorek, 
31 bm o godz. 8 j o godz. 10.15 wieczór w Starym 
Teatrze oraz o godz. 11.30 w no„y w Teatrze im. 
Jul. SłowaiU iego odbędą się wieczory sylwestrowe, 
w których królować będzie humor, dowcip, piosen 
ka i taniec. Świetni ai tyści, a to: Zu’a Pogorzelska, 
niezrównana reprezentantka wesołej muzy, Alina 
Konopi a j Stanisława Wciska, występujące zagrani 
cą pod pseudonimem ,.Wely Sisters", urocze tan­
cerki, które swoijemi kreacjami w zeszłym roku

P e d w ó l i i a  g ira
Osobliwości palestyń-ikie. — Londyn swoje i p. Preedy swoje. — Auni Boy, jako pośrednik 
i oskatrzycfei. — Odwaga p. Aiuoniosa. — Jak się karze antysjkinistycy.nyełi urzędników? —

O czein nie wie agronom rządowy?

Od wypadków palestyńskich, metody rządów 
w Palestynie stały się wyraziste, zarysowały 
się silnie, odsłoniły nieznane dotąd fakty i oko 
liczności towarzyszące tej grze, jaka toczy 
się w Palestynie. Dziś już jest rzeczą dostate 
cznie jasną, że jest to gra podwójna. W Lon­
dynie rząd wielokrotnie oświadcza, że trwa 
przy deklaracji Balfoura i mandacie, ale me 
przeszkadza to wcale zastępcy prawnemu 
rządu palestyńskiego, adwokatowi Preedy w 
sposób niemal brutalny oskarżać Żydów a wła 
ściwie Agencję Żydowską, posiadającą wyraź­
ne uprawnienia zawarte w mandacie, czymć 
niesprawiedliwe i nieuzasadnione zarzuty. A 
trzeba stwierdzić, że nietylko rząd londyński 
i palestyński uprawiają taką grę podwójną — 
to samo czynią Arabowie przy bezpośredniej 
czy pośredniej pomocy rządu. Jiszuw znajdu­
je się więc w specjalnie trudnem położeniu. Ta 
podwójna gra stwarza bowiem niejednokrotnie 
tak osobliwe okoliczności, tak dziwne zjawiska 
psychologiczne, że przedstawiciele jiszuwu sta­
ją niemal bezradni, jakoy przed twaidym niu- 
rem, który tylko z wielkim trudem można 
przekroczyć. Oto kilka faktów ilustrujących 
stosunki palestyńskie.

Żydowski Fundusz Narodowy nabył niedaw­
no od dwóch effendich 30.000 dunamów ziemi: 
Hawratis w dolinie SaroiWcej. Aktu kupna do­
konano zgodnie z obowiązującemi ustawami, a 
czuwał nad tern adwokat arabski, rzeczn k 
interesów effendich Auni Bey. P. Auni Bey 
jest .atoli członkiem Egzekutywy arabskiej, a 
nawet zastępował Egzekutywę przed komisją 
śledczą. Zapewne dokładnie znał sprawę grun­
tów Hawratis, gdyż sam był w tej sprawie 
zainteresowany i sam przyczynił się do sprze­
daży ziemi Żydowskiemu Funduszowi Narodo­
wemu. A jednak — nie przeszkodziło mu to 
wcale wysunąć tę sprawę przed komisją śled­
czą i wystąpić w niej w roli eksperta i oskar­
życiela. Zjawisko osobliwe, a jednak prawdzi 
we i nieodosobmone.

Fakt drugi: P. Antonios, Arab, był w swoim 
czasie protegowanym zmaiłego komisarza Ira 
ku, Claytona. Jako jeden z niewielu inteFgen- 
tów arptoskich otrzymał wyższe stanowisko w 
sekretarjacie generalnym rządu palestyńskie­
go. Wśród urzędników angielkich w Palestyn:e 
uchodził za najlepszego znawcę spraw pale­
styńskich, a że utrzymywał stosunki z nota 
blami arabskimi, autorytet jego był bardzo 
silny. Wykorzystywał go też należycie prze­
ciwko Żydom., pouczając urzędników a figiel 
skich, jak należy dz;ałać wobec postulatów i 
zarzutów żydowskich. Przy niewielkiej ilości 
wyższych urzędników żydowskich, akcja ‘ p. 
Antoniosa wydała owoce. Ale szczytem jego

działalności były zeznania wobec komisji Śled­
czej. Ten wyższy urzędnik palestyński odważ­
nie wytoczył akt _ oskarżenia nietylko przeciw­
ko organizacji sjonislyeznej, ale przeciwko rz*  
dowi londyńskiemu, oświadczając, że rząa te# 
powinien znieść deklarację Balfoura i m ajJat, 
W każdym innym kraju urzędnik, któryby wy­
stąpił przeciwko zasadniczej linji polityc^nei 
swego rządu, otrzymałby natychmiast dymi­
sję. Ale w Palestynie dzieje się inaczej. A. Aa- 
tonios został wprawdzie przeniesiony, ale tyl­
ko z sekretariatu generalnego na wyższe sta­
nowisko do departamentu oświaty.

Fakt trzeci: P. Radżi Bey jest agronomem 
rządu palestyńskiego. Na podstawie statystyki 
rządowej żyje w Palestynie na 12 milionach 
dunamów ziemi 400,000 rolników \V jedaer 
z pubbkacyj rządowych przyznaje p. Raiuti 
Bey, że przy gospodarce, wzorowanej na go­
spodarce Żydów, inożnaby na tym samym te­
renie osiedlić miljon dusz. Agronomowie ży­
dowscy oświadczają, że przy dużych wkładach 
kapitału możnaby tę ludność powiększyć do 2 
niiljonów dusz. P. Radżi Bey, wykształcony 
na uniwersytetach europejskich zna zapewne 
słuszność tych argumentów, a jednak przed 
komisją śledczą zasłaniał się niewiedzą i z tru­
dem można było od niego wydobyć zeznanie, 
że Żydzi rozpoczynają wszędzie pracę, od 
uzdrawiania okolicy.

Czwarty fakt: P. Preedy, zastępca prawny 
rządu palestyńskiego, zapytał Harry Sachera 
ze sarkazmem i zlośliwośc::ą, czy zapowiedź 
przybycia 100.000 Żydów-do Palestyny nie 
mogła zaniepokoić Aiabów i czy emigranci ci 
nie mogą wpłynąć niekorzystnie na stosunki 
gospodarcze w kraju. A jednak p. Preedy na- 
pewno zna doklannie statystyki i wykresy 
znajdujące się w urzędach palestyńskich, a do­
tyczące niebywałego rozwoju Palestyny w 0- 
statnim dziesięcioleciu. We wszystkich dzie- 
dzmach życ:a ekonomicznego. Żydzi przyczy­
nili sic do rozwoju Palestyny. Stwierdzają to 
w.szystk;e statystyki.

Przytoczył śmy tylko kilka odosobnionych, 
faktów, charakteryzujących dokładnie metody 
rządzenia w Palestynie. Odbywa się tam nie­
zrozumiała gra, której skutki najsilniej dały 
się we znaki w czasie wjmedków sierpnio­
wych, a której konsekwencje uwydatniają się 
po dzień dzisiejszy z całą jaskrawością. To 
też zagadnieniem doniosłej wagi jest w polity­
ce żydowskiej przedewszystkiem przeciwsta - 
wienie sie podwójnej grze toczącej się w Pa­
lestynie. Jest rzeczą oczywistą, że skutecz­
ność naszej walki zależna jest od jednolitości, 
frontu żydowskiego i od zdecydowanej polity­
ki przywódców.

wabudziiły ogirommy zachwyt wśród publiczności 
krakowskiej. Marja.ti Rentgen, jedyny polski truba- 
diur-ipieśniari, liilub.eniiec naszej publiczności oraz 
Leon Wyrwi.cz, świetny satyryk, wystąpią 2 zupełnie 
nowym prograniiem. pełnym liumoru i werwy.

— ZWIĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW W 
KRAKOW/E zawiadamia, że urządza dnia 3 sty­
cznia 1930 w sali Koptcniiika U. J. odczyt p. He­
leny .Sinioiiiowiczówiiej pł. „Z życła Michała A- 
nioia ‘. Po odczycie nasląpi referat ..O instytucie 
.Sztuk Plastycznych w Przytnie" i dyskusja celem 
zioirgamrzowaiiiia, jak w Warszawie „Kola Przyj.i- 
ciól‘‘ przyszłej instytucji rzymskiej.

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
k r a k o w s k i  t ę a t r  ż y d o w s k i

Sobola: 5 pop. ..Dzień i noc‘‘ (ceny zniżone); 
S . jO wiiecz, „Miasto Żydów".

TEATR M IEJSKI W KRAKOWIE
Sobota: pop. ..Kopciuszek" (ceny znlżone); wie­

czorem: „Pościg za narzeczonym".
Niedziela: pop. „Betleem polsikie‘‘ (ceny zniżo­

ne); wiiecz, „Pościg za narzeczonym".
TEATR REW JI „PANTERA-

Sobota: „Goś się święci".
Niedziela: „Cos uę święci“ (itrziy przedstawie­

nia).

ZE SPORTU
HAKOAH—LEuJA  6:1. Zawody ping porgoiwe 

w lokalu Legii WeissMatl I. (H)—Fij.al (L) i -6, 
6:1, 8:10. Grossfeld il ł)— Kapusta ( L ; 6 i, 0:6, 6:4, 
Versfljnć% (H)—Z;knibkiki (L) 6-2, 6:2 , GoJd- 
berg (II)—Malarz (L) 0 :3, 6.4. Kleinmann (ID—Tu­
recki (L) J):l, 0.1 . Hidliinder (II)—Barok (L) 6:0, 
6:0 walkower. Zandberg (H)—Ostr-męcki (L) 
9:11, 11:9, 6:2. -Najpiękniejsza gra dnia.

HAKOAH II- -M 1KKABI II. Zawały ping- pon^ 
w lokalu ifaikoaiiu zakończyły się zwycięstwem 
gospodanzy w stosuinku 4:3.

H AKOAH—HAOIB-OR. Dziś w sobotę o g, 3 po* 
pał. w lokalu ŻKS Hagibur zawody w pong 
pong Haiko-ah —Hagibor.

ŻKS HAGIBOR Lokal sekcji pitki nożnej zo­
stał przeniesiony z ul. Skałecznej 1. 4 na uf Blicii
1. 3 pan ter gdzie się też znajduje sekcja ping- po® 
gowa i szachowa. Wpisy do sekcji piłka nożnej, 
ping- pomgowej i szachowej przyjmuje sekretairjat 
codziennie między godz. 8—9“30 wiecz. w Wkailu 
ki łbowym

E6ż Goldman Maks Aschhaim
Tuchów Kraków

M60k zaręczeni w grudnia 1829 r.
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<&u© v i d i $ .  I s r g e i !
Wydamy właśnie ostatni (10-Iy) tom . 

hitoorji żydowskiej prot. Szy m on a  D ubno- { 
wa bonc^y się nastę.pującemi słowy:-

P o  dltui&j wędrówce przez stulecia, rzuciw- [ 
&zy okiem wstecz na cztery tysiące lat dziejów 
żydowskich, godzi się postawić pyjymie: Quo 
yadJs, Israe1? Weteran historii stanął, podobnie 
Jak cała, huraganem wojny światowej wstrzą- 
óutoća ludzkość, na drodze rozstajnej. Nowy 
Świat roćci s!ę w bólach. Po krwawym potopie 
zajaśn'ała na horyzoncie tęcza pokoju: Liga 
Narodów, myśl rozkrojenia, ochrona mniejszo 
ści narottewyeh, ideał Piiiienropj. Narazić w' 
dzi jed nur pacyiizni jeszcze ciągle potężny cli 
przed sobą wrogów: z jednej strony t-adycyj- 
ne poglądy mffitaryzinu i żądzy odwetu, z dru­
giej zaś strony dwa nowe bieguny życia pań­
stwowego, bclszey i/ni i faszyzm, które w ob­
rębię terenu swych rządów podtrzymują dyk­
taturę lewicy lub prawicy i pobrzękując szablą, 
zagrażają międzynarodowemu pokojowi- Świat 
sto* przed dylematem: czy ma być nada! przez 
ludy 1 ktosy prowadzona polityka wzajemnego 
zniszczeni!, czy też dążyć mamy do poN ojt* po 
między państwami między narodami w obre- 
bto kat'3ego państwa I między klasami w obrę 
We każdego narodu, do pokoju na podstawie 
sprawiedliwości społecznej i prawdziwej demo 
kracfY Przed kidzkoś^ą rozpostarte są dwie 
drogi: d*oga ty cia  1 droga śmlercL Jeśli ludz­
kość wstąpi im d»ogę pokoju, wówczas skoń­

czy s;ę też wojna, która była w ciąga cąjych 
stuleci w najrozmaitszych krajach prowaclzona 
przeciwko jedynemu nieuzbrojonemu rurodo- 
wi. narodowi żydowskiemu.

Jeśli raz nnstaoie na ziemi era wiecznego po­
koju, wówczas będzie się cały poprzedzający 
okres historii w którym tak zwane narody kul­
turalne usiłowały wzajemnie się wyniszczyć, 
wspominało jako okres najbrutalmejszego bar 
barzyństwa. W oczach „owego człowieka bę­
dzie nasza historia, jako okres ewolucyjny 
przedpotopowych, ponad stan zwierzęcy zale­
dwie wyrosłych antre-poidów jak i nasza kul­
tura duchowa, niegodna swego Imienia, Kiedy 
atoli dzieci dalekiej przyszłości rozwiną raz 
pożółkły, dwadzieścia sześć stuleci przed osta­
tnim potopem stworzony dokument i znajdą w 
nim przepowiednię żydowskich proroków. Iż 
„u końca oni" zapomni się o sztuce wojen ’ej, a 
miecze przekuje się na pługu wówczas przeko­
nają się, że już w zamierzchłej przeszłości dzia­
łali ludzie o najwyższej etyce i że ludzi tych 
wydał tako pierwszy ten naród, który pod o- 
krucieństwariłi s Jarego świata najbardziej mu­
siał cierpieć. JeśU narodowi Izraela danem bę­
dzie dożyć owego szczęśliwego czasu, wów­
czas będzie mógł robie powiedzie*, że ińe na- 
darmo w ciągu tysiącfec5 walczył o swą egzy­
stencję poi sztandarem najstarszego pacyfiz­
mu, pod sztandarem miłości bliźniego, ideałów 
pokoju i sprawiedliwości.

Dr. f ,  UPTErNSTRJEJCH

T y p y  i faG tta
Istnieje typ ludzi bez zdolności twórcze’, 

nie umiejący się imać żadnej innej pracc  
ak pośrednictwa, jest to typ „Luftmertf-cbów*, 

którzy caJą swoją energję obracają na w y­
szukiwanie interesów’, na narzucanie się 
w jb ii planami i projektami kupującym i sprze- 

dającym. C1 urodzeni pośrednicy węszą za 
interesam i, często im nie bardzo zależy, by 
interes się udał, by doszedł do skutku, za- 
dawalniaią się tylko zaliczką na ewentualną 
prowizję. Pośrednik jest zadowolony, bo 
„Luttmensch* żyje z chwili i dla chwili. 
Jaśnie Pan dziękuje Bogn, że pozbył się po­
średnika kosztem drobnej kwoty, którą on 
uważa za jałmużnę daną natrętnemu pośred­
nikowi.

Istni eto niestety typ ludzi, którzy bez 
upoważnienia, bez opcji, narzucają się roz­
maitym stronom ze swojemi usługami. 
W  życiu gospodarczem zna się już tycb po­
średników i wie się, jak można się ich po­
zbyć. Do poważnej szanującej się firmy nie 
mają przystępu, przy tworzeniu wielk ch 
koncernów nigdy ich nie widać, bo dla 
wielkich rzeczy nie mają zrozumienia a me 
m ają zrozumienia, bo są ludźmi bez inicja­
tyw y, nie rozumieją całości, nie orjentują 
się w problemach nie rozumieją zagadnień, 
u to wszystko jest nieodzowne dla chcących  
pozytywnie współdziałać.

Istnieje łyp szadchenów, niesamodziel­
nych, którzy narzucają się, gdy jak*eś mał­
żeństw a dochodzą do skutku, bo chcą na 
tom coś zarobić. Często ojciec narzeczonej 
lab narzeczonego nie chcą ich nawet wpuścić 
do mieszkania, a gdy się zgłaszają każą im 
siedzieć w domu, wtedy mejeden taki szad- 
chnn korespondencją zamęcza rodziców pary  
młodej. Ten szadeben już tak nistro upadł, j 
Że nie czuje, jak jest poniewierany, jak nim 
gardzą, numo to pisze mimo to się narzuca, 
ofiaruje swoje pośrednictwo, chociaż nikt go 
o to m e prosi, chociaż nikt go nie upoważ­
nił.

Je st jeszcze inny typ natrętów przy uro­
czystych wypadkach w rodzinie i typ sza- 
ui-. ów, sług bożnicznycb. Oni zawsze przy­
chodzą niejuofzeni, nie w olani, raw et nieto-

lerowani. Przychodzą, ho spodziewają się, 
że przy zastawionym stole spadnie i dla 
nici) jakiś ochlap. Ten wścibski szkodzi na­
strojowi, panującemu w domu, irytuje tylko 
gości i zainteresowanych członków' rodziny ale 
s/am es tego nie rozunre, nie uznaje dobrych 
obyczaiów, nie jest czuły na pogardę oka­
zaną mu przez ogół. Bo dusza takiego sza- 
mesa w ypełnona jes nadzieją na ochłap.

Są ludzie, którz mają pretensje dość 
wielkie do drugiego, mimo to nie walczą 
o swoje prawa, me upomirają się o odda­
nie Jm tego, co im się należy, tylko żebrzą 
u swregu dłużnika, zadawalają się byle czem. 
Jest ciekawy typ żebraczy, typ ludzi nie 
mogących i nieumiejącycli dochodzić swo.ch 
praw. Dlatego nigdy nie usamodzielnią się, 
nigdy nie będą mieli własnej firmy, zawsze 
będą wystawali przed drzwiami drugiego, 
bo się tak wychowali tak się przyzwyczaił*.

Największem nieszczęściem dla społeczeń­
stwa jest gdy te typy się mnożą, gdy chcą 
być nauczycielami, chcą przywodzić, chcą 
kierunek nadawać. Trudno wyplemić takie 
typy, ale żadne zdrowe społeczeństwo nie 
pozwoli, by takie typy go reprezentować.

Społeczeństwo żydowsk ie obfituje w takie ty 
py nieco wiecej, niż inne narody. Od wieków 
pozbawiony ziem-, po któreiby mogło chodzić, 
jako po swojej ojcowiźnie narodowej, ziemi, w 
którejby mogło spocząć, jak w swojej koleb-

F P A R C , I K O V "  '  K l~
n a ó y c / a  w  a & t e k a c / )  ■' d r  o  g  e  r /  c r c f i *

ce narodowej, stworzyło bardzo wielu „Luft- 
menschów". Nietylko w znaczeniu materjalnem 
ale i kulturalnem. Podczas gdy 99 pi 00. ludno­
ści żydowskiej pozbawionych ojcowizny naro 
dowei, szuka w djasporze podstawy, na której- 
by mogło stanąć, a ta podstawa, to własna od­
radzająca się kultura, która jako moralna siła 
ciężkości utrzymuje ich w równowadze, to 
„Luftmensche" i tej ^odstwy me mają. Prze­
kleństwem „aszeni jest, że wyzuci ze wszyst­
kiego, co jest wieczne i twórcze w żydostwie, 
chcą „Luftmensche" siebie narzucić na prowo 
dyrów.

Walczymy o to, by ustal u nas typ „Luft 
menschów", bo „Luftmensch" jest nieszczęściem 
ale nigdy nie ścierpimy, aby z nas zrobiono 
„Luftmenschów“ pod każdym względem.

Ponieważ nie chcemy być narodem „Luft- 
menschów“ pod względem kulturalnym i mate­
rialnym, walczymy o stworzenie dla siebie zie­
mi rodzinnej. Jest i druga droga wyjścia z sy­
tuacji tj. asymilacja, która ze Żvda zrobi kie­
dyś nieżyda Zdrowy szanujący się naród nie­
tylko nie pójdzie po tej drugiej drudze, ale ił­
ży je całej swojei eneigji, aby nie dopuść 6 do 
samobójstwa naroaowego.

Dlatego faktorzy szadchen’-, szamesy, zwra­
cają się po pomoc do obcych przeciw własne­
mu narodowi, chcącemu żyć i wyżyć się, a któ 
ry oai chcieliby upodobnić do siebie, ale ponie­
waż są to htdzie mali o ciasnym horyzoncie, nie 
znaią cni nietylko Żydów, ale i n:eżydów, wła­
śnie tych do których się zwmcalą po pomoc 
przeciw żydostwu, bo gdyby w.ęcei znat. nie- 
żydów, toby niedzieli, jak tamc. nie chcą asy­
milacji. Żydów, byliby poinfoimowatr, lak na­
ród polski, jogo prowodyrzy we wszystkicn o- 
bozach wyrażają się o asymilacji i q asyrń  
1 antach.

Ale szadcheni i szamesy nie są zaołm nom- 
mieć uczucie, przekonanie, miłość i ideał, 
mieją tylko frymarcz^ć, bo wierzą przydawszy, 
stkiem, że przy tej sposobności rzuci się m  Ja­
kiś ochłap.

Szadcheni i szamesy doci srają najwyżej 3© 
pokoi sDgusów, nigdy dc wnętrza domn rodz.n 
nego. Oficjalnie nikt się do nich nie przyznaje. 
Już pokcenie przedwojenne a przedewrzyra- 
ktom powojenne nie posługiwało się szadchcra- 
mi w życiu codziennem. W życiu politycznem 
porozumiewają s‘ę narody ze sobą przy porno­
sy nie sługusów i szadchenów, tylko swoich o- 
ficjalnych, uznanych prowodyrów, reprezentuj 
jących większość narodu — nie jeden procent.

W  ostatnich czasach anonsują się szadchoo! 
już nawet w gazetach. Za ich przykładem poszli 
i szadcheni polityczne Cechą szadchenów jest 
narzucanie się korespondencją, politycznym 
szadcheni to samo robią. Ma szczęście czas szad 
chenów minął bezpowrotnie.

(Datozy ar+ykuł nastąpi)

i ^ a  m a r g i n e s i e  Z t a * t k :r
CGłes w dyskusji)

Dnda 5 stycznia zbierze się w Krakowie kon­
ferencja krajowa sjonistów Zachodniej Małopoł 
ski i Śląska. Zbierze się ona w chwili, kiedy 
rucli nasz po roziszeizeniu siwoicli ram (Jewish 
Ageucy) zmaga się z  olbrzymiemi trudnością, 
mi w Erce, zwalczając je i budując bez przer­
wy dalej.

W  takiej chwi l z całej naszej dzielney zjadą 
się Pionierzy n*oLu, by ze sprawozda.!. La urzę­
dującej Egzekutywy .i z doświadczeń ostatnich 
lat wyciągnąć konsekwencje i wnioski dla przy 
szłej pracy, na terenie naszej dzielnicy, która

jest cząstką olbrzymiego ruchu, któremu a ,  
unię światowa organizacja sjoństoa.

Z pośród wielu aktualnych problemów, chciał 
bym w niniejszym artykuliku zająć się sprawą 
najmniej populairną, a jednak bardzo ważną, bo 
stanowiącą podstawę możności działań i — za­
ryzykuje twierdzenie — takie rozwoju nasze: 
organizacji Mam tu na myśli podatek partyjny, 
który jest jedynem źródłem dochodów Egze­
kutywy na pokrycie jej budżetu. Od regularne­
go wpływu podatku partyjnego zależy w dużej 
mierz* rozmach i tempo pracy Egzekutywy, a
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KALOSZE 

SHIEGOrCE

E T A L I C Z N I E
damskie na cieplej malin podsz. zł.

męskie
damskie

BUTY

na poeta. ciepl., wierzch jersey czaro; z aks. wyłóg.
i klamrą zł. . . .  

damskij, wiarach z gabard. czarnej lub bronz. z aks. wyłóg.
i klamrą niższe wycięte zł. 

damskie całe z gumy, szare, czarne lub beige, z przesuw, 
guzikiem zatrz. wyższe zamknięte zł.

czarne, szare lub beige z biyskaw. zamknięcie zł.
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lAcMJcfe wszędzie tylko marki „PEPE6E“  z podkowa!

jmimn to. podatek partyjny, nałożony w minir 
maftoych ikrwotach na poszczególne miejccowo- 
ści, nie •wpływa, czemu Egzekutywa zupełnie 
ałasznie  w  swojem pukoczmem spi awoizdaoiu 
przypasuje ndewyloonainie całego szeregu akcyj, 
łcłó ‘s cuchowi naszemu nie da:jące się ocenić 
to czy ścl — jak Dtp ałddje wydawnicze — mo- 
fCy j y  p/łyniaść 

Jakie cfcu^ły poniosła Organizacja przez za- 
niecliarwe płanu wydawmotw i ograniczenia ol> 
jaadów z powodu braku funduszów, osądzić 
pnkrafi każdy z diziałaczy sjonistyczm ydh, któ- 
uetzm yr, codz^enm pracy pnopagandystyczinej 
b o k  inftteatfeJu pomociriczegio dw.e się we

dzielić mogła, gdyby na to pozwalały jej środ­
ki finansowe.

Nkjediro można jeszcze zrobić na polu orga- 
nizacyjnem, jednak do tego konieczne są pew­
ne zasoby pieniężne., a uzyskanie ich jest moż­
liwe, Zależy tylko od zmiany systemu ściąga­
nia podiatiku partyjnego. Trzeba podatek partyj­
ny podnieść do rangi ważnego czynnika w na­

szej organizacji i raz do roku praeprow-djifr 
4-tygodraiową akcue proragandy podatku pauc 
tyjnego, zamiast dotychczasowej .rtrubej afcc#  
pnzez cały rok, kitóra także z  tego powodu w6 
mogła przynieść odpowiednich rezultatów i w  
potrzebnie tylko zabierała czas hiw™ Egzeku­
tywy przez cały rok. zamiast tylko przez jw łai 
mic Lic w roku. jak np. akcje szefclowe.

Akcję należy ta-k zorganizować, oby zar tz 
pierwsze 4 tygodnie po Zjeździ© poświęcać afc- 
cii propagandy i podatku partyjnego. Na mi» 
sta winno się nałożyć nie irii es:ęczne, ais jedno 
razowy roczny kontyngent podatku partyjno 
go, który to kontyngent rozłożony przez K o­
mitet Lo&alny na poszczególnych towarzyszy,! 
winien być ściągnięty w tym właśnie 
Niejeden zarzut zostałby przez to zaoszczędao-: 
ny Egzekiutyw'ie, a ta nie miałaby już takina, 
powodów do utyskiwania na Komitet LnfcataRj

Plan ten jest zupełnie realny, ,’wzg  ̂frhnhri..- 
fakt, że kontyngenty nia poszczególne lmcj soff- 
wości nałożone są minkmlA, oraz to, że nier* 
możni towarzysze są w zupełności od ph.aoer'c 
podatku paityjnego uwołnienL

Sprawa podatku parlyuego wyda się osejed- 
nemu błahą i zdziiwri się, że takiej sprawie po- 
śwóęoono tyle miejsca, tern bardziej, że należy 
do tej ka tcgonp rodzimych drobnostek, które, 
są dlla każdego ..zrozumiałe**.

Obciąłbym jednak, by w szyscy nasi towarzy 
sza. a w pierwszym rzędzie delegaci na Zjazd 
zrozumieli, że na, ideamiejsza Egzekutywa bez 
pieniędzy mczego nie zrób®, i każdy plan pozo­
stanie tylko na pa® erze.

Ulżyńny Egzekutywie prze- racjonalną zmia­
nę systemu podatku partyjnego, a wtedy będą 
dane oojcktywne możliwości do zdrowej, kon­
sekwentnej i ciągłej akcji nad rozbudową i roz­
wojem naszej organizacji, co powinno być na- 
czelnem zadaniem/Zjazdm.

Nie tylko tworzyć uchwały, to zadanie Zjaz­
du, afe r.ać tej Egzekutywie, którą Zjazid w y­
bierze objektywne warunki do rozbudowy na­
szej organizacji, wzmożenia ruchu sjońskiego i 
rozpowszechnienia myśli sjońskiej w naszej 
dzielnicy, — to obowiązek Zjazdu. era.

iWsaysEóe wysiłki obecnej, jakoteż poprzed- 
wka Egzekutywy w kierunku wzmożenia wpły- 
Wów podatku party; lego, by te starczy.y na 
epę izesue bieżących wydatków 1 igzekutywy, 
ą » h ły  na canewtce.

SUbojc- wpływy podatku partyjnego z omioto 
USD luieiecowośc- były tak nikłe, to wina zła 
iffewić mawń ledyme i wyłącznie w systemie, ja- 
k w  posługiwano się przy ściąganiu podatku
jnsnts jnego
, Dotychczasowy system nolsgn na tem  że 
Egzekutywa nakładała na Komitety Lokalne 
obowiązek przesłania miesięcznie pewnej okre­
ślonej kwoty na podatek partyjny. Kwotę tę 
powinien był Komitet Lokalny rozłożyć na po­
szczególnych miejscowych towarzyszy, człon­
ków organizacji ogólno sjońskiej, i zebraną 
kwotę co miesiąc przekazać do Krakowa. Tak 
jednak nie było. Nasze Komitety Lokalne, na 
barkach których spoiazywa cała prawie praca 
auoćska i odpowiedzialność za nią, w obliczu 
swoich wie-kich obowiązków sjonistycznycli 
sprawę podatku partyjnego uważają za drob­
nostkę w stosunku do innych akcyj, i z powodu 
drobnej wprost kwoty, jaką jest podatek par­
tyjny, odsuwa się akcję podatku partyjnego na 
szary, zapomniany kąt. Fakt że kwoty, jakie 
poszczególne Komitety Lokalne mają zebrać na 
podatek partyjny, są 4m'ie sznie małe, w stosun­
ku do dużymi kontyngentów KKI, Keren Haje- 
ssod, prz; czynił się do lekceważenia podatku 
partyjnego przez Komitety Lokalne. Zapomni a 
ły jednak Komitety Lokalne, że te drobne kwo­
ty podatku partyjnego mają sic przyczynić do 
wzmocnienia i rozwoju organizacji, a w  konse- 
kwenc’' także do pomno żerna dochodu w fun­
duszów palestyńskich, żywszego tetrpa pracy 
naszej, no i o jeszcze jednej drobnostce zapom­
nieli, bo o  pomocy, jakicjby im Lguekuitywa u-

5 t? 0  d u n ? i h 6 «  ł i @ m a !
Jak  wiadomo, przeprowadza się obecnie pod­

czas świięta Gliamuki na całym świecie zbiórkę na 
Żydowski Fundusz Narodowy, celem nabycia no­
wych obszarów, obok starych kolonij żydowskich. 
Jest to tew akcja duinamowa. Także Żydzi polscy 
wzdęli na siebie obowiązek nabycia 1(XH) duna.mów 
ziemi.

W związku z tem odbyło się onegdaij we W ar­
szawie zebranie działaczy żydowskich, na które.n 
uchwalono; Miasto Warszawa ma p rz jjąć na sie­
bie połowę tego kontyngentu i zebrać podczas akoji 
elianukowej 12,000 dolarów, potrzebnj_cb na naby­
cie 500 dunamów.

W ty mcelu w ybraac specjalną egzekutywę, do 
której weszły najwybitniejsze osobistości W arsza­
wy, m. in.: prof. bałaban, prol'. Schorr, Posłowie 
Gruiibaiun, Harlglaiss i Farbstein, Red. Appen- 
szlaik, Goldikerg i Finkelstein, Prez. Org. L. Lewi­
tę, Prezes synagogi p Bregm.ann, Rcpr.-zcntaiilki 
„Wii2ia“ L r. Lewite i Scbimin i w ni.

Zelwainiie uikouslytuowiało się, jako k,oi_uiitet 
zbióirkowy na mda„to Waraziaavę i jest odpowie- 
dziatuc za osiągiiięcie powyższej kwoty

W związku z tem należy jeszcze zaznaczyć, że w 
Warszawie rozpoczyna się z początkiem stycznia 
wielka akcja „Keren Ha„esod“, w któaej weźmie 
uidział prezydent Sokołow, a mimo której nie po­
wstrzymały się te wszystkie wyżej wymienione je ­
dnostki od licznego udziału w przeprowadzeniu 
wielkiej akcji Ź. F. N , kitóra też ze względu n« 
to ma wszelkie widoki powodze„,a.

Kraków, ma w sto-umku do W m szawy zniko­
my kojityuigcnt — 15,000 złotych Na zebranie lej 
tak skromnej w ..stosunku do Warszawy kwoly 
zJobędą się be zwątpienia działacie krakowscy, 
społeczeństwo krakowskie przyj Izie im z pomocą, 
żaden obywatel żydowski Krakowa nie uchyli się 
od tego świętego obowiązku.

Kraków mie pozostanie w tyle za W a^jzawą!
Kraków, mający aa sobą tradycję Żydowskiego 

Funduszu Narodowego — nie dopuści, by tym ra­
sem W arszawie przypadł jedynie jMasc^yt osią­

gnięcia kontyngentu.
Działacze Krakowa, Społeczeństwo żydowskie 

Krakowa skupi swe siły,, wytęży się w jednolitym 
wysiłku, dokładając wszystkich starań, by ta nie­
trudna do osiągnięcia kwota była zebrana.

*  •  *

NAJPILNIlkJSZE ZADANIE NARODOWE 
W CHWILI OBECNEJ.

Po wypadkach palestyńskich, kiedy okazało się. 
że tylko zwarte i skoncentrowane osiedla są za­
bezpieczone przed napadami, rozb,zmiewa nie- 
przeiwainie wołanie: Dajcie nam ziemi!

Bo ziemia i kolonizacja jest najważniejczem za­
daniem w Palestynie!

O tern, niechaj pamięta każdy Żyd podczas akcji 
ohnmukowej!

Niechaj niiikt, zaliczający się do spoelczeństwa 
żydowskiego nic uchyli się od ofiarowania odipo 
wiedmiego datku!

Krew żydowska woła do W as! Wołanie to nie 
n-oże przebrzmieć bez głębokiego oddźwięku.

Uroczystości chanukowe na 
pro win cm

W n edtuclę 29 bm. odbędą się m oczyste w,ecza 
ry chanukowe, na których przemawiać będą nacstf 
pujęcy roferenai:

Brzesko — p. Menaker.
Dukla — p. Józef Fromowicz.
Krzeszowice — p. Dr. G. Terłe.
Korczyna — p. Dr. L. Oberlander.
Kolbuszowa — p. Mgr. Grunspamn.
Łącko — p. Sai. Trcpp^r.
Lańcuit — p. Jakób Alter.
Maków — p. Dr. A. Weinberger.
Nowy Targ — p. Prof. Mńhlsteln.
Softołów — p. Mgr. Rewb
Nadto na wieczorze mak ab juzzcwAira. w No­

wym Sączu w arrU. 1 sftyczmia przemaWi i. bfgdDie 
p. Dr. B. Kata.
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MEZWYKŁA OKAZJA! TYLKO KROTKI CZAS!

m a t
Z pow cdu ogromnych zapasów sprzedajemy

t a n i e j  n i ż  w y r o b y  k r a j o w e
Dla przykładu kilka cen:

Siuegowce damskie gabardynowe z aksamitnemi g ło g a m i . . zł 14.50
M ,  M bez k o łn ie rz a ................................. zł 10.—
,  „ » x  błyskawieznem zamknięciem zł 26.—  i Ł d.

Sprzedał r o ^ o m n a m y  od poniedziałku dnia 30 grudnia b. r. 
S. £CKL£<eME&p, ufi. SCrakc^ź^c 4, I. p.
WOJCIECH ui. ^ ^ w k o r s h i 11 i Sw. Ycmasza 29

esa
PRZEGLĄD GOSPODARCZĄ'

Sail-na ek .pkanzja eksportu rosyjskiego daje się 
dzisiaj dotkliwie odci-uć na wszystkich bez w yjąt­
ku drzewnych i jukach europejskich i śmiało mo­
żna powiedzieć, że europejski przemysł haiąLel 
drzewny stoi pod znakiem nieoczeli iwanej i nie­
zw ykły ofeuzywy produkcji rosyjskiej, zmierza­
jącej do zawładnięcia i opanowania światowych 
lenków zbytu.

Od r. jDG7 zaznacza się rozwój i rozrost ekspor­
tu rosyjskiego W 3-oh latach zdołała Rosja so­
wiecka produkcję swą — zaj iście rekordowa bo 3- 
krottue powiększy^. W ubiegłym roku zakontra­
ktowały syndykat a.rgiclski, •-łożony z 39 rrajpo- 
W» iue>wsaych importerów drzewnych, poważną Mi­
łość, bo wyno .zącą 500.000 standairdów drzewa 
tartego z dostawą na rok l929 po umówionych sta­
łych cenach, ziaJ iczkując tę transakcję 2 mdljomiami 
funtów szt. Rok bieżący był dobry i Anglicy mogli 
normalnie tę partję u s.ebie plasować Ten sum 
zyndyżat pertre Ltował teraz o nabycie tak.ej sa 
mej iloścu drzewa rosyjskiego na rok 1930 pr ce­
nach oczywista tańszych. R-tsja na zniżkę cen się 
z godziła, lecz łoisow ala podwyzszeuie kontyngen­
tu srorardaży z 5000tni nu 750.0000 stds. na oo An­
glicy zgotłzLC się me chcieli Pertraktacje zostały 
zerwane. Obecni ■ fto j  rozpoczął diziką konku­
rencję we wolnym hamUu angielskim i przez 
s wych agentc w prsedicytywuje wszy sitki 3 oferty 
śb u n ik ,  r by ty^zo — bez VA głędu ua ceny, cały 
t u  powięasziuoy kontyngent zbyć W  rezultacie 
też Ci-ny drzewa rosyjskiego opadły w stosunku 
do FOtcwamyuh cen zeszłorooz iyćb, od 1 —4 funtów 
'na < iaod nefcie, zależnie od gattunku i dymonsjL

Por aw v, Rosją przygotowana na l f30 rek 
1^00000 atebs dlo wywnzu, to po ewenturiłrum za- 
1 Mdn i p*jL.yc. - j .  rynlcu angielskiego sumr 750 
tym. yida, pozostanie jej ^esascze do po abycia 550,100 
ul l i  które m m i aa rycM niemieckie!, Loilender 
u d r ^ n u aiaU e i fccłgtf J  e.

D om M ^M U' i \ właAnde, że Ilulrtndfa W t y *  
* ^ h tpcrft fccjfOMOW »T kup & 160^00 »tds z dy- 
■ą jtw i U q p « h M (g a  .  afcoMcy TmhIc; Morze 
N fancy JMłrupiffl po«w,-.kniej— partje tarcicy, klo- 
m>W 1 a obrodto bliscy aa »  warci i
■ ninM H  aM WODO m u 3*6 bijków  tośnewy * ,

pizediuicgp muterjalu stolarskiego, via transyt 
Polska

Smutki rosyjjuuego najazdu drze wręgo na euro­
pejskie rynki bytu są tak poważne i tak fi-tałmde 
się odbijają na produkcjaca mrejów centralno- b u  

ropejskacn i na równowadze świ itow^go handlu 
drzewem w roku 1930, że radykalnie zmienią do­
tychczasowe formy wytwórcze panscw europej­
skich.

Narazie Szwecja, Finl&ndja i Norwegja rozpo­
częły znaez.ie rtdiukeje swych prodiukcyj.

Jaik zareagują -Niemcy, Auistrja, Gzenhy, Jugosła- 
wjn — trudno w tej cii wili pj-ze .vidai ić. Polska 
znajduje się szczególnie w bardizo dęjkiem  poło­
żeniu, a sytuacja staje się z dnia na dzień har­
dziej katastrofalna. Ch G.

 o - —

W spr&wie banknotów przed­
wojennych Rzeszy nienjieck;ei

W ostaitrich dniach uka zało snę w cr.łym sze­
regu pism sizw„jcairdach osirzeżenie Sawajoar- 
skiego Związku Bankierów dotyczące niemieckich 
banknotów przcdwojeniiycłi. Ostrzeżenie to zwra 
ca suę prae«iwko istniejącej w Szwajo,>iji '.nstytu 
cji pod firmą Gfoboo ipitai CorporaibiOi , która 
sitara siię wciągnąć posiadaczy niemieckich ban. 
knotów praedwojew ych do ws.p Vlnej skąp imają 
cąj na rdu częśeiow. przywróceaiie wartości tych 
baóoknctów i za. t j  rzekome swoje sterania, każe 
sobie pła< lć duże kwoty tytułem opłat man-pula 
cyjuycfl' i zwiotu kosztów. Sziwajaarpki Związek 
Bankierów oświadcza kategoryozmie, że ai'xja w 
sprawie niemieckich noć „r-Ledwejennych, nie ma 
najmniejszych widoków p-wodzeima i esir.-iega 
Wszystkich przed, angażowaniem się w tam bezna­
dziejnej imprezie.

Ponieważ, jak się dowuihdn^emy, Gilohorapital 
CorporaMco Wydała rówti «ż w Polsce odezwę 
nawołującą do zgłaszania się i rejostrowazu? po­
siadaczy niemieckich bankiii ̂ tów przedwojennych, 
zwracamy awagę zainteresowanych na oefcizeże 
nie bankierów aewujcurskich. (PA Pj.

A rt;ilU  ai f* ią  irtoaiw ]* anwają idwija kmi

F E M Y
INFORMATOR GOSPODARCZY.

W1Ł“: Jeśli będzie to tedyny 
dlowy i nie nędzie «ię w 'im  dokonywać spri - 
duży detalicznej to me jest potrzehoeat mtbytao 
osciaiego świadectwa przemysłowego, lecz wy- 
,tarcza na-to, rejestracyjna Z tego tytuła nie bę­

dzie Pan płacił, po raz drugi pod tu  u obrotowego 
L H.: Według u st.wy powurhn F r  atatoto

mieć świadectwo II. katogorji, gdyż ML kuteyor- 
ja uprą winda tylko do spraóiouj' spożywoom <to 
wL snego użytku tychże.

„»AlIt>POM<X>‘ TARNÓW: Kura d n t r j  
sił w sierpniu 1919 od 21—28 B-kp, we 
33—35 mkp, a w Ustopadae 46—77 tak 
do innych dat nie możemy młdefii 

S M , W SĘhrZiSZOWTE: Obowiązany Jea -t F m  
jiedyme udzielić kuęgt jWc do ^gh tto w nwoiM 
loka -  i w godzinach pracy. Nie można źąó~tć od 
Paoa pr-aedtożenaa ksiąg £o Urzęfu *._urii .W7‘ 
go i żądaniu temu ,iot o Pu •» od 6w*A.

A. R. C. 19: Na pier ysze awa pytaiwa odpowie­
dzi udzielać Panu mcze tylko adwoka"1 ze wzglęrhi 
na skomplikowany stan sprawy, ćb  ć j  trzeciego 
pytania nie podał Pan, o który musaąc idzie.

TIPADZjOÓĆ: 1) Cdpow^c i s udraela ada okat 2) 
Rozumie się, że chodtd o dolary S^anćw Zjeduo- 
caoiych Ameryki 3) Mozn-i zapłue-ić w  złotych.

P i .  AL, CZECHOWICE: Nie ąrożerąy -  żą
danej inforznacy.

CSHLZiANóW 1897: Nie puiUwbuje Rom jnrfeyć 
świadectwa pr.-^ myt towego

TERMIN WYKUPNA ŚWIAJOBCTW PRZJi- 
MYSU)WYCH NA ROK 1930 mija -  jat* wiadomo
  di ia 31 bm. Ceny swl'.deotw przemys'owyol
podajemy na str 12-tej dzisiejszego numeru.

ZBROJÓWlSrTO BRUSKIENIKI 'WŁASNOŚCIĄ 
BANHU GOSPOInARSlWA ^HAJGWPGO. Bani 
Gospodarstwa Krajowego zakupił zdro owlsfco 
Druskiwitkil. 4  tego zdrojowiska Bonk Gnmp
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Z Wieiicfdrt docliodii nas smulna i przygnę­
biająca wiadomość o nagłym zgonie jednego 
z najwybitniejszych tamtejszych obywateli ży­
dowskich, a naszego ze wszech miar zasłużo­
nego i oddanego towarzysza, długoletniego pre 
zesa tamtejszego Komitetu Lokalnego Organi­
zacji Sjonistycznej, błp. Adolfa Hirscha.

Błp. tow. Adolf Hirsch urodził się w Wieli­
czce w r. 1S73 jako syn znanego maskila Jo- 
nasa Lbrscha, od którego odebrał gruntowne 
wychowanie świeckie i judaistyczne. Od naj­
młodszych lat swego życia był błp. Adolf 
Hirsch aktywnym członkiem naszej organiza­
cji. Jeszcze w r. 1901 założył stow. „Agudas 
Achim“, o tendencji sjonistycznej. Odtąd był 
stałe i nieprzerwanie duszą ruchu sjonistyczne 
go we Wieliczce i jednym z najgorliwszych 
członków Oiganizacji sjonistycznej naszej 
dzielnicy. Jako taki brał udział we wszystkich 
zjazdach i konferencjach sjonistycznych, tak 
,w Krakowie, jak i często w Warszawie. W szy­
scy znaliśmy i wysoko cenili tę sympatyczną 
postać, do której każdy musiał odnosić się ze 
Szczerą miłością.

W życiu żydowskiem Wieliczki odgrywał 
Up. Adolf Hirsch dominującą rolę. Jego zasłu­
gą było stworzenie we Wieliczne Kasy pożycz­
kowej „Gemilas Chasudim“, która wiele dobre­
go zdziałała dla miejscowych żydowskich sfer 
tkobno-kupieckich i rzemieślniczych. błp. 
Adolf Hirsch, ciesząc się ogólnem zaufaniem 
ludności żydowskiej, zasiadał też prawie nie­
przerwanie w reprezentacji kahalnej oraz w 
Kadzie miejskiej. Dla swego nieposzlakowane­
go i jak kryształ czystego charakteru, dla swej 
niezwykłej rzetelności i uczciwości był przez 
Wszystkie sfery ludności żydowskiej a mkże 
Ideżydcwskiej otaczany czcią i serdeczną sym 
patją. Błp. Adolf Hirsch był istotnie dla Wie- 
Bczki „ojcem mas n

7*0  błp. Adolfa Hirscha nastąpił w Krako­
wie anegdaj we czwartek zupełnie nierpodzie- 
nwni,. Błp. {Hirsch ulgeł mianowicie atakowi 
•raca. Zgon jego wywołał w Wieliczce i całej 
Okolicy, a w szczególności w sferach sjonisty­
cznych ogólny żal i głębokie współczucie dla 
pozostałej rodziny. My wszyscy, którzyśmy 
Oo znali i kochali, zachowamy Go w serdecz­
ni pamięć-.

Pogrzeb blp. tow. Adolfa Hirscha odbył się 
Wczoraj w piątek popołudniu we Wieliczce 
■waty masowym udziale całej prawie ludności 
żydowskiej i 1 cznych reprezentantów obywa- 
.•ałstwa polskiego W  pogrzeb.e wzięła też 
Wdział delegacja Rady Centralnej Org Sjoń- 
Skiej dla zach. Małopolski i Śląska w osobach 
tsm . Dr. Feldbluma i Hostattera, oraz p. dyr. 
iFInkeisteui z ramienia Keren Hajesodu.

Cześć pamięci Adolfa Hirscha!

jMMawiBiBBaww»iBWY>w M O H a n n a n  
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• t>nia 2 *  XII. I S H r . a g .  8-30 wlecz.
|» Wsz^stft:© w Polsce
i  nadawać będą

Wielki konkurs muzyczny radjowy 
d o s ta n y  dla wszystkich ■
ra d{osluchaczy B

^iszwykie diczffse i cenne nagrody J|
ofiarowane przez wieli ie firmy «l
radjow©

•ISzczegóły konkursu podawane będą codziennie wlecz, przez Radio.
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25-lecie związku akad. „Agudat 
Herzl“ w Fizeiryślu

Związek akademicki „Ag iwl *fc Herzł*1 w Prze­
myślu obchodzi w dniu dzisiejszym 25-lecie swego 
istnienia. Jubileusz ćwierć wieków ej pracy uczci 
zasłużmy związek uroczystym konwentem, który 
odbędzie się dziś w sobotę o go Iz. 7‘30 wiecz. w 
Przemyślu przy ul. Dworskiego 14. Naszym to­
warzyszom ze związku „Agudat Herzl‘‘ zasyłamy 
z tej okazji życzenia dalszej owocnej pracy na ni­
wie sjonmamu.

60-Iecie lwowskiego Towa­
rzystwa Rygoroizantów

Lwowskie Towarzystwo rygcroz„ntów wydało którego c. .Jonkowie \.jb,-eranL są pr_ez ze-hranie ra- 
z okazji 60-lecia swego isLnienia oraz z okazji 20- binów. . . .  . . . .
lecia istnienia Źvdowsktó®> Łomu Akademickie- , Nowa llstJ f  - “  fkończy ł naczelny rabm A Ł -
go we Lwowie piękna i interesującą jedmedruow- lai  ̂ “  P'rz™ ta z0?,ta}a, L na» * » em zadowołeWpfl

do-wsk-i-ej w Jugosławii, zorganizowani zo&mią w 
gminę żydowiska. Wszystkie orto<iok_yjine 
zjednoczone zostają w związek ortodoksyjny 
żyoowisikicni, pozostałe w związek zref jnmowaawci 
gun.iin żydowskich.

Wszystkie te iuusitytucje będą otrzymj wały aulą 
pomoc finansową od państwa i zówn-ież od pofityca- 
nych ciał administracyjnych. Wszystkie instytucie i 
organizacje wyznaniowej gminy żydowskiej m rok  j  
ne są od płacenia podarków. Kontrola państwa może 
w awreślimych wypadkach skontrolować wy«U» 
gminy wyznaniowej żydowskiej i jej związki.

Duchowym kiero-win-ikie-m wyznaniowej gminy ży­
dowskiej w Juigosławijii jest rabin naczelny. tłV t#> 
Siedzibą jest Belgrad. Penisie rabiinffir wypłaca pań­
stwo. Rabin naczelny jest przewodniczącym żarów*- 
no ortodoksyjnego-, jak i zreformowanego syn odo-,

kę, zaiwieraijącą artykuły, wąpołnnlenia i prace: 
zasłużonego twórcy Żyd Domu Akademickiego 
we Lwowie b. posła dra Emil,, Somanersteina, rab. 
dra Jeoheskiela Lewina, przewodnicz ącego To­
warzystwa rygorozantów dira Ozjasza Abrahama, 
Sulamity Karlówny, Naftalego Landiawa, Stefana 
Pomera, Leona Weiinstockia, Maksymiljam a Kurz- 
rocka, Róży Pickh-olzówny, Imman-uela Kalina, E. 
Bienenstocka, Dawida Hermanna, Maurycego- 
Szymfe i Szymona Schonfelda. (Adres wydawnic­
twa: Lwoiw, ul. św. Teresy 2óa).

Zupełne rówueuprawuieule gmi­
ny żydowskiej w JagosławFĆ
Rabin naczelny ług osławił, Dr. Oznak A-lkalai, w 

rozmowie z przedis-tawicielem ZAT-nej udzielił nastę 
pojących wyjaśnień w sprawie- n-o-we-j ustawy o- gimi--. 
nach wyznaniowych w Jugosławii, która weszła o- 
beciniie w życiie:

„Żydowska gmina wyznaniowa, — ośv. iadiezy ł ra. 
bin naczelny, — jest obecnie całkowicie równoupra. 
wniona z tonerni wyznaniami w kraju. Uzyskaliśmy 
wszelkie prawa, z których korzysta panujący ko­
ściół se-rbdki. Sytuacja żydowskiej gminy wyznanio' 
wej nie była dotychczas unormowana. W różnych 
częściach kraju obowiązywały ustawy tych państw, 
d-0 których odpowiednie obszary należały przed woj 
na. Rząd generała Źywlkowi-ca ostatnio unormował 
stosunek pomiędzy państwem a serbskim kościołem 
ortodoksyjnym. Obecnie te same zasady zastosowa­
no wobec ginimy żydo-wiskiej. Zgodnie z nowa usta­
wa wszyscy, należący do gminy wyznaniowej ży-

przez juigosiłowi-ańsikich Źyuów, w imienna których 
rabin naczelny wysłał deipes-zę dziękczynna do kró­
la Aleksandra, premjera Z wkow-ica i ministra spra­
wiedliwości Slkrz,c‘a.

PODRĘCZNIK STATYSTYCZNY KEREN HA- 
1 JESOD. Kierownictwo Keren H ajesoJ, będącego 

obecnie organem finansowym Jewish Agoncy, wy 
diało podręcznik statystyczny eparty na publik.t- 
cjiach urzędowych o Palestynie. Tabele pochęczni- 
-ka obejmują cjdry za ostatnie pięć lat. Autorami 
podręcznika są m. im. dr. Artur Ruppin i dr. Hans 
Kohn.

GMINA ŻYDOWSKA W PERLENIE utnządziła 
przyjpciie na cześć ,JIabim y“ W przyjęciu lem u- 
czesbniczyłi pr zed-stuwiciele i osmalił tych orgaiuiza- 
cyj żydowskich oraz osobistoiści z kół airtystycz 
nych i teatralnych.

KOMISARZEM LUDOWYM FINANSÓW W RO 
S J I  SOW IECKIEJ została zamianowana Wuera 
Jakowlewa. Jak owiewa jest Żydówką i jedyną 
kobietą w radzie komiisanzy ludowych.

ŻABOTYNSKI NIE WAj EŻDŻA Z PA LF3TY 
NY.. \Vł. żabotyński, który miał wyjechać d> Eu­
ropy a następnie do Afryki południowej, odro­
czył swój wyijiatzd z Palestyny. Odroczenie wyjałfeu 
na-stajpiło na skutek ważnyełi mot> wów maitury 
poliitycznej.

ANGIEuSKA U bsT A W A  O UBOJU BYDŁA, 
Y/NIESIONA DO PARJjAMENTU, zawiera w yją­
tek dla Żydów i Mahom.tan, którym w dalszym 
ciągu ]>ędzie wolno dokonywać i.boju bydła zgo­
dnie z przepisami religijnemu.

SZALOM ASZ

M A T K &
P ru k la d  M. Kanfara

88 .C iąg  d alśzy  ).
11.

W PTYNICY BER5 ANNA.
Miss Forster zaczęła się interesować B.uełuhoi- 

zeth Od czasu, gdy Dwojna prosiła ją  o radę i po­
moc w swej trudnej sytuacji, zaprzyjaźniła się z 
tą parą.

Zastanawiała się nad tern, w jaki sposób uczy-" 
nić Buchbołza znanym. Od dawna chciała zazna­
jomić go z amerykaiiskiiini dziennikarzami, by pi­
sano o nim i jego pracach w gazetach. Dotydh 
c ja s  je j się to nie udało. Pewnego dnia zaprosiła 
jednak Buchhołza na jakąś sobotę wieczorem do 
piwnicy Bermamna, gdzie spodziewała się go za­
poznać z  pewnym amerykańskim dziennikarzem, 
współpracownikiem wielkiego daienmilka, który 
może coś dla niego uczynić.

W sobotę wieczorem, kiedy Dwojna przyniosła 
do dama swoj tygodniowy zaiobek, była wspani i 
ła sposobu >ść, by się wybrać do piwnicy Bermam­
na: pozatrm F . ei.er i Moszkowicz byli tego zda­
nia, że należy „oblać1 nowe dzieło BucLtotea bez 
wz dędiu np to, czy to draelo ,est donre czy złe, 
proporcjonałnę, czy też ni >p oporcjonaJne A i 
Buchhalz wielką miał ochotę „wyhulać sią‘‘. PV> 
każdej pracy nagromadziło się w nim tyle emocji,

że musiał ją  w jakikolwiek sposób wyładować 
W  owym to czasie piwnica Bermamna stała się 

bardzo popularną. Przedewszystkiem zwykle do 
nie zachodzili artyści i  pisarze, by tam pnzep-1 
dzić wieczór i wchłonąć w sielzie „atmosferę11... 
E LWnica była wtenczas jeszcze zwykłą restauracją 
dla Luipców z Eaist- Side, którzy zachodaiili tam ze 
swemi grubemi żojam i, albo tłustemu kodhauka- 
mi, by spożyć smaczna i moc io pieprzoną kolacj ■ 
Atrakcją piwnicy była jednak gra B-ermknAa ma 
cymbałach. Sam Bermujun, własAciel restauuacji, 
"wcale nie wyglądał ua restauratora takich smacr- 
iiych potraw, które mc ima było u niego dostać, 
wyglądał raczej na artystę, który™ w rzeczywi­
stości był, gdy gi ał ma cymbałach swoje wołoskie 
n.eiodije. Był to młody człu-wiek o bladej szlachet­
nej twarzy, który swemu suchami, szybkiemu pal­
com jak wiatr goud po strunach sw ego iustru 
mantu. Goście- jego resta-uu acji bardzo mału pizy 
słuchowa-]i snę łkającym i  żałosnym tonom jego 
wołoskich meLoć/j, które wydobywały się ze strun 
jego instrumentu pod dotykie n młotków. Zdawało 
się, że płaczą i śpiewają dla siebie samych te me 
lodje, ktróe bermann wyczarowywał z drlekdjcb 
iumuńskkdh pól w te j obcej, hałaśliwej i  dymem 
zesn u te j piwnicy... przypadkowo odkrył tę pawiu 
oę jak 1 ś poeta żydowsk, który zaczął tam spro­
wadzać swoich przyjaciół Bermann, który nagłe 
bc a lazł di i owych melodyj otwarte oeica 1 wra­
żliwe uszy, wyzwolił w sobie prawdziwego arty­
stę, a od togo czasu jego c^mboły pl;!mśą^r. i p»

niejsze wydawały tony...
"W tej to piwnicy zebrano się w sobotę wlecze 

rem CdoŁt późno, w porze, w które, można się by­
ło spo laicwać, że ł upcy już Zjedli i  ze siwemu. Bo­
nami wrócili jiuż do domu), by uczcić ukouozo ią  
„Matsę“ Buchhołza. Troch pden ędzy było Dwoj- 
ra ptrz-niosła swój tygodni-^w y zairobek Freier o- 
biecał przynieść także trochę groszr a Mioszfco- 
witz oświadczył, że napewno sprowadzi d jrektora 
ltainwidizkiej gulerjd sztuki, który zakupi wsasyef 
kie dzieła Buchhołza i za wszystkich w res-uamr 
qjii zapłaci. W r iw aicf pa.iowała duszna atmosfe­
ra, prz*. sycona zapachami rozana Aych rumuńsfcfeh 
potraiw, knore 'jotowały się w kuchni, a pozatem 
nad. głowaao.' unosiły się gęste obłogi dyma Stoli­
ki były jeszcze gęsto obsadzone pracz kupców, och 
żony i  1 odhank Długie rękawy jedw bnych ko 
sziul, wysł ‘ jąoe ze surdutów i spad: jące na ręce 
świadczyły o ich dobrepycao Syci tłusteu-i po- 
kawam , podoJucem  wtum m. serty manta‘Im pód 
wipływem wołoskich i żydowskich mełody j, któt-e 
Benr iin wygrywał na swych ąymbałarh, sie­
dzieli z płot ą^anu tworzanu i błysŁczaocm. oczy 
ma, a  łch pałce dóbr, Juc zuie pieściły kobiety, któ­
re obok nich saadizacły Z poea dymu się
ku nom mełodjje Bermanca, r ta  i tam ja k li ’-oero 
ko bairczy »ty żyd besor dislki wtń-oiwirA cyu^A-tom 
UtoŁskliem palców, głośnym wykrzyfccit-iea, j o  
pomn>’ciwaini'an H k j p t  ..taawrasn** a pwuzy wy- 
pehdriit m jdaiam i lub orzeszkami, łab Del ssoczy 
pBlęętem w jaktoń ptz y k iane miejsca ,  {O. 4
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Tragedia Anny Csillag
78 letnia staruszka zapuszcza sobie znowu długie włosy

ROZMAITOŚCI.

Gdy Rockefeller junior 
chce s ę żenić

Na czele dyiiaisljii Rockefellera stoi, jak wiado­
mo, stary Joiin D. Rockefeller, który jednakowo/, 
obył już jest stary, by się zajmować „businessem '. 
Sprawami llnamsowenii zajmuje się jego syn, ró­
wnież już nie młodzieniaszek- Rockefeller junior 
Wtem nagle na widownię wypłynął Lrzeci i lock e- 
taUer, wnuk Johna U. Rockefellera, klóry nieda- 
MMj- ukończył uniwersytet w Piucetown i stał się 
a<fci.£bairzem Rockefellera seniora. Rozumie się, 
że prasa amerykańska, która couajmniej tyle po­
święca uiwagi i miejsca swym magnatom jak oa- 

prasa niemiecka i austriacka 1 lohenzoilennom 
i  Habsburgom, szeroko i  długo zaczęła się rozipi- 
sywifcć o najmłodszy n Rockefellerze, jeden z dzie-i 
Mloeray przedostał się do najmlodszego Rockefel­
lera i miał z nim wywiad. W ten sposób dowle-

się amerykańska opmja publiczna, że Ro­
ckefeller najmłodszy jest ze życia bardzo zadowo­
lony, że jest jeszcze kawalerem i nie ma nic prze­
ciwko temu, by się —  ożenić. Amerykańska opi- 
nja publiczna natychmiast zareagowała na to o- 
ówuadazemie. Najmłodszy Rockefeller otrzymuje
teraz po kilkaset listów od kamdydatek, które
chcą za niego wyjść zaimąż. Sekretarz Rockefelle­
ra  seniora musiał zaangażować aż dwóch sekreta­
rzy dla załatwienia tylko tej matrymonialnej ko­
respondencji Znaiiiazła się nawet jędrna bardzo 
pomysłowa Amerykanko, która za wszelka cenę 
poBtanorwiła zostać żoną Rockefellera. Czekała
więc na niego w pobliżu jego willi, a gdy Rocke­
feller III. zjaw ił się i wsiadł do swego małego 
auta, kandydatka do jego ręki tak się urządziła, 
że auto omał je j nie przejechało. Rozumie się, że 
Rockefeller wyskoczył ze swego auta, wraz z szo­
ferem zaniósł piękną niewiastę do auta, a następ­
nie odwiózł ją  do sanalorjujn. Amerykanka rzuci - 
a ł  się swemu zbawcy na sizyję, ale — celu swego 
nie osiągnęła ..

O filmie amerykańskim
Niedawno wrócił z podróży po Ameryce znamy 

poeta Ernest Toller i wygłosił w Berlinie odczyt 
o  sytuacji filmu amerykańskiego Toller stwier­
dził, ze w Ameryce produkcja niemego filmu zu­
pełnie prawie ustala. Jesłi w Europie istniejle 
jeszcze mniemanie, iż w Ameryce wytwarza się 
nieme filmy, jest to tylko trykiem wytwórni, które 
chcą w Europie sprzedać stary, zależały ju t to­
war. Wszystkie gwiazdy jak Harold Lloyd, F air­
banks, Grela Garbo, Glorja Swausoai nakręcają 
fiimy dźwiękowe. W Ameryce panuje obecnie pra 
wdziwa powódź rewij filmowych. Z największem 
uznaniem wyraża się Toller o  murzyńskim filmie

HANS KAFKA.

W ielka miłość
Siedzieliśmy w salonie małego, szwajcarskiego 

hotelu górskiego i mówiliśmy o miłości; o praw- 
dzjwuej miłości. Powodem tej rozmowy była stara 
powieść francuska „Trystan i Izolda* Józefy Be­
ll jer ,którą znaleźliśmy w zakurzonej biblioteczce 
hotelowej. Historja tej miłującej się pairy była 
przepojona potężną namiętnością. Mówiąc o tej 
książce zaczęliśmy zastanawiać siię. czy tego ro­
dzaju bezgraniczna miłość istnieje obecnie. Roz­
mowa dała wynik negatywny. Pod koniec pewna 
starsza pani, mieszkająca w Zurychu, która du­
żo już w swem życiu widziała, opowiedziała na­
stępującą historję:
' — Znałam podobną parę. Ona nazywała się Mf.- 
deicine i była ładną młodą Paryżanką On nazy­
wał się Oskar i był Austrjakiem. Poznałam ich 
przypadkowo i wyczułam, chociaż wtedy obser­
wator stający na uboczu nie mógł jeszcze nic zau­
ważyć, że między nimi na coś się zamosu Jeszcze 
rozmawiali ze sobą całkiem konwencjonalnie, po 
wiedziałbym nawet, z kupiecką uprzejmością. Nie 
cenili się nawet specjalnie. Pytałam się siebie 
często, jad długo będzie się rozwijała ta historja. 
Znam wypadki, \y których tego rodzaju uczucie 
przez pięć, a nawet siedem lat rozwija się w pra­
wdziwą miłość. Ale w tym wypadku było inaczej. 
Na zwykły rozwój wypadków nie było czasu W oj­
na, która wybuchła w rotou 1914, musiała ich roz 
dzielić. MadeLatne pozostała w Paryżu, Oskar mu­
siał wracać do Wiednia Przypadkowo jechałam 
Z mm td  do Zurychu; postanowiłam boiwlem 
tymczasem tam się zatrzymać. Wskutek tego by­
łam obecna przy ich pożegnaniu. Było to najbo­
leśniejsze zdarzenie, jakie widziałam w swojem 
życiu Przypuszczałam, że oboje tego nie przeży­
ją. Jedyną ich pociechą było to, że szaleństwo, 
kitón ich rodmlelało, nfe potrwa prawdopodobni®

Przed 4 laty przyniosła prasa wiadomość, że 
sędziwa Anna Csillag złożyła na ołtarzu chłoipię- 

I cej fryzury swoje 85 cm długie, złote włosy Wów­
czas sensacja ta miała w sobie posmak małej tra- 
gedjii, wiadomą bowiem było rzeczą że p Anna 
Csillag od dawna wycofała się już ze wszystkich 
interesów i żyła samotna i zapomniana w ruałem 
węglerskiem miasteczku. Teraz znowu sobie przy­
pomniano Annę C sil Lag, której losy są istotnie nie­
zwykłe.

Anna Csillag jest córką zamożnego kupca Alt- 
stiiUera i urodziła się w małem węgiers/kiem mia­
steczku Zaiaegorszeg. Już jako młoda dziewczyna 
zwrócił na siebie powszechną uwagę nie tyle 
swoją pięknością, ile jasmenii blond włosami, któ­
re sięgały aż do ziemi W 19 roku życia wyszła 
zamąż zu artystę CsLLLaga, atoli małżeństwo było 
nieszczęśliwe i wkrótce się rozeszło.

B rat je j Bernard AItstatter wpadł na pomysł, by 
uczynić z długich włosów swej siostry odskocznię 
dla Wielkiej fortuny. W roku 1876 powstało przed­
siębiorstwo Anny Csillag, kitóre zalecało pomadę 
na porost włosów Stało się ono wkrótce sławne 
na cały świat, a Anna Csdllag podróżowała jako 
żywa reklama swej pomady po całej Europie. Je j 
obrazy pojawiały się we wszystkich gazetach. W 
Paryżu, we Wiedniu, w Berlinie i szeregu innych 
miast powstały fil je firmy i doskonale się lozwi- 
jały. Przed wybuchem wojny wyjechali dwaj sy-

INFORMATOR WOJSKOWY
ŁAGODNA ODPOWIEDŹ: Zezwolenie na wy­

jazd może Pan ot.zymać, o ile Pan udowodni ko­
nieczność wyjazdu jakimś urzędowem zaświadcze­
niem dowodem przyjęcia na obcy Uniwersytet.

PO»ADA F  F  : Po myśli art. 29. Rozp. Rzpl. o 
umowie o  pracę pracowników umysłowych tylko 
w Wypadku powołania celem odbycia ćwiczeń woj 
skowych ule może nastąpić wypowiedizenie przez 
pracownicę umowy o pracę. Po myśli zaś art. 25:5 
tegoż Rozp. umowa o pracę rozwiązuje się w ra­
zie wcielenia pracownika jako poborowego do 
służby czynnej w wojsku stałym.

NłBDBALŁPWO: Jako rocznik 1899 z kaiegorją 
„D“ nie miał Pan po rok u 1925 obowiązku stawia- 
r— — — — ĥ m — — — — — i
dźwiękowym „Hałeluja", którego reżyserem jest 
Ring Vidor. Europa powinna się zaznajomić z o- 
bccną techniką amerykańskiego filmu dźwiękowe­
go. Niestety europejscy przedsiębiorcy filmowi, 
którzy dużo pieniędzy włożyli w stare swe paten­
ty, nie dopuszczają nowej amerykańskiej techniki.

dłużej, niż kilka miesięcy. Ale jak znieść to, że 
nawet pisać do siebie nie wolno. Wymiana listów 
między Francją a Austrją była przez czias wojny 
wykluczona. Wówczas wpadła mi do głowy świe­
tna myśl: siedząc w Zurychu, mogłam być łączni­
kiem między zakochanymi. Z neutralnej Szwajcar 
j:i można było przecież bez przeszkód pisać do 
Wiednia i Paryża. Zaproponowałam więc, aby pi­
sali do mnie, ja  zaś każdy list wyślę dalej do 
miejsca przeznaczenia. Z niewysłowio lą wdzięcz­
nością zaakceptowali moją propozycję. Wkrótoe 
rozstaliśmy się. Po przyjaździe do Zurychu nie o- 
trzymywałam wcale listów. Lecz każdego ranka 
z Plaryża nadchodziła depesza, którą wysyłałam 
do Wiednia; każdego popołudnia otrzymywałam 
depeszę z Wiednia, którą wysyłałam do Paryża. 
GocLzień musiałam więc czytać, oo pisała do sie 
bie para zakochanych. Przez długie miesiące, 
przez lata, przeżywałam najmniejsze drgnienie 
tej przeogromnej miłości. Ani jedna depesza nie 
była podobna do drugiej. Miłość, namiętność, tę­
sknota, nadzieja, zazdrość, awątpiemie. Zapewnie­
nia wielkiej miłości przysięgi bezgranicznej w ier­
ności, niespokojne pytania, uspakajające odpowie­
dzi. Dwa razy dziennie przez cztery i pół roku. 
Gzy możecie sobie państwo wyobrazić, co to zna- 
czy?

Mnie Zaś naijbardiziej interesowało i  wzruszało 
to, że tego rodzaju potężna miłość, wytrwała i 
■wierna, dziś jeszcze jest możliwa. Goprawda w co­
dziennych wyznaniach można było zauważyć olkru 
try  postęp czasu, ałe przedewsizystkiem ujawniał 
się on w coraz to większej tęsknocie i cierpie­
niach rozłąki. Miłość aiezmieniona przetrwała do 
końca wojny. W diui/u, w którym został podpisa­
ny pokój, nagle przestałam otrzymywać depesze. 
O obojgu zakochanych wszelki słuch zaginął 
Przez dłuższy cżas odczuwałam brak depesz. Pnze 
cież w ciągu tych kilku lat było to moje jedyne 
przeżycie. Czując się wytrącona pora nawias ich 
miłości, odczuwałam pustką.

nowie Bernarda Altstattera do Londynu, by tam i 
w Ameryce założyć nowe fil,je. Wojna stanęła te­
mu jednak na pi zaszkodzić.

Podczas wojny wycofała się Auna Csillag z in­
teresu, ale nie zabezpieczyła swyui praw. Jak 
długo żył je j brat, otrzymywała rentę, która wy­
starczającą była na życie w dostatku i odbroby- 
cie. Sytuacja się zmieniła, gdy w roku 1926 brat 
je j uimajrł, a je j bratankowie przestali je j wypła­
cać rentę Rozpoczął się więc proces, który Atwuj 
Csillag przegrała. W międzyczasie zaczęły się też 
kiepskie czasy dla samej firmy, dla której krótkie 
włosy stały się śmiertelnym ciosem. Forma wpra­
wdzie dalej istnieje, ale Anna Csillag w żadnym 
do niej niie pozostaje stosunku. Nieszczęśliwa ko­
bieta żyje teraz w nędzy, w swem rodiziurnem mia­
steczku, utrzymując się głównie ze subwencji, ja- 
ką je j wypłaca żydowska gmuna wyznaniowa.

Miitno sędziwego wieku jest Anna Csillag jesz­
cze wciąż piękną kobietą, która nigdy się nie za- 
riedbuje i  pilną zwraca uwagę na swój zewnętrz­
ny wygląd. Praed czterema laty przypomniała się 
oiipnjd, gdy idąc za modą ścięła sobie swe piękne, 
siwizną wcale nieprzypruszone włosy Obecnie po­
stanowiła zapuścić sobie długie włosy i cieszy się 
jak dziecko, że włosy są już długie na metr. Ozy 
używa przy tern swej pomady, tego jednak nie 
zdjradiaas

nia do zebrań kontrolnych. Z chwilą zmiany miej­
sca zamieszkania miał Pan obowiązek odmełdo- 
wamia się z danej mi ajsoowośd, i zameldowania 
się w Magistracie miasta Krakowa, co aa książe­
czkę zostałoby uwidoazmonem Zaniedbanie powo­
duje karę administracyjną w farmie grzywny, 
którą wymierzy Panu Magistrat m. Krakowa, 
Wydiz. V. — Po zameldowaniu się może Plan na­
stępnie w odnośnym P. K. U żądać zanotowania 
w książce wojskowej zmiany stosunków itmaHij- 
nych. co nie jest połączouem z żadną karą, IZresz- 
tą ma Pan w obu kierunkach dokładne pouma w  
w kśdąice wojskowej.

„OLE, ARCA*': Jako rocznik 1906 musi Pan na 
wyjazd mieć zezwolenie odnośnego D. O. K. tnktfae 
w wypadku otrzymania kstegorji ^B“.

K. T. 1904: O ile w paszporcie sie ma JBazhacafe 
nego obowiązku stawienia snę praed Komisją po­
borową, oie może Pan ruieć *  tego tytułu żńdaydi 
nieprzyjemności, gdy* w takich wypadkach wyda­
ją  Konsulaty jedynie paszporty wjazdowe Jaka 
roeznik 1904 byłby Pan obowiązany de odbyciu 
służby wojskowej.

Po upływie pewnego czasu powzięłam n w in r 
udania się do Paryża.

Opowiadająca zamilkła. Po chiwtfi dodała;
— To był jedyny wypadek prawdziwej, waeikfiej 

miłości, jaką widziałam w mcm życiu
Znów zomalkła, poczero dodała szybko:
— Ale muszę jeszcze coś dodać. Przed wpro­

wadzeniem w czyn zamierzonego wyjazdu do P a­
ryża, otrzymałam od mojej pory krótki bat Oto 
on. Tu również jest czek, który znajdował się w 
liście, nigdy go nie spieniężę.

List krążył z rąk do rąk. Był -oo napisany na 
maszynie i zawierał oo następuje:

Wieloe szanowna pani!
Mamy nadzieję, że wkrótoe osobiście wyrazfeny 

pani wdzięczność za je j wielką dobroć. Tymcza­
sem pragniemy załatwić kupiecką stronę całej 
sprawy. Przy niniejszem pozwalamy sobie załą­
czyć piętnastoprocentową prowizję od zysków, 
które osiągnęliśmy od roku 1914—1918, która się 
pani słusznie należy. Pani była tak dobra 1 u- 
przejma, że podjęła się pand załatwiać nasze co­
dzienne depesze szyfrowe, za pomocą których po 
dawaliśmy kursy giełdowe wiedeńskie do Plary­
ża i paryskie do Wiednia. Wyniki pand czterolet­
niej pracy są doskonałe; specjalnie dziękujemy 
pani za to, że pani nigdy nie zmieniła ani jednego 
słowa. Brak jednej litery mógł bowiem całkowi­
cie zmienić znaczenie skomplikowanego szyfru.

Madeleine i Oskar M Agentura giełdowa,
Paryż.

Czy pamd może sobie to wytłumaczyć — spy­
taliśmy starszą damę.

— Nie — odpowiedziała. —  Czy byli Już przed­
tem oszustami? Prawie w to wątpię. Ozy kochali 
się rzeczywiście i zużywali swą miłość oo ku­
pieckiego tricku? Prfcecież ich depesze doprawdy 
pulsowały głęboka miłością! Nae wiem. W każdym 
razie po tym wypadku ede zaciekawi - mule jo * 
żadna wielka miłość.
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W i a d o m o ś c i  2  k r a f u  -
PO juGONIB lauKYSA STAMUKABGO 

Błp. adwoLta Borys Stawski, o ictórego zgarnę 1 
Wczoraj dloinieśłiśiiny, mtari  we czwartek o gada.
5 popokł&stu w 68 roku hyca*. Zmarły był jednym 
*  najwybitniejszych i raoterdzug rasłażanych dzża 
łączy ajocdstyiznych w 'Warazwwue. WHeteł on do 
pjorwsrycfa aakanfedir toWinzywK. - założonego 
prze* Acbad Hm«m« JBoeJ Mosatbf i był wupół- 
nałożytiekan marnego wydanranócbw* AicM mŁ O- 
statndo pońwdęcdl *ię óatew tM * p w ą  # .  Unl- 
wersytebu HebraJsłctagOk. WssJytsffcie fena-tcje odno­
siły się do Bary** Stawskiego m pehtóo nawia­
niem i szacunkiem. Jego też wybrano po aaw ardu  
ogody między M  Harotazmar i Bt Lirwnort, pez»- 
wodmcaącyan sjońsfcf et.p K_ C  W  h. K c o g ts 6 *H .

ZJAZDY I  KONFERENCJE 
Jutro 29 bm. odbędzie *ię w W arszawie H-gi 

krajowy Zjazd Org. Iflmrtzaeiy Sjcrndstycznej im. 
T. Herzla w Polsce. Na aroczystóśai otw arcia aja. 
zxfu wygłosi pos. Gryabaum cdcnyi Ł  1 : JPołoćo- 
r.ie żydic-stwa i sjonizmu".

Również w dmiu joŁraejszym odbędnie *dę w 
Warszawie pierwszy Zjazd krajowy rewizjonisty­
cznej młodzieży scdkołnej „Masacia". W atwarcśn 
wezmą udział pip. Moir tirossmanu 1 J  Łtłoaw.
o ż y w io n a  w a l k a  w y b o r c z a  n a  z ja z d

SJONIOTYCZNY W B. KONGRESÓWCE 
Do koimsji wyborczej w Warwaawiie w«deston©

S bst wyborczych ma zjaad s)nnVycany. W  walce 
Wytbon-caej biorą udział: Al K<*nńszraar, St Law- 
not, nieaależań sjioniścd, rewizjoniści, KWiporamci | 
I JSm aom er Haleuimi1*. Wielkie w raienie wywo­
łał takt, że warszawska grap* E t Liwnot nie wy- 
■tiiwlta batndydwbary Letefaga, dra Bendera i d r* 
Ita miMniftiiL

ECCSn SJ0N ISTYC2N Y W ŁAŃCUCIE.
(Koc. wŁ) Po dłuższym łetacga ożywiło aię o- 

Wrtnio w naszej mie/soowokcd bardzo niegdyś a- 
ktywne życie sjoaristycane Na pierwszem miejscu 
wytntettLć należy org. młodzieży ^Honoair Ilaiw ri", i 
która powstała po istniejącej dawołęj org. „Hiszo- 
M r Hiacaór". Nowa organizacja m łodJeży rozwija 
d t m der żywo i pomyślnie. Pora pracą aamc- 
k a ta ła n ie m i i wewnętrzną, w spóćracuje 
M ra H airwi" w pracy 2. F . N. i  wogóle w ru­
tk a sjotifcilyczinyin namzegiO tmisua.

W ostatnich tygodniach zreorgan: a e ^ n y  rów  
IM ) BOstoł klub muzyczny jjfaiz1aur V*

Rucfa hebrajski, dzięki pirytow i instruktora 
^terfouta ** Dow. Mamdla, nieoo się ożywił. Zroar-

gaiąirowiaio kółlio hebrajskie _Pinch Iw rit“, kló- 
rem kieruje taw. Ozjasz Frei. Szkoła hebrajska, 
istniejąca już drugi roik, a prowadzona przez do­
brego pedagoga to w Ledermauna, wałczy ze zna­
czonemu trudnościami fimansewemi. Bytem szkoły 
powinni zainteresować się, oardziioj niż dotych- 
ceias, starsi nasi towarzysze

Fundusz Narodowy zaczyna, również intensyw­
niej pracować, pragnąc osią gnąć dawwa. jsze . wo­
je  bardzo dodatnie rezultaty.

Ostatnio wyjechał do Palestyny zasłużony nasz 
towarzysz Leon Wiener, gorąco żegnamy preJea. 
tatejjszy ogół sjouLayozny.

ŻYCIE SJONISU YCZNE W STRÓŻACH.
(Kor. wŁ) W miasteczku naaaem udało się dzię­

ki usilnej pracy tow. Sł  Schmoda i N. Kain ta u- 
tworzyć Komitet LokaJrty Organizacji Sjońslkiej 
W naatępojącęmi składzie: piezas — Sz. Schnóadj 
aekretans — N Kant, astonkowie Grihi Ctejasz It 
Pełł er Cbaskaei Komitet Lofcadny p. zystą-pał już 
do pracy i jest nadzieja, że nOw* pdacóudoa sjooi- 
słyoaa* spełni obowiązki, Jakie na nią oekkada 
chwila obecna.

Z ŻYCIA 8JONISTYCZNcGÓ W ItTLóW CE.
(Kor. wł.) Stew. H aazadłty, którego wydaiał 

stanowi komitet łokailny orgamizaicji ajońsikiej, 
prziapix>\vad2i4o w oetariuich dniach wybory, któae 
dały wynik n» łą  ąjący: J  Bufeusen prezes, Dro- 
wa Salomonowa wicepreŁss, Emanuel GeUer se­
kretarz Grossowie, mgr. Oskaw Stein, SdmgrOn, 
Dr. KiinalJer, Siłbecsteiaowia oBłonkowie. Należy 
wyrazić nadzieję, iż rozwój stowarzyszenia po­
stąpi obecnie seybkiemd krokami naprzód.

10-LlBCEE g im n a z ju m  h e b r a js k ie g o  
W BIAŁYMSTOKU

Gimmaaóum hebrajskie w Białymstoku obchodzł 
daiś 28 bcn. jubileusz 10 -tecia swego istnienia. 
Z tej okazji odbędzie się dzisiaj W Białymstoku 
uroczysta akajdemja. w której wezmą udział m. in. 
proł. Scfaorr, pas. Grynbaimn, pas. Farbs.tein, pos. 
Wygodzki, sen. rab. Rubinstein.
P(MCIG ZA HANDLARZEM ŻYWEGO TOWARU

W Otwocku odbyły się niedawno zaręczyny 20- 
letnięj S«ry Giucksumaim z mejakun Easenmain- 
nem. Jaik się ofcazato, Eisena.Unnn jest hamdlarzem 
żywego towaru i zmuczał swoją narzeczoną dc 
piTOSiLytucjl Eiserunamnęim zajęła suę policja 
wszczynając pościg i za iiim i zia jego towarzy 
sziazni. Eiisen-mainn, znalazłszy się w pociągu zdą­
żającym z Olwooka do Lublina, a widząc, ae po-

a OŚCINNE WYSTĘPY WILEŃCZYKÓW.

„M iasto Żydów*1
Prwmftł w 3 aktach z prologiem Arona Cejtlina.

Reżyserja dra M. Wełcherta
Czytani teraz niezmierna: ciekaiwą książkę Lu­

dwika Marcuse‘a o Bomem. Pierwszy roaozaał tej 
monografji o  protoplańcde politycznej publicysty 
ki opisuje ghetto w Frank Jurcie. Dowiadujemy się, 
że do roku 1801 istniał we F 1 ankFircde most za­
wierający napis: ^ m  grOnen Donuerstag mairter- 
ten die Juden ein Knablein, Sumom genant, sed- 
nes Alters zwei einhalb Jah r“ A pod tym napi­
sem ilustracja przedstawiająca Żyda w sobohniiu 
stroju, z okularami na nosie, w płaszczu z żółtą 
łatą, siedzącego na wielkiej świni, z twarzą zwró­
coną do ogoua świni a pod świnią leżał Żyd z u- 
stami przy wymionach świni, w tyle za świnią le­
ży stery Żyd i  spożywa kał świmi, a za tym Ży­
dem stod djabeł wpatrzony w kobietę, która srtoi 
u głowy świni oijkirta o wielkiego kozła. Twórcą 
tego arcydzieła jest malarz Sebold. Obraz ten od­
świeżano w XV II, a potom w X V III stuleciu, 
a znikł dopiero, gdy Francuzi przy wejściu do 
Frankfurtu most ten zniszczyli.

Dowiadujemy się dalej z tej książki, że Żydzi 
corocznie musieli zabiegać o prawo pobytu we 
Frankfurcie, że nic mogli siebie nazywać frank- 
furukimi obywatelami; że mogło we Frankfurcie 
mieszkać tylko 500 rodziiu żydowskich; że tylko 
12  par mogło rocznie się żenić i to wyłącznie tyl­
ko z frankfurckimi Żydami; że wolno im było tyl­
ko specjalnemi ulicami udawać srię pod ratusz; ie  
w niektórych domach nie było wychodków, a nie­
czystości zabierały specjalnie do tego celu „zaan­
gażowane1 ‘ kobiety, które je  odprowadzały do ka­
nałów leżących w centrach miasta. Żydzi zabie­
gali o pozwolenie zasypania tych kanałów ade ara 
gastrat stele odmawiał, motywując swoją s t e ­
wę tern, że te nieczyitóścl pożyteczoe są prwy ga­
szeniu pożarów...

Przytoczyłem tylko te szczegóły z  książki £ a r -  
Cuaea o Bórrw m. szczegóły zresztą skortkwud do-

słaiteczude naim znane, ponieważ nie mogę abso­
lutnie wżyć się w atmosferę średniowiecznego 
ghetta. Znam tę atmosferę z rozmaitych history­
cznych dokumentów, ale pozostaje to dla minie do­
tychczas tajemnicą, jak Żydzi W’ owych czasach 
mogli wogóle żyć. A mimo to radowali się w chwi 
lach spokojnych i wydobywali ze swej straszli­
wie upokarzającej wpnesi upadlającej nędzy —  
rozkosz żyda.

• • •

I Aron Cejtlin, zauany żydowski miody poeta i dra 
matur* widocznie taksamo, lak i ja zadumał się nad 
tą tajemniicą. Jego „Miasto Żydów" iesi próbą odpo­
wiedzi na to pytanie. Wierny z rozmowy z Cedtli- 
nesii, którą ogłosdlśniy w J^pwym DziennUtu", że 
autor „Żydowski ago Miasta" opairl la bulę siwego dra 
matu na h-starycznej kronice. Gdzieś w łakiemś mta 
steczku niemuecldem w czasach średniowiecznych, 
zjawiii się w pheocie świetni rycerze chrześcijańscy, 
by się przekonać, czy Żydzi są podobni do łudzi, 
czy też do szatanów. Jeden z tych rycerzy ugodzo 
ny został śmiertelnie kanuendem w ekrwę. Biskup, 
z pochodzenia Żyd, fetując się nad sw-em plemieniem, 
pows.tirz.ymal rycerzy od pogromat, podsuwając im 
myśl, by Żydzi saarfe wydali sprawcę. Wówczas zja 
wua się mistyk kaba&sia Ełjokum i całą winę bib 
rze na siebie, chociaż czynu d skonał Lippmau, ctcąc 
w ten sposób zaprotestować przeciwko żydowskiej 
hańbie Lipmam na-woiuje Żydów do waJku. która ża 
dnycb wprawdzie ni sną wkkkćw pow odzna, ale 
śmierć jest kpsza od takrego życia. Groma zgadza 
się jednak na ofiarę EljJkmia I wydaje go rycerzom. 
Eirokum idzie na śońerć z radosoą pieśnią na ustach. 
Bierze na siebie tę śmierć nawet i wtenczas, kiedy 
odchodzi od meso ukochana żona, nawet I wtenczas 
kiedy dowiaduje się, loto właścżwie ęfenął kamieniem 
w głowę rycerza. Śmierć staje się totaj nie negacią 
życia, tylko najwyższą jego afinmacją, podnosi bo 
wiem życie na wydsaą ptasKCzyanę sit śmiertelnego 
dar ba

■ ■
D ra m  CeMhtt pooomf tjMoo Mstoryczuą lorom 

t e  Każdy dramat jest walką człowieka ze .swem 
t e — e w s te . T agjczna może być tylko jednost 
t e  która tewtadamta soUe tę wadee } nie wyrzeka

Nr

Wv t IrFer.ia prawne
CZY 1 JAKIM ODSZKODOW ANIE NALEŻY SU# 
POSIADACZOWI CZEKU NIE WYKUPIONEGO 

IV TERMINIE?
Czek jest środkiem płatniczym, jest jakby suro-, 

galom pieniądza i z tego względu na straży jogo 
pewności stoją specjalne sankcje karne. Pata*- 
dacz czeku, który nie został hoinorawany, pcmota, 
rzecz naturalna, straty wskutek braku pofaiJtrdd 
W term u ie, i stąd prawo jego do odsnkodoiratatat 

Artykuł 51 ustawy czekowej rozstrzygu tę k ia* i 
stję w następujący sDosób: „Jeżeli zapteta t i d l  
nie nastąpiła z powowu, mż wystawca, Wy iluintauątt 
czek, nie miał u trasata potrzebuogo Radu—aa t a  
ro<2ip»orząd'zenia, luib z  powodu, iż po w ystertam * 
czeku razporządiził pokryciem, odpowiudn wwLwd 
posiadacza za wszelką szkodę, ocmajnandej rad fta> 
winien Zapłacić mu siżećć procent od akjpota jtag  
sumy. Roszczenia powyższe, mówi ustawa, ptra 
diawniaiją się w oiągu 3 Lal od dndą w k t ó r y  tara 
sta odmówił zapłaty".

Haik z powyższego teksta wyuitat, pooM tara tera, 
ku nie mą obowiązku udowadaitania rodrajn 1 w y4 
sofloości p>on.iesdianych szkód, wygtesrezy takt tatara  ̂
płacenia czeku z powodu braku pokrycia. W ytaaw- 
oa cacku niepokrytega, nieradednle ratom od o^pra 
wtŁedzdalinoćci karniej, ohowiązaiły Jęta taóotd ad  
maca swego w ieraydala odszkodowatan W w y *  
foości 6 proc. swany nieztupłamruej.

P r o g r a m  s t a c y j  r a d i o f o n i c z i i y d b i
Sobota, 28 grudni*

Kraków (313) 11‘58 Sygnał czasu i hejnał. 13*08
Koncert gjramor 13*10 Komun, meteor, z Wwrsm-f 
wy. 1IF15 Prof. J. Stanisławski: ^Lekcja aog.*^
16*40 Koncert gratnof. 17*16 Odczyt pfc: „Pojęcto
idea państwowej ze stanowisk* higjeny", wygL 
dr. T. Janiszewski, prof Ualw w arsz. 17*46 Sło-

f chowisko dla daied (z W ilna) 18*45 Razmsdt, ta>- 
’ rrranik, 19*10 Giełda roki. z Warszawy. 19*25 „Pr*»
, głąd. polityki zagrań, ub. tygodnia", wygł. dr. I. 
i Reguła. 19rf>8 Sygnał czasu. 20 Hejnał, program na 
i 'dzień nast. 2015 Feljeton (z Warsziaiwy). 20*30 Kon 
I oert (z Warszawy). 22 Feljeton i kom. (z W arsza­

wy). 23 Muz. tan. z hotelu ^Bristol" w Wwrsat. 
wie. *24 HejnaŁ 

W arszawa (1411.7) 11*58 Sygnał acasu, 12*06 Miu- 
zyka gramof. 1545 Kącik artystyczny „L. S G *’ 
17*45 Słuchowisko z Wilna. 20‘15 Feljeton pt. 
„Krauh w Nowym Jorku". 2030 Muzyka lekka.

Jacju go ślediZL, niesf>ostrzeżenie wymknął się
I z pociągu i znikł bez śladu.

się jej, chociażby śmierć musiała być iaj koniecz­
nym finałem. Masa rzuca na tę walkę barwną za­
słonę legendy. Masa żyle nadizieją. dlatego narody 
nigdy nie popełniają samobójstwa. Tragizm narodu 
przemawia do nas poprzez dusze jednostek, które 
go sobie uświadamiają, które biorą na siebie odpo­
wiedzialność nietylko za swoje życie, ale też i za 
losy swego społeczeństwa,

„Miastu Żydów" brak tragicznej dynamiki. Tragi 
czmy koatlikt mógł tutaj powstać albo w du­
szy Lipruana, albo też w duszy Eliokutna. W 
diuszy Lipmana, gdyby mu się udało porwać 
lub za sobą do beznadziejnej walki i gdyby so • 
hie tę beznadziejność właśnie uświadomił, gdyby 
miał to wewnętrzne przekonanie, ie  idea dobra tył 
ko poprzez śmierć dojść może do swego urzeęzywi 
sinienia. W duszy EDokuma, gdyby sobie uświado­
mił, że i jego ofiara z życia 1 osobistego szczę­
ścia w.aściwite jest niewspółmierną do wartości, za 
'akie ponosi śmierć. Gdyby nie miał tej wiary, że 
ie®o śmierć naprawdę przyniesie wybawienie, a łed 
nak do ntej się decyduje.

W dramacie Cejtkna nie mamy rozwoju charakte 
rów, któreby rozwijając się reagowały na stra­
szliwe żyoi/ kiotaecziaości. Nie z żywymi mamy tu 
taij hułżmi do czynienia, tylko ze symbolami, które 
od samego początku jstośeją i nić zmieniają się. Od 
samego począitikiu jest Elokum świętym, a jego świę 
tość pozbawiona jest zupełnie cech aTcytudzklcli, 
któreby nam tę postać aczyniiy btaską ż po tałzłon 
zrozumiałą-

Jedynie fraetczną postacią w tym dramacie jesi 
łwskup, który poczuwa s_ę do solidarności ze rarrai 
I jeuwonBiem, aię jest to bądź co bądź postać tylko 
epizodyczna. Autor widocznie zdaje sobie sprawę ze 
schematyczności kootetów  swych bohaterów i <ka 
tego staTa się niejako pogłębić tragiczny kooBfirt, 
wprowadzając do trzeciego akta głęboko wzruszają 
cą scenę, kiedyto zuawuną się w cdi na śmierć te 
ran ego mali i malcdasznc, zainiedzJah 1 raskonęta 
Ił przedstawić cle iydawteeee jpofecZetotara, dla 
którego EŁjoknm jchta wtbśnte aa śmierć. Seeoa te 
jeta niestety tylko arazUcowua*; nie stanowi g te  
wnej osi akat, a w dodatku została przez reżysera 
zieketwaicon i prawie ie  w ykoszi awioua, (pofcodcrauii MskfdJI
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DOM i S Z K O Ł A
Zagadnienia wieku przełomowego

u młodzieży
Z pomiędzy wszystkich okresów rozwoju 

riłif^ka najkrytyczniejszym jest okres wieku 
przełomowego. Jest to ten okres żyda młodego 
człowieka, w którym na tle fizjologicznego pro 
cesu dojrzewania cielesnego występują zara­
zem charakterystyczne zmiany w jego ustroju 
duchowym. Zmiany te są tak głębokie i istotne, 
ie  stanowią one prawdziwy przełom  między o- 
Łresem dzieciństwa a okresem młodzieńczości.

Rodzice za mało jeszcze uwagi zwracają na 
Pio właśnie naiKrytyczniejszy okres w życiu 
jryycL synów i córek. Czują wprawdzie nieja­
sno, że w dzieciach ich dokonują się wielkie 
zmiany, widzą, że te dzieci częstokroć starają 
się wyłamać w tym okresie z pod ich opieki 
i wogile kontroli starszych, próbując iść wła- 
snemi drogami, rozumieją, że trzebaby się „ja­
koś* temi stanami duchowemi swych dzieci za­
jąć, zwykle jednak nie wiedzą, jak się do tego 
zabrać i — wszystko idzie swoim torem: mło­
dzież puszczona samopas zoacza często na ma­
nowce i trudno ją mekiedy sprowadzić na dro­
gę właściwą.

A zmiany w owym wieku w młodym człowie 
ku się dokonywujące są ogiomne. Pierwsza 
faza zmian, to tak zwana faza przyrostu sił 
W  dziedzinie fizycznej objawia się wzmożonem 
tempem w przypieraniu na wzroście i wadze 
(u dziewcząt około łat 12, u chłopców i4). W  
związku z tym objawem fizjologicznym zauwa 
zyć można u obu płci wzrost poczucia pewności 
siebie, pociąg do dzikich zabaw, uganiania, mo 
cowania się, pewną buntowniczość w obec star­
szych, zamiłowanie do lektury awanturniczej i 
podróżniczej itp. To okres zwany popularnie 
okresem  lat cielęcych.

Okres następny nazywa uczona wiedeńska 
Chailotta Biihler, znana ze swych badań nad ro 
zwojem duchowym dziecka, fazą negatywną. 

Jest to okres kilku do kilkunastu miesięcy, na­
cechowany pewną niedyspozycją fizyczną i psy 
chlozną. Dziecko czuje się bez wyraźnego po­
wodu nieswojo, jest przygnębione, zaintereso­
wania ulegają osłabieniu, ogarnia je często a- 
Patja wobec otoczenia, na którego szkodliwe 
wpływy jest w tym okresie osłabienia woli 
szczególnie wrażliwe. Wystąpienie pierwszych 
cielesnych objawów dojrzewania kończy nagie 
ten okres, przynosząc jakoby wyzwolenie na­
gromadzonym w orgamźtnie energjom. Z tą 
chwilą zmienia się stan duchowy dziecka, któ­
re jakoby zrzucało z siebie nagle ciemny płaszcz 
dzieciństwa, patrząc ze zdumieniem w nowy, 
odsłaniający się przed niem świat — świat je­
go w’asnej duszy.

Zmiany duchowe, teraz występujące, zazna­
czają sic tak w dziedzinie umysłowej, jak i w 
dziedzinie uczuciowej, jak .-.'reszcie i dziedzi­
c e  woli.

W  dziedzinie umysłowej: rozwija się pamięć 
rozumowa czyli logiczna, tworzą się pojęcia 
oderwane, występują zdolność różniczkowania, 
porządkowania i syntetyzowania, uwaga staje 
się bardziej pojemną, silniejszą i trwalszą, po­
tęguje się zwykle zdolność koncentracji, oży­
wiają się zainteresowania umysłowe dziecka. 
Chłopak zwraca się w kierunku przyrody, ge­
ografii, historji, techniki, sportu — słowem ku 
światu zewnętrznemu. Odkrywa świat. Dziew­
czę zwraca się raczej ku sobie samej, interesu­
jąc się własnemi przejściami duchowemi. by 

wnet z podwójną ochotą powrócić do pracy u- 
mysłowej, wykazując znacznie większą uwagę 
i pilność aniżeli chłopcy w tymże okresie. W  
tym okresie różniczkują się już zainteresowa­
nia 1 zamiłowan a oraz uzdolnienia dzieci, dla­
tego nie wcześniej, niż teraz dopiero można de 
cydować o kierunku kształcenia i ewnt. zawodu 
dziecka.

Nierównie silniej, aniżeli w dziedzinie umy- 
słowości, występują zm any  w dziedzinie uczu­
ciowej i dziedzinie wcli. Podczas gdy dzieciń­
stwo jest okresem afektów, tj. szybko powsta­
jących i równie szybko przemijających wzbu­
rzeń sfery uczuciowej, to okres przełomowy 
jest okresem nastrojów, długotrwałych i powra 
cających zaburzeń tej sfery. Obserwacja wy­
kazuje przewagę nastrojów negatywnych, wy­
pływających głównie — wedle teorji Dra Adle­
ra — z poczucia mniejszej wartości, jakie wy­
twarza się często u młodocianego, stojącego 
bezradnie przed szeregiem zjawisk, „ któremi 
nie umie się uporać, oraz przed chaosem, kłę­
biącym się we własnej jego duszy, którego nie 
może pojąć. Stąd opozycyjne i pesymistyczne 
nastawienie jego wobec świata i ludzi, prowa­
dzące nierzadko do stanów psychopatycznych, 
chorobliwych depresyj i zamachów samobój­
czych. Z drugiej strony bujność życia uczucio­
wego w tym okresie wyraża się rozkwitem  

ideałów młodzieńczych, których charakter zale 
ży oczywiście od horyzontów myślowych mło­
docianego oraz od wpływów jego środowiska. 
U chłopców zaznaczy się kult bohaterów, u 
dziewcząt uwielbiane osób bliższego otoczenia, 
gwiazd teatru lub ekranu itp. („Schwarmeret"). 
Skłonność do uwielbiania wyrodzić się może 
czasem v monoideizm, tj. jednostronne skiero­
wanie w jedną stronę, np. kult dla jakiejś je­
dnej osobistości, bezkrytyczne przyjmowanie 
doktryn filozoficznych, politycznych czy społe­
cznych itp.

Idealizm młodzieńczy, odpowiednio pokiero­
wany jest niezmiernie ważnym czynnikiem 
twórczym w rozwoju społeczeństwa, z niego bo 
wiem wyrastają najp’ękniejsze odruchy i pory­
wy społeczeństw kulturalnych. Nie podobna w 
ramach krótkiego aitykułu przedstawić choćby 
pokrótce i inne występujące w tym okresie za­
gadnienia wychowawcze. W ystarczy wspom­
nieć np. zagadnien:e odpowiedniego ustosunko­
wania młodzieży wobec sfery płciowej, ważne 
zagadnienie Wychowania społecznego i in. Cho < 
dzi nam przedew'szystkiem o stwierdzenie: o-
kres przełomowy jest wycltowawczo najważ- 
wejszym i naw.ludniejszym. A pierwszem przy 
kazaniem pedagogiki tego okresu jest: odnieść 
sic do dziecka, jak do pełnego człowieka. Pa­
miętajmy, że dziecko chce być uważanem za 
coś pełnowartośccwego, za człowieka, którego 
bierze się serjo. Odnoszenie się do dziecka z 
góry, neszczerze, musi je odsunąć od doros­
łych, musi wytworzyć w nim uczucie osamot­
nienia, może nastawić je opozycyjnie wobec 
świata i skłonić do zejścia na niepożądane dla 
społeczeństwa manowce. Kto się postara zro­
zumieć dziecko  w tej epoce  jego życia i odnie- i 
ŝ e się doń jak do człowieka, z miłością i chę­
cią — ten znajdzie także odpowiedirc środki 
wychowuwcze, by nań wpłynąć i nim pokiero­
wać. Zadanie to spełnić tnuszą i rodzice w d o ­
mu i nauczyciele w szkole. A wtedy otrzyma­
my zdrową, radośnie wobec życia nastrojoną 
młodą generację. Dr. Mu h. Friedldnder.

* * *

O ZAG/DNIENIACH WIEKU PRZEŁOMOWEGO
informuje najdokładniej słynne dzieło psychologa 
berlińskiego Edwarda Sprangera p. t.: „Psychologie 
des Jugendalters". l5>ik 1925. W języku Dolskim 
brak dotychczas obszerniejszego opracowania tego 
okresu. W zarysie zaznajamia 7. tematem rozpraw­
ka M. FnedllSndera p. t. „Zmiany duchowe u mło- 
dizdeży w w iekiu przełomowym" w ..Przeglądzie Spo 
łeczmytn" Nr. 1—2, rok 1929.

„Z pa m tętn ków młodzieńczych"
„„.Jest we mnie coś pięknego; tego niikit nie może 

zrozumieć, co to Jest. Ja tylko mogę to ooczuć. T o

Myśli o wychowaniu
Juk zmienia się z wiekiem ciało, tak zmienia s;~ 1 

duiszę, przychodzą godziny przelotna, w których 
wszystko odmawia się odraza. Stara powłoka spada. 
W tych gc-dzinacn trwogi zdaje się stworzeniu. że 
wszystko skończone. A wszystko ma s'ę zacząć. Je 
dno życie umiera, drugie się już narodziło.

(Rom. Rolland: „Jan Krzysztof").

Co to jest młodość? Jest to stan oszołomienia bez 
wina.

(Jeden z obrońców w ..procesie dzieci").

Dajecie dziś dzieciom większa swobodę, — ale na­
uczcie je, jak jej używać!

(Limdisey: ..Rewolucja młodzieży współczesnej").

Sądzę, że gdyby świat rozumiał lepiej myślii i po­
budki* działaniu młodzieży, gttyby wiedział, jak jest 
naturalna i szczera, jak naiwna, jak święta w swojej 
nie robione j uczciwości i pr.ositoc.e, chociaż jest bar­
dzo nierozsądna, to społeczeństwo odnalazłoby zmo- 
wiu swoje zdrowie!

(Limdsey: „Rewolucja młodzieży współczesnej").
(Wydr.: M. F.).

jest tęsknota... Za czetn? Nie w em sarna. Za złote- 
mi gwiazdam na c*en*netn niebie, za złotem słońcem 
zachodu,.. — nie wiem sama„

„.Ghciałapym płakać. Tytko płakać. Nad sobą. 
Nad wszysćktem. Utopi-, jest wszystko, .'.rnabno mi.-

Chociaż obcuję z niemi przyjaciółkami, — testem 
przecież sama i samotna...

Samotna jestem, samotna pozostanę. Chciałabym 
kogoś mieć, komubym mogła coś opowiedzieć, 
by kcjąco położył dłoń na mnie "i zrozumiał trochę, 
co jest we mnie..."

Wszystko płacze we mnie i Loli. Co to ■właściwi* 
ma za sens chodzić do szkoły i starać się ta r  to 
czegoś dojść... W szkołę jest wszystko takie szaLo- 
itowe, — śmieję się i robię głuipuwa, a jestem tak 
ze siebie nu zadowolona..

Pracować; gdy pracuję, wszysłkio przechodzi. Ma­
szę nauczyć się szfukii panowania nad sobą, n s®*
nauczyć się pracować!..."
(ChanL. Biihler: „Tagebuch eines jung en MSdcheas"). 

- — o------

Kronika
GIMNAZJA WIECZOROWE DLA DOROSŁYCH

zaczynają interesować w Niemczech coraz szersze 
koła pedagogów. Twórcą tego typu placówki oświa 
towej jest A. Silbermanc, który w roku 1927 otwo­
rzył pierwsze gimnazjum wieczorowe dla dorosłych 
w Berlinie, za htórem rychło .poszły inne miasta, — 
Próna ogniowa praktyki dotychczasowej wydała 
rezultaty nader zadowalające. Okazuje się istotnie 
potrzeba takich zakładów, w których doruśli. zawo­
dowo pracujący, mogą uzu,pełnić swe wykształcenie. 
Podobne próby poczyniono we Wiedniu. zaKładając 
t, zw. „ArbeiŁtermittelisclmleii", oraz w Hamburgu, 
zakładając Arbeiter-Abitiiirieutenkuirse, Oczywiście, 
wszelkie te instytucje nie są obliczone na zysk i 
nie mają nic wspólnego z różnego pokroju kursami 
matuiralnemi; i egzaminowemu Gimnazja wieczorowe 
poczynają i w Polsce zyskiwać zwolenników. K.lka 
powstało już w niektórych miastach prowincjonal­
nych. Warszawa przystępuje również do uirucliomle 
ula takiego zakładu. Jak się dowiadujemy, w naj 
bliższym czasie ma i w Krakowie powstać podobna 
placówka oświatowa.

ODCZYTY PEDAGOGICZNE DLA RODZICÓW 
rozpoczną się w krakowskiern Gimnazjum Źydow- 
sk.ietn siwrtmiem Komitetu Rodzicielskiego w stycz­
niu 1930 r.

NADESŁANE WYDAWNICTWA.
„CHOW ANNA". czasopismo pedagogiczne, kwar­

talnik. Kraków, Studium Pedagogiczne, Straszew­
skiego 27, zeszyt zJ. 5‘—.

W zeszycie 4 b. r. zauważamy miedzy imienni bar 
dzo ciekawy artykuł p. Dr. Gizeli Landau pod tyt. 
„Wpływ ..Filozofii życia" na współczesny ruch pe­
dagogiczny", omawiający irracjonalny pierwiastki 
pedagogiki dzisiejszej, objawiające się w takich po­
czynaniach, jak system daltoński, Montessori, szkoła 
produkcyjna i U d.

„RUCH PEDAGOGICZNY", miesięcznik, Kraków, 
Rynek Główmy 29. prenumerata roczna zł. 8. Ze&zyt 
listopadowy zawiera między Innem i Dra R. Taoben- 
sch'aga „O jednostru.ności n> cl tórjcb poczynań pe-
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iago©!cznych współczę&iiej epoki*1, L. Lnngfaolza 
„Psychoanaliza a wychowa,n,ie“.

„PRZEGLĄD SPOŁECZNY**, miesięcznik JJa pra­
cy społecznej i opiekli nad dzieckiem, Lwćwi, Miickłe 
wieża 4, kwartalnie zL 3*—. Zeszyt List opad owy za­
wiera między jasieniu szczegółowe sprawozdanie z 
akcji opiekuńczej nad żyd. sierotami we Wschodniej 
Malopofece Dra J. Kohna, art. E. Stoffowej o Stacji 
Opiekli nad Matką we Lwuwie, R. Steraibacha „Ideał 
dzisiejszej młodzieży**.

„WIEK SZKOLNY**, dwutygodnik dla rodziców i 
wychowawców, Warszawa, Piać Zamkowy 9, pre­
numerata kwartalna zł. 5‘—. Pismo zawiera zawsze 
bardzo cenne i pffzysttęsmie pasane artyikuiy i notatki. 
W zeszycie 22 tup.: „Poziom kulturalny sipoleczeń-
stwa, a szkuły średnie** (sip.rawa estetycznego wy­
chowania), Dra M. Friedllandera „Kilka uwag o mło­
dzieży współczesnej**, pni Pfanhauser: „Ideały chło­
pców" i łrne. — W Nr ze 23: „Pierwsze lała dojrze­
wania", fSikMŚyiei „Młoozież a nuich uliczny", k ą ­
piele lecznicze** i inne.

„DOS SZUCLCSE K1ND‘‘, miesięcznik żyd, War 
sza w'a, Pirzechodinia 5. Zeszyt 9 październik, zawie­
ja :  B. Koba „Lrwa©i o MarsnaJlu", M. Friedilamłora 
problem y wychowania płciowego młodzieży", J. 
Gerszt ^Dzieci w :rtem acie" i wiele Sranych. Rronit 
ba. Recenzje. SpnawK>ziaaii«a z akcji sierocej w Puk 
sce. — Pismo j*e%*e treAci i szlachetnego kierunku 
pidr gogiicznego. mL

ODPO\7iEn 21 REDAKCJL 
FEDAGOG: AU jd^yuairodową organizacją pedago- 

g Cz« ą jest „Boreaa Intczt&uiooiaJ dEducation", Gc-

neve, 44, Ruc des Maraicbersi, ześrodkowuijące wszel 
kie nowe poczynania pedagogiczne.

L. S .: Kradzieże i kłamstwo są bardzo częstym 
objawem psychopatycznym u dzieci, tak w wieku 
dzieciństwa, jak specjalnie w początkach wieku doj 
rzewania i  znami.on-uią zaBiurzc-nia w sferze psychi­
cznej, której nie usunie stię ostrością, biciem i t  p., 
lecz racjomalnem, przez lekarza neurologa przepisa- 
nem postępowaniem.

Koniec „Domu i Szkoły**

TO /  OWO.
Mm strmięi!

Napisy tej treści można zauważyć na autach, na 
leżących do mieszkańców miejscowości, leżących 
na pograniczu Kanady i Stanów Zjedituczonycii. — 
W ten sposob chronią się spokojni obywatele—auto- 
mobiłiiści przed uragiczinnnii pomyłkami; jakie mają 
nierzadko miejsce podczas krwawych utarczek, sta­
czanych pomiędzy sitrażą pograniczną „suchych" 
Stanów Zjednoczonych", a przemytnikuiiii alkoholu 
z „moltorej" Kanady.

Zwycięstwo samochodów 
sześcio-cylindrowycli

W cśąsa pierwszych dziewięciu miesięcy bieżące­
go roku sprzedano przeszło 1 200.000 samochodów 
marki Glieyrciet. Cyfra ta przekracza trzykrotnie 
iość wozów sześciocyilindiowych, wyprodukowa­
nych kiedy k o i  wiek w ciągu całego roku, a zarazem

przewyższa całoroczną produkcję Ghewoleiów w 
rutk/u 192S. Na ciekawe to zjawisko złożyły się dwMj 
przyczyny: pierwsza — to wzmożony popyt pubłi-1 
cznrści na wozy sześciocylindrowe, ze względu tu. 
większe korzyści, jakie przedstawia taka maszyna;, 
drugim powodem jest to, że masowa produkcja wo­
zów szcściocyliindrowych pozwoliła na zrównani* 
ich ceny z cenami wozów czterocymarowych.

Smutna pielgrzymka
Na mocy uchwały Kongresu Stanów Zjednoczo­

nych, matki, macochy, opiekunki i żony po eglych 
w czasie wojny światowej na pobojowiskach eutro-* 
pejs kich żołnierzy amerykańskich, będą mogły na 
koszt rządu odwiedzić groby swych najbliższych w' 
Europie, w czasie od 1 maja 1930 roku do 31 paź­
dzierniku 1933 roku. Rząd opłacać będzie zarówno, 
podróż w obydwie strony, jak i wszystkie kerrzła «- 
trzymania w czasie pobytu w Europie- vVdowy pa 
poległych żołnierzach, które wyszły za .nąi. powtór 
nie, nie są objęte uprawnieniem do podiróży -na kos«i 
rządu.

REPERTUAR KINOTEATRÓW•
BAGATELA: „Dzika m.łosć"  ̂Dolores deł Ród).
CORSO: „Córka wodza** (r  reci Thomson).
SZTUKA: „Gdy kobieita się zapomni...**
UCILGHA: „Śpiewający bł-zen" (film dźwięk,
WANDA: „Człowiek, który kręci*' (Bistar Keu- 

ton)
NOWOSl.iI. „Coi az prędzej" (Harold Lloyd).
WARSZAWA: „Rukruókie życie**. (W. BOyii)

nraBsom

Ceny S^adeclw przemysłowych na rok 1930.
A. Ma pnedsłebtorstw hartft>mych>

Krta-
m h

t
Vi nijstkkk

—»-?-------11 i «|UaVluilS
V Tuiu- 

w
W miejscowościach klasy

L Ł ul IV.
Z ł • T « h

L D* Jł zokt ik/ ttfrdl_ î : cL 3^00 ------ ------ ____ —

• Ł » W W — 720 594 486 360 234
HL W W w — M4 117 90 72 45
W. — 54 45 36 27 18
VtL m handlu mmraźnsgo 90 — — — — —

„ „ oimośc -go 12

B. Ma przedsiębiorstw (t<x3inystowycii.

L .« 9 • m • 10.800
i

Ł m • • ■ W ' • 7-200 -- — — _ _
HL . m m • . w •* 3.600 _ _ — _ —
W. •m • • ■9 • - 1-080 — — — _ —
V. • • • 9 • . 360 -- -- — — _

VŁ * • 9 • — 216 180 144 108 72
VŁ • • • 9 • — 103 90 72 54 36

VBL • • » • • 2/ 2L60 18 1080 7.20

C Ma handlu jarmarcznego.

Na jarmarkach, lx cyc- ponad 21 dni .
„ „ „ 7 oni do 21 dkn

m m  m „ 3  dni do 7 dni

Dla handlu 
hurtownego

Dla handlu 
detalicznego

ł

450
225
180

126
63
45

9. DŁ* zrj^i przemysłowych.
Kate-
gerjc

II.

IH.

IV.

O z n a c z e n i e  z a j ę c i a  p r z e m y s ł ó w  t g

Ekspedytorzy, nie utrzymujący oddzielnych biur i pomocników h.-ndlourrch lecz 'Tudniący 
się osobiście z poLceri,* osób trzecich cleniun w nrzi.dach celnych jon r»ró' , wysy­
łanych zagranicę lub otrzymywanych z zagranicy:

1) P t"  urzędach celnych, znajd jjącycn się przy głównych Iinjrch kolei żelaznych
2) Przy urzędach ceirych, zn ajdu jących  .dę przy bocznych li~ajach kolei żelaznych 
Z) Przy urz» lach celnych, nie nolod»nycł* pizry 'łojach kolejowych . . •

a) Pośrednicy giełdowi:
1) ' -a giełdzie warszawskiej . . .  .  , .  .  .  ■ •
2) Na innych giełdach . . . . . .

b) Wszelkiego rodzaju inni pośred ’cy handlowi:
1) W Warszawie i w miejscowościach L kłosy . . . . . .
2) W miejscowo ściach II. klasy . . . . . .
3) W miejscowościach UL IV. kiesy . . . . . . . .

Inspektoizy i ajenci ptzedsiębiorstw ubezpieczeniowych, przewozowych, komunikacyjnych
orcz instytucji kredytowych o ile prowadzą operacje bet bćrr;

1) W Wsrszawk i u mii jscowośdoch L loaqr . . . . ■ •
2) W miejscowościach IL klasy . . . . . . . . .
3) W miejscowościach UL . IV. kiksy . .  .  » ■ • • •

Pomocnicy podróżujący (komiwojażerowie) . . . . . . .

C«ka
’ datfek

720
540
450

720
450

270
180
54

90
72
36

180
Korty rejestracyjne na oddzielny skład 18 A
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Wieczór chanukowy Zyd. 
Funduszu Narodowego

SfoMniim-Pim Żyd. Fuiwłusziu Narodowego odbędzie 
alę jutro w niedzielę dnia 29 bm. w salacn repre­
zentacyjnych Żyd. Domu Akademickiego (ul. Prze 
myska 3)

UROCZYSTY WIECZÓR CHANUKOWY
Dakkiawy współudział przyrzekli: pp. prof. Speir 

ber wraz z chórem Żydowsikego Towarzystwa 
Muzycznego, Chór Iiaszomer Hacair, Laindau 
(skrzypce), Laindcrer (recytacje). Uroczyste prze- 
•nówienia wygłoszą pp dr. Feldbium oraz dyr. 
iFunkelsteui Początek wieczoru o godiz. 7*30. Po­
zostałe bilety do nabycia w biurze Żyd. Fundu­
szu Narodowego

Konferencja krafowa Org. 
Mizrachi

ctocgduj odibyłc s i ę  posiedzeuiie Egzekutywy 
Oiig. „Miarach!" na zach. Małopolskę i Śląsk, na 
1-tórera uchwalono zwołać konferencję krajową na 
niedzielę dnia 12 stycznia 1930 t

Stosownie do zawiadomienia Światowej Egzeku­
tywy org. „Mizraehii*‘ weźmie udział w konferen- 
cji jeden z jej członków.

Równocześnie odbędzie się narada czJohków 
org. „Ceirei Mizrachi*1.

Z Centralnego Zyd. Komitetu 
Ratunkowego

Uinegiaaj odbyło się w gmachu gminy żydów 
skijej w Krakowie posiedzenie Centralnej Komile 
tu Ratunkowego, obejmującego 60 kas pożyczko­
wych w Zachodniej Małopolsce. W posiedzeniu 
wąiąl udział delegat „Joto,tu* p. dyrektor Giler- 
roan z Warszawy.

Ze sprawozdania sekielarjatu wynika, że obec­
nie w całej Polsce czynnych jest 580 bezprocen 
i owych kas pożyczkowych, które udzieliły w roku 
1929 pożyczek na około 20,000.000 zł. W 60 kasach 
podległych Centr. Kom Rat. w Krakowie udzie­
lono od powstania ij. od 1/6. 1926 do 31/10 1929 
pożyczek na 2,332.000 zł.

Stowarzyszenie dobroczynne „Gemilas Ohasu- 
dim‘* w Krakowie od 1 styciiia  do 25/12 1929 u- 
dzieliło 1109 pożyczek drobnym kupcom, ręko­
dzielnikom i stragan i, arzom na zł 253.000 zaś od 
powstania, tj. od połowy roku 1926 do 25/12. 1929 
wypożyczono łącznie 655.000 zł.

P. dyr. Gilcrmain stwierdził, iż Mii,, is lor siwo 
Spraw Wewnętrznych poleciło Województwom, 
by subwencyj, przyzinawanych Stowarzyszeniom 
Kas pożyczkowych „Gemilas Cliusuiim*' przez 
gminy miejskie i gininy żydowskie, nie skreślały, 
a to z powodu wielkich usług, które kasy te 
yyyświadczają ludności żydowskiej, ch,roniąc ją  od 
BUpełnego zubożenia.

Po omówieniu szeregu spraw administracyjnych 
slwierdiail Wydział konieczność dalszej intensyw­
nej pracy około lozwoju tej instytucji.

Na wniosek p. radcy Dembitzera -wyrażał Wy­
dział podziękowanie dyrektorowi Gitermanowii za 
j«®o porno, w pracy około rozwoju Kasy pożycz­
kowych.

Rozporządzenie o meldunkach 
wojskowych

Dowiadujemy się, że w związku z rełoruią syste­
mu meidamkowego, opartą n,a rozipor ządzeniu Pre­
zydenta o ruchu i ewidencji ludności, ostatecznie 
opracowuje się rozporządzenie wykonawcze, któ­
re ma być wkrótce ogłoszone. Rozporządzenie to 
m. in. normuje sprawę meldunków wojskowych, 
dziś prowadzonych zupełnie odrębnie od meldun­
ków administracyjnych, a co zatem utrudniają­
cych w znacznym stopniu dokonanie obowiązku 
meldunkowego osobom w wieku wojskowym. Sze­
reg międzyministerialnych ko lferemcji doprowa­
dził do ostatecznego uzgodnienia i  jaik nas infor­
mują, meldunki wojskowe mają być załatwiane w 
sposób następujący: Osoby, wyjeżdżające na po­
byt czasowy do innej miejscowości w g ra n  cuch

Polski, nie będą obowiązane do dokonywania wy- 
mektunków wojskowych. Pó przybyciu na miejsce 
zameldują się w sposób zwykły jako czasowo, 
przybyli i dopiero jx> 3 miesiącach, o ile okaże 
się że przedłużają swój pobyt, będą musiały zgło­
sić się do osobistego meldunku wojskowego. .Test 
to poważne ułatwienie d.la tysią.y osób, które diziś 
przy każdym wyjeżdzie na okres ponad 14-dniowy 
muszą 4 razy w każdym wypadku zgłaszać się 
do władz: przy wyjeżdzie, przy przyjeździie, nastę­
pnie przed powrotem i po przybyciu do domu.

Pozostaje obowiązek wymeldowywania się dla 
osób, udających siię zagranicę. Tak samo osoby, 
które zmienią adres danej miejscowości, przepro­
wadzając się z jednego niieazkainia do drugiego, 
również będą musiały zgłosić meldunek w lej 
sprawuc do władz, prowadzących meldunki woj­
skowe.

. — NA FUND-USZ POMOCY PA LESTYŃ SKIEJ 
płożył przez Żydowski Fundusz Narodowy p. Szy­
ja  Zweig z Rzeszowa 50 zł.

—WYKŁADY TOZ-U o  GRUŹLICY. W zwią­
zku z dniami przeci wgruźliiczemi wygłosi dziś w 
sobotę o godz. 7-mej wi-ecz. dr. J. Weinsberg wy­
kład ilustrowany obrazami świellnemi jut. „Spo­
łeczne drogi walki z gruźlicą'* w Stow Kupców, 
Grodzka 43. Wstęp 20 gr.

Ostatni wykład o gruźlicy wygłosi w poniedzia­
łek 30 bm. o  g. 7 wiecz p. dn Rafał Landau pt 
„Gruźlica wieku dziecięcego* (z obrazami świetl- 
nemi) oraz ziakoóczy wykładem o całości akcji p. 
dr. Adolf Scliwarzbart (lów.iież w sali Stow. 
Kupców).

— NIE MOGĄ ZNIEŚĆ ŻYDOWSKIEGO NA­
PISU... W ubiegły wtorek w godzinach południo­
wych zdarzył się na Gł. Rynku krakowskim cha­
rakterystyczny incydent. Oto zajechał na rynek 
samochód reklamowy fabryki chemicznej . Jamka- 
mto“ z Warszawy, objeżdżający miasta polskie, 
oraz sprzedający na miejscu preparat przeciw na­
gniotkom i przeciw poceniu się. Na samochodzie 
widnieją odpowiednie napisy reklamowe w kilku­
nastu różnych językach, m. in również w języku 
żydowskim Samochód len objechał licznie miasta 
polskie i nigdzie nie miał z powodu napisu ży­
dowskiego najmniejszych przykrości. Dopiero w 
Krakowie przystąpił do grupy kupujących j>ewien 
jegomość i rozpoczął z powodu napisu żydow­
skiego głupią i karczemną awanturę, na skutek 
której posterunkowy sprowadził samochód wraz 
z jego funkcjonariuszami — a nie awanturującego 
się jegomościa! — na posterunek przy ul. Staro­
wiślnej, gdzie ich oczywiście zaraz zwolniono.

— BIURA OKRĘGOWEGO INSPEKTORATU 
PRACY V II OKRĘGU oraz Obwodowego Inspek­
toratu Pracy 38 Obwodu mieścić s.ię będą od 1  
stycznia 1960 r. w budynku Funduszu Bezrobocia 
przy ul. Lubelskiej 1. 27.

— WYSTAWA DZIEŁ WYSPIAŃSKIEGO. Za­
rząd Muzeum Narodowego w Krakowie, chcąc mi 
mo trudnych warunków, wynikających z braku 
miejsca uprzystępnić publiczności jak największą 
część zbiorów, zgrupował część dzieł Stanisława 
Wyspiańskiego stanowiącą własność Muzeum w 
jednej z sali (Langierówce). Dołączyły się do teog 
dzieła Wyspiańskiego złożone w depozyt przed 
kiklu dniami przez jedną z rodzin krakowskich. 
Wśród obrazów wystawionych podziwiać można 
takie arcydzieła jak: „św. Salomeę", „Macierzyń­
stwo", „Portret artysty z żoną** i cały szereg por­
tretów i pejzaży. Poza obrazami Wyspiańskiego 
znalazły w sali pomieszczenie również dzieła wy­
bitnego przedwcześnie zmarłego malarza Witolda 
Wojtkiewicza.

— REGULAMIN ZIMOWY. Magistrat wydał 
obwieszczenie, zawierające przepisy o utrzymaniu 
porządku j czystości w porze zimowej. W szcze­
gólności zawiera obwieszczenie przepisy o czy­
szczeniu chodników ze śniegu i posypywaniu ich 
w celu zabezpieczenia przechodniów przed pośli­
zgnięciem, o usuwaniu śniegu z dachów, o wywo­
żeniu śniegu itip. Niestosujący się do przepisów 
lego rozporządzenia będą pociągani do lirowej 
odpowiedzialności administracyjno- karnej. wz,glę 
dnie sądowo- karnej, niezależnie od odpowiedzial­
ności cywilnej.

— WEDŁUG WYKAZU ZMIAN w stanie posia­
dania realności 'na terenie Wielkiego Krakowa, 
wygotowanym przez Biuro statystyczne m Krako­
wa zamiesiąc wrzesień, ruch gruntami i parcela­
mi budowlanemu nadal silny. Na 36 kontraktów 
kupna, dokonanych w tym miesiącu 28 dotyczyły

i gruntów i parcel, reszta domów par (er o wy cli i 
kamienie piętrowych.

PRZYGODA WŁAŚCICIELA TAKSÓWKI. We
czwartek o północy przyjechał autodorożiką na 
ul. Marjewskiego właściciel autodorożki Józef Gu 
zikowslci zam prży ul Długiej 47 i pozostawiając 
auto na pochyłej" jezdni wyszedł z wozu, wskutek 
czego auto poczęło się staczać W dół. Guzikow-

sk i chcąc auto zatrzymać, wskoczył do wozu, je ­
dnak auto wywróciło się do góry kołami, przy 
czem Guaikowski odniósł ogólne kontuzje. Zuwfe- 
zwane pogotowie ratunkowe przewiozło (łazikow­
skiego do szpitala św. Łazarza.

— UKRADŁ SWEATRY. Finkelstein Leib (lat 
16) robotnik, bez staełgo miejsca zamieszkania a- 
reszlowany został za kradzież 7 sweulrów warto­
ści 200 zł na szkodę Izaaku Beera, zam . przy u-L 
Kordeckiego 1. 5. t

 o— -
7. KRONIKI ŻAŁOBNEJ:

Onegdaj zmarła w Wieliczce bł.p Rachela z Sa­
lomonów Laksowa w 72 roku życia, małżonka po­
ważanego kupca p. Izraela Lnksa, cz!onk:i Wielic­
kiej rady miejskiej, matrona żydowska cieszącą 
się dla zaiet swego charakteru i uczynności ogól­
na sympatją wśród społeczeństwa żydowskiego 
Wieliczki.

* * *
Chaim Filier 1. 70. Abraham Bleiweiss i 65, 

Cecylja Feigowa (z Boolini) 1. 50.

— DANCING NA RZECZ STOW. BUCIKO­
WEGO i Pomocy Pozaszkolnej, który odbę­
dzie się w sobotę, dnia 4 stycznia o godz. 7itiej 
wiecz. w sali Żyd. Domu Akademickiego, wzbu­
dził ze wzelędiu na szlachetny ceł imprezy zro­
zumiałe zainteresowanie wśród szerokich kół 
towarzyskich naszego miasta.

  o-----
— ŻYDOWSKA KOLONJA RABCZAŃSKA

urządza dnia 11 stycznia 1930 r.
R A U T

w reprezentacyjnych salach Żyd. Domu Akade­
mickiego przy uJ. Przemyskiej 3. Bliższe szcze­
góły w następnych komunikatach. 3459*

 o-----
— UROCZYSTOŚĆ CHANUKOWA. Jutro, w Ł e 

dzielę 29 bm, o godz. 4 p-opoł. odprawi w Synagodze 
„Ahawas Raim** (Szpitalna 24) uroczyste nabożeń­
stwo chanukowe nadlkantor H. L. Bormsteim z wano 
onionym chórem.

KOMUNIKATY ,
— BN EJ SJON (Zielona 17). Dziś w soBolę a

godz. 7 30 w, wieczorek cbannkowy z bogatym W  
kałno -literackim programem. Goście mUe wi­
dziani.

— BRITH TRUMPEŁDOR (Ztółooa 17). D os W
sobotę o godz. 6‘30 uroczysty wieczorek cKanu- 
kowy z bogatym programem. Goście miłe wadsMHi

— CEIREI I CHALUC MIZRACHI" (Km * 16, l  pt).
Dziś, w sobotę, o godiz. 3 pop. Mesibat On eg Szabat, 
a o godz. 8 wiecz. zebranie towarzyskie z Broczy- 
stytn cha rakowym programem. Goście nriie widzda
U L

— HASZACHAR-PRZEDSW1T: Dziś o godz. 138
pocpoł. zebranie Koła Dysfaus. Ldeotog., aa kttórem 
odbędzie siię dalszy ciąg dyskusji nad referatem kol, 
Schwarza i pogadanka.

— MERKAZ HACEIRIM (Krakowska 44). D ni 
w sobotę o godz. 2 pop. „Gbug Iwrd‘* prowadzony 
przez prof Muhlsteina.

— REFERAT PUBLICZNY PT. „DROGI I CELE 
ŻYDOWSKIEGO RUCHU MŁODZIEŻY". Dzaś, w 
sobotę, o godz. 7 wiecz. w sali ..Menkaziu", Krako­
wiaka 41. Referują red. Dr. Kanfer, Dr. Schłang ł 
Ryszard Weintraub, delegat „Histadmit Haowdim" z 
Palestyny. Wstęp wolny.

— ZEBRANIE PARTYJNE HITACHDUTHU. Dziś, 
w sobotę c godz. 3.30 pop. w lokalu „Merkazu". Kra 
kowska 41, zebranie towarzyszy z Krakowa i Podigó 
Tza z porządkiem dziennym: 1) Zadania lokalnego 
komitetu — tow. M. MuMsteJn, 2) Wybory nowego 
komitetu.

— ZWIĄZEK KULT. OSWIAT. „JAWNEH" (Seba
sf jana 36, parter). Dziś, o godz. 3.30 . popoł. ,,SzJr 
Hasziriim ‘ („Cant. Cantic."). Wykłady „Taknudiu" 
w piątki o godz. 7.30 wiiecz i „Tnachu" w soboty o 
godz. 2.30 popo}.. prowadzone przez p. J. W. Kaha- 
nego, odbywają się regularnie. Wstęp

POSZUKIWANY.
Jafcób Kopel Szaron, znany także, jako Jakńb Ko- 

pel Chusid (lat 40), zamieszkały swego czasu w 
Krakowie przy ul. Krakowskiej 28. jest proszony, 
by we własnym interesie dila odebrania ważnej wia 
domości zgłosił się pisemnie do Lwowskiego Oddzia 
hi Żydowskiego Centralnego Towarzystwa Emigra­
cyjnego w PoJsce. we l.w-o-wie, uł. Kopernika 24

ODPOWIEDZI REDAKCJE
11. D., TARNÓW; Połski Komitet Tow ..lca *, 

Wairszawa, Jasna 11 m. 3
CZYNNY SJONISTA: Nie znamy. Wyau..xa.y 

miasto.



Wie!fc dfb gtr nad p o lis ą  zagra ntezoąj
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P a r y ż ,  27. 12. W' dniu dzisiejszym izba 
prowadziła w dalszym c.ągu dyskusję nad bu­
dżetem ministerstwa spraw zagranicznych.

Deputowany Fraticlin Bouillon zarzucał Brian 
dowi, że przepisy Traktatu locarneńskiego są 
niewłaściwie stosowane i starał się wykazać, 
iż układ locarneński, będący pochodzenia nie­
mieckiego przyczynił się do zmniejszenia gwa 
rancyj, posiadanych przez Francję.

Przeciw zarzutom tym zaprotestował Briand 
przypominając uroczysta deklarację kanclerza 
Mullera, uznającą sprawę Alzacji i Lotaryngii 
za ostatecznie załatwioną. Briand dodał, iż 
ukłd locarneński został zawarty w porozumie­
niu z Ligą Narodów izgodnie z jej zasadami. 
Po tych słowach Brianda zabrał głos ponow­
nie Franclin Bouillon stwierdzając, iż dzięki 
sowiceko-niemieckiej współpracy w dziedzi­
nie chemji i aeronautyki Chiny zostały zmiaż­
dżone w Mandżurji, pizyczem dodał, iż szereg 
wybitnych osobistości niemieckich nie ukrywa 
się wcale z tern, iż wolą niebezpieczeństwo bol- 
szewji Niemiec od porozumienia z Francją. — 
Przeciw temu zaprotestował żywo deputowany 
Grambach, poddając w wątpiwość wiarygo­
dność podobnego zapewnienia Franclina Bouil- 
kma.
; '  Z kolei przemawiał ponownie Bnand zazna- 
ttając, ii w Hadze poczynione zostały wszel- 
kiego rodzaju zastrzeżenia, aby żadne zobowią 
zame nie miało charakteru ostatecznego przed 
(dokonaniem ratyfikacji. Jeżeli — zakończył 
Briand — uważacie, że rząd naraża na szwank 
bezpieczeństwo narodowe to obalacie go.

Następnie Fr. Bouillon wystąpił z krytyką 
ewakuacji Nadrenii. W  odpowiedzi na to 
Briand zaznaczył, iż bezpieczeństwo Nadrenii

Poważne zmiany w rządzie ?
W a r s z a w a  27. 12 (AW) .Przegląd Wie- 

efconhy** omawiając kwestię utworzenia nowego 
gabinetu twierdzi, że skład gabinetu ulegnie po 
ważniejszym zmianom, tak że około połowa 
nriiństrów dotychczasowego rządu zostanie 
nmeuiona. Dalej Przegląd Wieczorny” pisze. 
Że pp. Makarewicz i Dutkiewicz nie są zupeł­
nie brani w rachubę, jako kandydaci na mtai- 
strów .

 o------

Dziś posiedzenie komisii 
budżetowej

W a r s z a w a ,  27. 12. PAT. Jutro tj. dnia 28 
bm. obradować będzie komisja budżetowa sej­
mu. Na porządku dziennym sprawozdanie po­
sła Wyrzykowskiego o preliminarzu budżeto- 
wem P. Prez. Rzplitej sejmu i senatu i N. I. 
P. K.

 o——■

Rada Banku Polskiego
W a r s z a w a  27. 12. (AW) Około 15 sty­

cznia odbędzie się specjalne posiedzenie Rady 
Bąufcu Polskiego, celem obliczenia dywidendy 
za rok 1929 oraz dta rozpatrzenia bilansu za ten 
rok. Doroczne walne zgromadzenie akejonarju 
szy Banku Polskiego zwołane będzie w lutym.

Międzynarodowa konferencja 
węglowa

W i e d e ń .  27. 12. PAT. .United Press” do.iO 
si z Genewy , że dnia 6 stycznia odbędzie się 
taiiiże międzynarodowa konferencja węglowa. 
Wszystkie zaproszone kraje przyrzekły w y s ta  
nie swoich delegatów. W konferencji tej we­
zmą udział: Anglja, Niemcy Austria. Belgi i, 
Polska, Czechosło-wacja, Francja, Holaudja i Hi 
szpanja. Obradować ona będzie nad zlikwido­
waniem międzynarodowego kryzysu w przemy 
śle węglowym.

zostało zapewnione i przed ewakuacją 11 stre­
fy przedsięwzięto wszelkiego rodzaju środki 
ostrożności. Po tern oświadczeniu zabrał głos 
deputowany Reibel, który odczytał dokument 
podpisany przez Foclia w 1926 r., w którym 
zmarły marszałek stwiędza, iż Niemcy stają 
się narodem coraz liczniejszym i silniejszym i 
coraz bardziej łaknącym odwetu, wobec czego 
marszałek domagał się z naciskiem, aby nię 
skracać terminu przewidzianego dla ewakua­
cji, mając na uwadze przeprowadzenie reorga 
nizacji armji francuskiej i niezapewnioną je­
szcze obronę granic. Briand zabierzając głos 
podkreślił wielkie znaczenie tego dokumenau i 
oświadczył, że dokument ten został doręczony 
prezydentowi Republiki i prezesowi rady mini 
strów, lecz, że on sam go nie otrzymał. Foch 
zakomunikował zapewne międzysojuszniczej 
komisji wojskowej o posiadaniu tego rodzaiu 
dokumentu — mówił Bnand, — lecz ja, króry 
praewałem z nim razem nic o tych dokumen­
tach nie wiedziałem. Dopiero dzisiaj dowiediza 
łem się o istnieniu dokumentu, dotyczącego o- 
brony narodowej, który był na przechowaniu 
u deputowanego Reibela. Jest to bardzo smutna 
rzecz. Oto wszystko co chcą panom powiedzieć 
— zakończył Briand.

342 przeciwko 17
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

P a r y ż .  27. 12. (D) Po ukończeniu dyskusji 
nad polityką zagraniczną, w trakcie której rząd 
postawi! kwestie zaufania. Izba uchwaliła w go 
dżinach wieczornych votum zaufania dla rzą­
du 342 głosami przed wko 17.

Tarnowianka aresztowana 
we Wiedniu

Z a  D c ra ^ z ta t M ł u t e r J I
W i e d e ń .  27. 12 PAT Onegdaj aresztowa 

ła policja zamieszkałą w jednym z pensjona­
tów tutejszych Irenę Chrzanowską z Tamowa, 
pod zarzutem kradzieży biżuterii wartości 
35.7000 szyi. na szkodę zamieeszkałej w tymże 
samym pensjonacie pewnej pani.

Wyrok w drugie i części procesu 
trncrcielek

B u d a p e s z t  27. 12. PAT-Radio. W  drugiej 
części procesu trucicietók. który toczył się 
przed sądem okręgowym w Szolnok zapadł 
dziś wyrok, skazujący 42-łetóą Marję Csabai 
na podisitawie jej własnych zeznań i przy u- 
względnicniu okoliczności łagodzących na 15 
lat cięźldego więzienia, uwalniający natomiast 
drugą oskarżoną Esterę Takacz ze względu na 
brak dowodu zarzucanej jej zbrodni.

Pomoc sowiecka dla zaginionych 
lotników amerykańskich

M o s k w a .  27. 12. PAT. Agencja Tass dono 
si, że departament staną spraw wewnętrznych 
w Waszyngtonie zwrócił się do rządu sowie 
ckiego- z prośbą podjęcia poszukiwań zaginio 
nych lotników amerykańskich Filsona i Borlan 
da, którzy odbyli lot w kierunku bieguna pół­
nocnego.

„Mauretania" uniknęła groźnej 
katastrofy

N o w y  J o r k .  27. 12, PAT. Parowiec atlan­
tycki „Mauretania", starł się w porcie tutej­
szym z parowcem-cysterna który w chwili na 
dejśoia „Mauretanii" zanurzył się swym bo­
kiem głęboko w wodę. Dzięki tej okoliczności 
„Mauretania" uniki)ęła poważniejszych skut­
ków zderzenia. Podobny wypadek zdarzył się 
z „Mauretanią" w tym samym połcie dnia 28 
listopada.

fil! liiifsiSEiI i  Poi
Tradycje uniw ersyteckie \v Polsce sięgaią 

jeszcze wieku XIV,  kiedy to Kazimierz Wielki 
założył pierw szy na ziemiach polskich Uniwor 
sytet Jagiclloń-ęki. W  wieku XVI. powstaje w 
Wilnie Collegium. podniesione następnie przez 
Stefana Batorego d-o godiności Uniwersytetu- w 
wieku XVII.  tworzy Jan Kazimierz wyzszą ju- 
czehi-ię we Lwow ie, a dopiero pa początku-wie 
km X IX . uzyskuje uniwersytet stolica państw*. 
Warszawa. ,

Jak nam wskazuje przegląd historyczny, iwf 
wersytety powstają w Polsce w ważnych, prze 
tomowych chwilach dziejów. Tak oeż się stało  
po odrodzeniu niepodległości w r. 1918, Wtedy: 
powstał Uniwersytet w Poznaniu i Akademia 
Górnicza w Krakow ie, Obecnie istnieje 19 'sdtdf 
akademickich, z tego 12 państwowych a 1 p /y  
watnych. .

Do państwowych szkół akademickich należą.; 
Uniwersytet Jagielloński (Kraków). U. Stefana 
Batorego (Wilno). U. Jana Kazimierza (Lwów). 
U. Warszawski1. U. Poznański, Politechnika 
Lwowska, Pol. Warszawska, Akademja Medy 
cyny Weterynaryjnej we Lwowie, Szkoła Gł6 
wua Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie, 
Państwowy Instytut Dentystyczny w W aisza  
wie.

Do prywatnych szkół wyższych należą: 
Wyższa Szkolą Handlowa (Warszawa), W yż­
sza Szkoła Handlu Zagranicznego (Lwów), 
Wyższa Szkoła Handlowa (Poznań), W yższe 
studium Handlowe (Kraków), Uniwersytet Lu 
bełski, Wolina Wszechnica Polska w W arsza­
wie, Szkoła Nauk Politycznych w Warszawie, 

W tych 19 uczelniach kształciło się w roku 
1928 przeszło 40 tysięcy osób, z czego w pań 
stwowych — 36.975, w prywatnych — 4.627 
ogółem 41.603.

Z pośród ogółu słuchaczy przypadało na męż 
czyzn 31.002. na kobiety 10.601.

Liczba kobiet jak widzimy, stanowi dokła­
dnie 25 proc. słuchaczy, 75 proc. przypada na 
mężczyzn, 90 proc. słuchaczy korzystało z u- 
czelni państwowych, gdzie pracowało 2:675 o- 
sób personelu naukowego Zatem 37.000 
uczniów miało 2.700 nauczycieli, przyczem ko 
s-zta tej nauki wyn-osiły według budżetu roczne 
go 31 milionów złotych. Z pośród personelu 
naukowego było profesorów (zwyczajnych, 
nadzwyczajnych i zastępców) 754, docentów 
181. asystentów 1.213 innych 527, ogółem 
2.675.
Uniwersytetu są nietylko szkołami, ale i oś rod 

kami pracy naukowej. Jednakowoż ogniska 
nauki mieszczą się również poza urriwersyteta 
mi. Polska ma przeszło 100 towarzystw nauko 
wyoh z Akadem ją Umiejętności w  Krakowie 
na czele oraz prawie 100 muzeów naukowych 
z Muzeum Narodowem w Warszawie ną cze­
le. Mamy ponadto instytuty naukowo badawcze, 
oraz dwie staiciie naukowe zagranicą. Na niwie 
nauki pracuje stale i czynnie nrzeszło 5.000 
osób. z czego, jak widzieliśmy, tylko połowa w  
państwowych szkołach uniwersyteckich.

Osobne miejsce zajmują instytucje o ćharakte 
rze uniwersyteckim, utrzymywane przez społe 
czeństwo żydowskie (Instytut Nauk Judaisty­
cznych w Warszawie itd.).
m  r — -----------------

Zagraniczne występy polskich 
zespołów hockefowych

W i e d e ń ,  27. 12. PAT. Wczoraj wieczór 
rozegrała Legja warszawska zawody hokejo­
we w Villach z tamtejszym klubem sportowym 
z wynikiem 3:2 (2:0, 1:1, 0:1) na korzyść klu­
bu Villach. Drużyna warszawska wykazała bar 
dzo dobrą grę. Najlepszym-' z graczy byli Sto- 
gowski i Szenajch.

O p a w a ,  27. 12. PAT. W  pierwszym dmu 
zawodów hokejowych na lodzie pomiędzy 
Opawskim Związkiem Łyżwiarskim a Pogonią 
lwowską zwyciężył Opawski Związek Łyżwiar 
ski w strsunku 5:1 (0:1, 1:0, 4:0), w drugim zaś 
dniu zawodów mecz pomiędzy powyższemi 

i drużynami zakończył się wynikiem reraiso- 
■ wym 1:1 (0:1, 1:0,

  ' ______  ' ' ' '  Ńr: m
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Szczegóły wykrycia org. spiskowców
chorwackich

W i e d e ń .  27. 12. PAT. Dzienniki •wiedeńskie 
dc noszą z Białogrodu dcr.oszą z Białogrodu: 
»Wreane“ podaje bliższe szczegóły o organiza­
cji spiskowej b. członków partji Radicza. Spi- 
okowcy zorganizowani byli według systemu 
eswórsk na wzór trójek i piątek rewolucyjnej 
organlzac,'1' macedońskiej. Pośrednikami miedzy 
’X>sziczegóilnemi grupami byli kandydaci adwo­
kaccy Hadzija i Beraardic Część członków or­
ganizacji uiała wykonać zamachy na gmachy 
H*b0czne. aby w ten sposób zadokumentować 
niezadowolenie Chorwatów z istniejących sto- 
sunków, inni zaś zamachy na osoby, zwłaszcza 
na zagrzebskiego komendanta placu i komen­
danta dywizji w Zagrzebiu, tudzież na przewód 
liczącego „Sokoła11 chorwackiego, który wziął 
udz^ł w podróży delegacji nołnowniczej do 
Bełgradu. Jedna z czwórek obserwowała przez 
dłuższy ozas obu generałów, n'e miała jednak 
sposobności do wykonania zamachu. Inicjaty­
wa do założenia tej organizacji wyszła z zagra 
nicy, a mianowicie od chorwackich emigran­
tów i b posłów stronnictwa dra Kosutica i dra 
Krujeyica. jakoteż redaktora zawieszonego 
organu federaiistów chorwackich ,,Hrvatu" Ci- 
slara. “PolLtika" donosi, że spiskowcy otrzymy 
waE wi&parcia pieniężne zagranicy za pośred­
nictwem dra Krujeyica. Pieniądze te otrzymy­

wał dr. Macek i kazał je rozdzielać za pośredni 
ctwem b. posła prof. Jellasica i spensjonowa- 
nego płk. Begica między grupy spiskowców. 
Policja wiedziała oddawna o istnieniu tej niebez 
piecznej organizacji terrorystycznej. Podczas 
gdy jedna grupa składała się z członków b. 
stronn-ctwa Frankistów, drugą grupę stanowili 
członkowie b. stronnictwa Radicza. Policja 
obserwowała szczególnie członków b. stronni­
ctwa Radicza, a zwłaszcza studenta Hadzija. 
Aresztowano go w chwili, kiedy odbierał bom 
by od urzędnika gminnego Stefaneka. Oba; zo- i
stali aresztowani i przyznali, że bomby prze­
znaczone były do wysadzenia w powietrze to 
ru kolejowego między Belgradem a Zagrze­
biem i to w czasie, kiedy miała jechać delega­
cja chorwacka do Belgradu. Obaj aresztowani 
wymienili także nazwiska reszty członków or­
ganizacji. Na podstawie !ch zeznań aresztowa­
ny został b. prezydent stronnictwa Rad!-cza 
dr Macek. Policja skonfiskowała 5 bomb. Bom 
by te jednak nie posiadają zbyt wie kiej siły 
wybuchowej, nadają się tylko do celów demon 
stracyjnych. Kiku aresztowanych pi zyznało, 
że rzucili bombę na promenadzie zagrzenskiej. 
Bomba ta jednak była zbyt słaba tak, że nawet 
nie można było słyszeć detonacji.

Spotkanie ks. Seipla z ekscesarzową Zytą
W . e d e ń ,  27. 12. PAT. „Neue Freie Presse" 

donosi z Luksemburgu: Według doniesień tu­
tejszych dzienników miał luksemburski mini­
ster Bech zamiar urządzić na cześć b. cesarzu 
wej Zyty i b. kanclerza austriackiego dra Sei- 
pia przyjvcie. Spotkaniu między ks. Seiplem, 
a ekscesarzową Zytą nie przypisują żadnego

szczególnego znaczenia politycznego. Dr. Sei- 
peł przybył do Luksemburgu, celem wygłosze­
nia powitalnego przemówienia na walnem zgro 
madzeniu luksemburskich stowarzyszeń kato­
lickich. Ekscesarzową Zyta odwiedziła w cza­
sie świąt Bożego Narodzenia rodzinę panującą 
w Luksemburgu.

Nowa akcja bojkotowa 
Gbandhiego

Wiedeń. 27 12. PAT. „United Press" donosi 
z Kalkuty, że Ghandi oraz inni przywódcy na 
cjonalistyczni przygotowują obecnie bojkot- 
zwrócony przeciwko Anglji. Wypracowali oni' 
projekty, przewidujące m, in. wycofanie wszyst 
kich członków kongresu z ciał ustawodawczych 
w Indjach oraz niepłacenie podatków angiel­
skich.

iiiiiii t M i i M
( u c S r o z i e i r c ó w  w  C h i n a c h

N a n k i n, 27. 12. PAT. Na zwotanem termi­
nowo posiedzeniu centralnej iady politycznej 
postanowiono ogłosić w dniu 1 styczniu roz­
porządzenie o zniesieniu ekslerytorjalności, na 
podstawie którego wszyscy cudzoziemcy zamie 
szkal' w Chinach podlegać będą prawom chiń­
skim.

Arabowie zaorali cmentarz 
męczenników w Hebronie

J e r o z o l i m a  (ŹAT) Arabowie w Hebro­
nie zaorali i zasiali cały obszar cmentarza ży­
dowskiego w pobliżu miejsca, gdzie pochowani 
zostali męczennicy polegli podczas fzezi he- 
brońskiej. Wiadomość ta wywarła przygnębia­
jące wrażenie na mieszkancaeh Hebronu, któ­
rzy mieszkają obecnie w Jerozolimie od czasu 
rozruchów. Żydzi hebrońscy o tym niesłycha- 
nem postępku Arabów powiadomili egzekutywę 
sjonistyczną i złożyli skargę do rządu pale­
styńskiego.

Pożar w Białym Domu
Biały Dom w Waszyngtonie, siedziba rządu 

i prezydenta U. S. A. nawiedzony został dnia 4 
bm. przez wielki pożar.

O przebiegu katastrofy nadchodzą następu­
jące szczegóły: Około godz. 20. w czasie kie 
dy prezydent Hoover wraz z małżonką urzą­

dzał wieczór wigilijny dla dzieci, na zachód 
niem skrzydle Białego Domu zauważono nagle 
wybuchające płomienie. Pożar przyjął nieba­
wem tak groźne rozmiary, iż wszystkie stTaże 
pożarne Waszyngtonu przybyły na miejsce. Po 
nieważ w zachodniem skrzydle gmachu znajd u 
je się przeważna część sal administracyjnych, 
jak również osobista pracownia prezydenta, 
zachodziła obawa, że ważne dokumenty pad.ro 
pastwa otomieni. Na szczęście jednak udało sic 
zawczasu wynieść całe archiwum i tylko mniej 
ważne papiery spaliły się.

Prezydent Hoover brał udział w akcji rafun 
kowej, wynosząc osobiście wielką część doku 
mentów z gorejącego gmachu. Również jemu 
jest do zawdzięczenia że wśród dzieci, zebra­
nych koło stołu wigilijnego, nie wvbuchła pani 
ka, gdyż w chwili, kiedy został on powiado­
miony o wybuchu pożaru, kazał orkiestrze 
grać dalej i temsumem odwrócić uwagę zebra 
nych od groźnego niebezpieczeństwa.

Przyczyna powstania pożaru nie została do­
tychczas wyjaśnioną. Przypuszczają krótkie 
spięcie. Szkodę materialną szacują na przeszło 
100 tysięcy dolarów.

Gwaltcnna burza nad Atlan­
tykiem

M a d r y t ,  2ś. 12. PAT. Na wybrzeżach 
Atlantyku sruży się burza niesłychanej gwał­
towności. Dwa statKi uległy rozbiciu, załogi je 
dnak zdołano uratować.

Ostatnie święto —  dniem pracy 
w Rosji

M o s k w a  26. 12. P A T . „ T a s s “ donosi-, że po ra z  j 
p ierw szy  świięta B o żeg o  N arodzenia b y ły  ob-chodzo 
n e  w Z. S . R . R . jak o  dnie p ra c y , w c z a s ie  k tó ry ch  
stosow nie do system u 5-n iow ego tygodnia p ra c y , 
p raco w ało  4/5 og61>ne] liczb y  ro b o tn ik ó w , zaś 1/5 ko 
rz y s ta la  ze zw y kłeg o  odpoczynku, Z in ic ja ty w y  s z e ­
rokich  m as ro b o tn cizych  dzień 25 grudnia uznany 
zo s ta ł za drugi dzień up rzem ysłow ien ia  kraiu . R obo  
tnicy  w iększo ści zakładów  p rzekazali zaro bki z te ­
go dnia na rzecz hiwduszu p rz e jry s lo w ie n ia  kraju .

Z powodu zgonu błp. Abr. Hirscha, 
prezesa honorowego naszego związku 
przesyłam/ rodzinie wyrazy głębokiego 
współczucia

Z .  T . T. Arieh Wieliczka

2 G IEŁD Y
4. te Ida Krakowska

Kraków, 27. 12. 1929. Akcje niejednolite. DoJar 
bez zmiany.

Akcje bankowe: Bank Pulski ISO.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski GO, Siersza

górnicza 160.
Papiery procentowe: 5-proc. Preni Poż. dola­

rowa 08—69, 4 i pól proc 1. zastawne Banku Kra­
jowego 48.

Zebramie giełdowe przeszło pod znakiem ten­
dencji na ogół słabszej. Chęć kupna mała przy 
większej podaży. Obroty drobne. Bank Polski mo­
cniej. Zieleniewski zniżkowo. Siersza górnicza 
utrzymana. Większość papierów w zastoju Z pa­
pierów procentowych 5-proc Prem. Poż. dola­
rowa nieco słabiej. 4-proc. Prem. Poż. inwesty­
cyjna i 4 i pół proc. L zastawne Banku Krajowe­
go utrzymane.

Na pogiełuziu sytuacja podobna. Płacono Ce 
gielskiego 29, zniżkowo.

Waluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowa 
nia.

Na rynku walutowym w obi otacb prywatnych i 
między naukowych szczególniejszych zmian nie za 
notowano. Usposobienie spokojne. Podaż dostate­
czna. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.89, 
czeki bankowo 8.87 i jedna czw. do 8.88 i trzy cziw. 
Warszawa doi. 8.87 i trzy czw do 8 88 i pół, cze­
ki 8.87—8.88 i jedna czw. Lwów doi. §.88- 8.88 i 
pół, czeki 8.87— 8.88 1 pół. Katowice doi. 8.88—8.89, 
czeki 8.87 i pół do 8.89. Kurs płacenia Banku P ol­
skiego niezmiićuiuoy.

Giełda warszawska
Warszawa, 27. 12 PAT. Akcje: Bank Polski 178 

Bank Zw. Sp. Zar. 78 i  pół, Kijewrki 60, Wajrsz. 
To w. Fabr. Oukr. 27, Lilpop 37.50, Modrzejów 18, 
Starachowice 21.75, Habei busch 106, Majewska 60 
Pożyczki; 4-proc. prem. inwest. 118.50, 5-proc. do­
larowa 67 i pół, 67, 5-proc. Łomwersyjna 49.75, 
6-proc dolarowa 80. 7-proc. stabilizacyjna 88 I 
pół, 8-proc. L. Z, Banku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.86, Dewizy: Belgja 124 39, Lou 
dyn 43.32 i pół, Nowy Jork 8.858, Paryż 34.98, P ra  
ga 26.34 i pół, Szwajcarja 172.63. Wiedeń 12459, 
Włochy 4646 Marka mem 213.13, Gdańsk 173.71.

Giełda wiedeńska
erioSWiedeń, 27 12 PAT. Waluty i dewizy: Ber 

169.80—170.30, Budapeszt 124.23—124.53, Bukareszt 
4.23 i pół do 4 25 i pół, Londyn 34.60 i jedna czw. 
do 34.70 i jedna czw., No-wy Jork 708.45—710.95, 
Paryż 27.93 i pól do 28.03 i pół, Praga 2103 i pół 
do 21.11 i poi, Warszawa 7958—79.86, Zurych 
137 85-138 35. Amerykańskie 7o5.90—709.90, Niemie 
ckie 169.55—170.15, Angielskie 3 4 1>2—34.68, Fran­
cuskie 27 90 i pół do 28.06 i pół, Polskie 79.47— 
79.87, Szwajcarskie 137 40 -13820, Czeskie 21—21.12 
Węgierskie 124.40—121.80.

Papiery wartościowe: Hipoteczny 71 i trzy czw. 
Kompas 12.72, Północna 985, Południowa 7.51, Zde 
leniewski 45 i pół, Galicja 30.

Gieida zur^chskn
Zurych, 27. 12 PAT. Paryż 20.26 i  jedna czw., 

Londyn 25.09 i jedna czw, Nowy Jork 5.14, Wło­
chy 26.90 i pół, Berlin 12315, M ieaen 72.41, Praga 
15.26 i pół, Warszawa 57.75, Budapeszt 90.15, Bu­
kareszt 3.07 i pół.
— — — a — B n n i ni" ii   11— — n— m— i—

Układ handlowy między Polską 
a Portugalia

L i z b o n a ,  27. 12 . PA T. Minister spraw za­
granicznych odbył z polskim ministrem pełno­
mocnym konferencję, w sprawie zawarcia ukła 
du handlowego między Polską a Portugalia.

— -o ------

Krwawe strzały w parlamencie 
argentyńskim

R io  de J a n e i r o ,  27. 12. ŻAT. W następ­
stwie sprzeczki, wywołanej rozbieżnością poglą 
dów politycznych, deputowany Lopes zabił w 
sali obrad wystrzałem z rewolweru jednego ze 
swych przeciwników.
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Zna ny od przeszło 100 lat zegarek szwajcarski

C O R T E B E R T
uzyskał r e e f e f y i s z e  o d s ą c z e n i ®  
na wystawie międzynarodowej
3331* w B&rcelonEe 192f r-

«r,Ecrm&< wnem
Sezon zimow" — S^oit zimowy. Pierwszorzędne uzdrowisko klimatyczne i sana 
torja. S00—I400m. §C<M> zniżka na kolejach czechoslocirich. Informacyj udziela 

Juljnsz Speriing, Kraków, Krzywa 3.

Tatrańska 
Łomu ca

Tatraiskie Matłiary 
; anatorjum i kąpiele

Dr. Gulrr Sanator. 
T aliska Polanka

Dr. lizontagh Pałace Sanator. 
Nowy Smokovec

Star\ Smok peo Strbske V:ysne Tatrańsk^' Hotel łlory
Gra dhotel 1'łJSO Hagy Domor Nowe Strbske Pleso

olne popasy )|j

ABSOLWENT AAafra 
Handlowej. zPotay, mio­
dy, w  lar, z p-wn* 1** 
btyką łmehcJterj Iną, ** 
n r w  po»«-c» s* k. So­
boty W n r
poi J łzemyal Warny** 
do A u ł  Ji. D k W  
0 “k » !-  żwtadeetw s a M  
c z H .  a e *

KAil^YCTELTA afamw 
■faina Khcyi fcifl

(boBwersacsu, gtamaty.. 
fa t Łorartia. *tw [M a- 
Hmc4» hf>c*ofw»k w-*®- 
tą sierw »zcx".*to, W - m, “t Wacie a'- o w w . y  

ajploTmJwa- ^r* *?'*'«, «Ł 
W. H. *—

<TJ«>U M Rx

E Spr-e#»»* 31
m a m  do sprzedania oko 
Jb rttdfl6 aa. neta.

r*“ iac«r w moich 
w Odi >far'o, od 

M  om. udary p*e.« jj e 
bardzo lad ocĄ , 

Udrą tsi"_o pora 
linową może być zwie 
dUmu Cr*y inu*«o wa 
0em Nowy Twe, ż«4o- 
■M b aa adres: Emmo 
a. SUfiec, K ast Typ. 
___________________MMs

KILIMY na 4—8 k»  —
aprx*daK dla reklamy pa 
ceascb kurko ancyjnycb 
Wytwórnia „OSTOJA* 
Kraków, lup isza Lea 5, 
naprzeciw Pada* Kmko. 
wskkzo. 3198ar

Wytwórnia firanek 
i artystycznych 

robót r ę c z n y c h

iB lf  P H I
im tila przeniesiona na

M M J . D .
w Krakowie

i i
m Y w & w

T K A L N A  DYWANOM 
i KILIMÓW 

S  *fl KO W-S OBCOSZE 
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3) 

polisa

BYGfM!7 i Billi?
bezkonkurencyjne tanio 

Klinika dla naprawy dy­
wanów perek ich i kilimów 

Telefon Nr. 1S06

A / A A A A A A

NOWO ZAL0ZCK1 
|B i  SKŁAD

Z.dctaa sita biurowa
obznajomiono z wszclkierri [tacam i biurowcmi, 
z kilkuletnią praktyką — poszukuje posady w wie 
kuzem przedsiębioretwie handiowein lub przemy- 
słowem. Zgłoszenia pod „Budirl lorka" do Adm 
„Nowego Dziennika*1. 3285x

R O S E N B A U M  
i PETZENBAUM iw. il.

L  Bb. -4965/1929.

Ogłoszenie XliV.
Magistrat stoŁ krcL m as ta Krakowa podaje 

do p<ił«j sznoi wiaskwośer:
L o  przystąpieniu po myśli af t. 21 prawa 

budowlani ;g.o z dnia 16 lutego 1928, Dz. U. Rz. 
Nr. 23. po ł  202 dw sporząclzurtia pianów zabu­
dowania:

ł)  otworzyć się mającej uLcy w miejsce dro­
gi polnej Ik. 1517 w Dz. XIII. Zwierzyniec obok 
roeaitka Wolskiej pr^y ul. Krćkwed Ja<Łwig; ;

2) rozszerzenia wylotu ulicy Szewsk iej do 
td. KanmeSkdt ej — w  obupbjT piaaiiacyj miej- 
SkMt;

3) obszar gruntów- położonych między dro 
gą łk. 840 Dz. X. Zakrzówek, a projektowanym 
ka aa.em spŁawuym;

4) obszaru gruiAów Iwh. 189 Dz. XVIII., po­
łożone* o na półroc od bastjonu IV a na W ar­
szawski em  między Aleją Królewską a prejek 
towana linią kolo ową Kraków—Miechów, nad­
to do yewfcjl plaou zabuid^wair«.a gruntu Krak 
Tcw arrys twa Ubcspieczeń p .zy ul. Basztowej 
uprawomoamonego stosownie do ogłoszenia 
Magistratu z dnia 17 czerwicą 1929, L. 1957/Bib 
/ 27.

O t  sśne projeWy będą wyłożone do prze 
glądsi w  Budowimatwie m. Odidz. B Ratusz III. 
pjotno, orzw« Nr. 20, od dnia 2—9 stycznia 
1930 r.

Tamże można zgłaszać wnioski w  didżach od 
9—16 ałycania 19TO r.

P . o  ucibwaleaiihi przez Radę miasta »a po­
siedzeniu w  dmu 5 m id n a  1929 r. planów za­
budowania:

1) oł̂ szaru ."raitów, ogaair ozonego r  Jcam  
M arJ Kotjoipnjdkiei, Piotra Skargi i przedłuże­
niem fd. Krasickiego w  Podgdi zu;

2) gramlów przeznaczonych pod budowę do­
mu im Józefa Piłsudskiego doam- akademickie­
go i nAejsikiego domu wycieczkowego przy 
Ałeji 3-go Maja;

3) obszaru grurtów- ograniiazonego ui. Mo 
gibką Rjm arską, przedłużeniem ul. Bohdana 
Zaleskiego i wschodnią graiicą grunta iwh. 420 
Dz XIX.

4) obszaru, ograniczonego ul. Piekarską. Ska­
wińską. gruntem miejskim i gruntem Klasztoru 
Św. Miłosierdzia Dz. VIII.;

5) przedłużenia ul. Jułjrsza Lea wzdłuż gra 
nicy Bronowie Małych i Łobzowa;

6) przebicia ul. Kalwaryjskiej do ul. Wadowi­
ckiej;

7) obszaru, ograniczonego ulicami Krakusa, 
Wiia Stwosza, placem Zgody i ul. Na Zjezdz:e 
w Podgórzu.

Itowyżóze p’any będą wyłożone do pirzeglą 
du j. w. w Rudowinlctwie m. Oadz. B. Ratusz 
III pbtro Nr. 20 w di dach od 2 do 31 stycznia 
1930 r.

Tamże można zgłaszać zarzuty w dniach od 
1 do 15 lutego 1930 r.

Mrgistrat stoi. król. miasta Krakowa.
Kraków, dnia 20 grudnia 1929 r.

W y t w ó r n i a  p i e c x ą t « k  rółne- 
g o  k o d z s i u ,  s z y l d ó  w i n a p i s ó w  

e m a l i o w a n y c h  i m e t a l o w y c h  
D r u k a r k i  d o m o w a  W i e l k i  
w y b ó r  n u m e r a t o r ó w  w r ó ł o .  
w i e l k o ś c i a c h  p o  c e n a c h  

n a d e r  p r z y s t ę p n y c h .

A L E K S A N D E R
F I S C H H A B

KRAKÓW, Grodzka 46
Tri 3256.

IWfrjrtt a*a «■; p o iycziln  Ksfą>
£ak( bibljolek i prywat ^c h li

O statnie Łouuśca z  literatury polskiej, niem ieckiej, 
hebrajskiej i żydow skiej dostarcza na dogodnych 
'warumkacn i v.-yisyia na żądanie katalogi

► Księgarnia A. Fausta
► Kraków, ul. Krakowska 13

B E Z P Ł A T N I E !
C arytóln lkom  „ N o « « g o  D c l t a n l k a 11
P e d a ld e r  S z y lle rfiilo lD ik , (a a to r  p rac n au ­
kow y cb ), ekreśia  oharakler, sdolaoścl i prze 
znecaaniai beadntareaownie. N apisz iiaiię n az­
w isko, m iesiąc  o ro d . ei l” , etrzymaajE an a ­
l iz ę  darm o. P ozu asz kim je s ie Ł  U a  b yć  
m o ia ss  W arszaw a. Pay ch o -g rafo lo g  Szyl- 
Ur-Makolnlk, N ow ow iejska K2, m . 6. Znaca- 
k am i poastow em J 75 p i na  p rzesy łk ę *a- 
1 — y 6  P rzy jęcia  oaob iate p łal^ a, gedn. 11*7

Nowe- .. , r j y  B  B  knchenr/ch, przed po-
otwarty gp E S  koj owych i pokoji
magazyn B  K  B B  I M 1 ’ K ił  I dziecięcych
w najlepszem w ykonania poleca „ s p e c  j a :  n o s c  • 
Kraków, ni. blaukowaka L. 12  (w pod w aren) 

Ceny nisk ie. — Dogodne w arnnki.

[■ Z A K O P A N E ! l
J  P E N U O N A T  „B S H M IE 4  .4. d __ 

lirowej Marji Statterowej, CŁałuLinsk^ego
poleca dnże, słoneczne i  cieple pokoje, 
dnie polndniow e werrndy. — Kuchnia 
w ykwintna i obfita. — Ceny przystępne-

R e k l a m a
dźwignia i sncłlui

E Łeknie a

PRAWDZIWE
F FR^EA-DYWANY

V FiR K Y ■

M . W O H Ł F E Ł D
KRAKÓW
• ••• »«» e e e « te e < e * «

G K O M g i A  Ł .  I Ł

FR O N T O W F dw ą pcfco 
je, bakon l.uchuia, Ą 
komfortem, ocstąm ę. —* 
Zgłoszenia do Ar* a. „NJ 
Dzdenndłca" pod JBalJ
kou“. MSWj
   r, ’ . “ ,i

DWA POKOJE, jCUcOŁJÂ
kom£ortv oddam: li nr“'
baum, StarowiitSim 68.

H 6%.

K O M FO R T O W E
kiaiuie: 2 pok*. iw laląi 
kon* iletiłLD i w  r.4 a  —j 
o d siep ę  zaraz. 
nia do Adm. , X  Dażea j 
uŁlŁa“ pod „Wyguóa*.

1460/

3 P O K O JE  I KUCHNIE
L pdetiro, z  '-jcr-foirtem, 
przy Tyniku r -dgćrskiin, 
oddani w zamian —  za.
r.udelszie inicszikanle w. 
K rakow ie. —  Zgłoszenia 
pod JKonółirikitiwa1* doi 
Ad.ru „N Dzieranika “

1453g

Różne

EM ERYTO W A N Y urzę-;
dnik skarbow y . oszuku 
ie admimistracjd dumów 
w Krakowie. W ym ag i. 
mia SiBroa.mp. Zgłoszenia 
pod „E m eryt" do Ad*t 
„N. D ziennika". 38825

jasu iaa nia o tn y m a ł protpeLlu  
piania .U ó j  P rcy ja cis i*  na rok 
1930, mo&e z a tą d a ć  bazpłatnla ed 
redakcji w W a r c u w i e ,  B ie la ń ­
s k a  5/34 . P rospekt : aw iara  m . in. 
dane k o n k a rsa  św iąleczn ago, za  
który  w y zn aczo n o  wysokie pre* 
mja pienięśna i cen n a  przedm ioty

UNIEWAŻNIA SIĘ skra
dziioną książeczkę woj­
skową na rtazrwi&ko Le. 
ou W-ean, wydaną mzoz 
P . K. U. Kołomyja.

1155y

F U L O u a od najtań 
szych do na  ̂wykwint 
niejsizych poleca W y- 
wunua firanes, Podgó­

rze, dawniej Trauguta 
obecnie ul. Rękawka 

Nr. 3 (tuż obok Ryi ku 
podgórskiego] 462x

PŁACHTY nieprzemaka 
ae, ceraty, linoleom, cho 
dulki, dywany, hrartow 
nia: Mdntz, Kraków, ni. 
Bożego Ciała 19, fllia 
Rjm ek gl. 5, 2 i  19u.

Eltfliitrynon|ali*ea
PANNA n-ykształooni 

pa 'vstouna, nie c a ł* i« n  
bkiiną, z braku znajom o 
ści pozna człow ieka h  
t j l  teufcnego, ja z y a to / te ­
go, zdro * e i  >, z dobrym  
charakterem , na stano- 
wosiku, z -gzysteucią. do 
la t 50-ciu. Zgło&zeal.  do 
Ad..L ,J4 . Dzłennika’* — < 
pod „Śuiitelna". 1467g
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